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W gehudzi codzienmie © godaiziz 6 
Z wyjatkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosziuje w miejsca j9 hal., 
pocztą (6 hal. — Biura Redaksyi i Administracyi 
aliea Ozarnisekiego 1. 10, —- Ekspedycya miejscowa 
w iurze duisnnizów $1, Sakużowskiags, Ulica Jagłel- 
lońska |. 3. -~ Piety należy frankowzó. 


ssklamacya otwastie wolne od opary. 
Telefon Eadsżusi Mr. 83. 


Wtorek, 3 Grudnia 1912. 


FYSZZWEFEIA 


zamiającowa: 
rueznip . . . . 32 K, | świerórecznia 8 K — h, 
półrecznie . . . [8 K, | mlasięgznła 2k70k, 


miejscowi: 
24 K, | ćwięerąreczels . 


reSznig . 
13 K, | ulssięczaśs . 


BK, 
pśłrzczaie . . FR, 


W NMiamczach 2 K 20 h miesięcznie. We wszystkich iunyeh państwach 3 K 66 h miesięcznie, 
„Arzewaćnik zankawy i literacki“, Godażek miasięczay do Gasciy Iwowskiej, otrzytaują cato- 
i późroczni abonanci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy pronumarują od 1 stycznia do końce% czerwca 
lub oć 1 lipea do.końea grudnia, ówieróroczni i miesięczni xa dopłatą: pierwsi | K 58 h, drzózy 86 k. 


„Przewadnięć prinukarowany osobno koaatuje 8 K 


. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jago Ces. i Król. Apostolska Mość ra- | 
czył wydać następujące Najwyższe pismo 
Odręczne: 

Kochany Panie Kuzynie Arcyksiążę 


Kugeniuszu! 

Ze szczególnem zajęciem przyjąłem wia- 
domość o mającej się odbyć uroczystości 
setnego roku istnienia pozostającego pod pro- 
tekioratem Waszej Miłości Towarzystwa przy- 
jaciół muzyki w Wiedniu. 

Przyjemość sprawie mi, że mogę przy 
tej sposobności przywołać pamięć wielkich 
zasług, jakie około rozwoju sztuki rodzimej 
zdobyło sobie Towarzystwo. 

Przodowało ono zawsza w życiu kon- 
certowem Wiednia, s swoją artystyczną dzia- 
łalnością wybitnie przyczyniło się do wzme- 
enienia i pomnożenia sławy, jakiej zażywa 
austryacka muzyka w całym świecie. 

W dziedzinie muzyczno - pedagogicznej 
jemu zawdzięczają swe założenie obecnie 
upaństwowione wiedeńskie konserwatoryum 
i jego rozwój jako jednego z najsławniej- 
szych instytutów sztuki, z którego wyszło 
wielu głośnych artystów tutejszych i zagra- 
nicznych. 

Za tę wybitnie idealną działalność, któ- 
rej pozostaje zapewnione w historyi austrya- 
ckiego życia artystycznego po wszystkie 
czasy miejsce honorowe, wyrażam: Towarzy- 
stwu Moje uznanie. 

Wiedeń, dnia 28 listopada 1912. 

Franciszek Józef w. r. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył z okazyi stulecia Towarzystwa przyja- 
ciół muzyki w Wiedniu zezwolić najłaska- 


Rok 102. 


ijezy Ogłoszeń: 
miejsca 20 kal, 

Tabelaryczas i liezbowę po SẸ hai, RzdE- 
stana po 69 bal, za wiorez lub jego mlejses minry 
patitowej. i 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dziennizów Zekałewskiegs 
we Lwswie Ulloa Jagiellońska |. 3. W Pazyżu xy- 
łącznie Agenegz: O. Adam (FT. ds Faczkowaki: 38 
Rue do Varona. 


Wiersz psklicwy jek 


wiej Najwyższem postanowieniem z dnia 28; listopada 1912, — zamieszczone jest w „Dzien- 


listopada b. r. aby archiwaryuszowi tego To- 
warzystwa, profesorowi Akademii muzy- 
cznej i sztuki dramatycznej, dr. Euzebiuszowi 
Mandyczewskiema, wyrażone zostało 
Najwyższe nznanie. 


P. Minister rolnictwa zamianował kan- 
celistę, Maksymiliana Kordzińskiego, o- 
ficyałem kaneelaryjnym w Ministerstwie rol- 
nietwa. 

P. Minister rolnictwa zamianował ele- 
wów leśnictwa: Franciszka Świątkow- 
skiego, Wiktora Domańskiego, Michała 
Bilińskiego-Tarasowicza i Zygmunta 
Wasylewicza, asystentami leśnictwa. 


P, Minister robót publicznych zamia- 
nował inżyniera, Juliusza Smolika, star- 
szym inżynierem w Ministerstwie robót pu- 
bliecznych, 


P. Namiestnik zamianował w galicyj- 
skiej służbie hydrograficznej asystenta I. kla- 
sy, Jana Klemensa Wesołowskiego 
adjunktem, asystenta IL. klasy, Wincentego 
Pieguszewskiego, asystentem I. klasy, 
a ukończonego słuchacza Politechniki, Wła- 
dysława Gustawiceza, asystentem IL kl. 


P. Namiestaik przeniósł koncypistę po- 
licy, Jana Czesława Stram Piotrow- 
skiego, ze Lwowa do Przemyśla. 


Obwieszezenie 


c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 80 li- 
stopada 1912 1. XVII. 18.944,70, z wykazem 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwie- 
rzęcych, zestawionym na podstawie sprawo- 
zdań c. k. starostw, przedłożonych od 23 do 30 


niku urzędowym” dzisiejszego numeru Ga- 
gety Lwowskiej, 


ZZ 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 2 grudnia. 
Odezwa Koła polskiego do kraju, 


Jak wiadomo, Koło polskie na osta- 
tniem posiedzeniu uchwaliło polecić komisyi 
parlamentarnej wypracowanie odezwy do 
kraju ze względu na panujące tamże zanie- 
pokojrnie. Brzmienie wypracowanej przez ko- 
misyę parlamentarną odezwy jest następujące: 

„Mnożą się w kraju objawy zaniepoko- 
jenia. Wywołane przez położenie międzyna- 
rodowe, przyjmują rozmiary, które nawet gdy- 
by najostatniejsze nastąpiły wypadki, nawet 
gdyby wojna wybuchła, nie dałyby się uza- 
sadnić, a nie tamowane, przyniosłyby nie- 
obliezalne szkody. 

Koło polskie, świadome obowiązku, zwró- 
ciło natychmiast uwagę na te objawy. Odnio- 
sło się z jednej strony do Rządu. domagając 
się ochrony i pomocy publicznej, z drugiej 
strony oprzeć się musi o samo społeczeństwo. 
Do niego się Koło polskie zwraca, jego współ- 
udziału żąda, by odwrócić od kraju niebez- 
pieczeństwo niepowetowanych szkód. 

Zabezpieczenie granie Państwa na wszel- 
kie ewentualzości jest pierwotnym obowią- 
zkiem każdego Rządu, a zarządzenie środków 
ostrożności zamiast popłoch budzić, powinno 
pogłębić uczucie bezpieczeństwa mienia i ży- 
cia obywateli. 

Koło polskie przestrzega społeczeństwo, 
ażeby nie ulegało ani prądowi lęku, ani agi- 
tacyi, która miedorzecznie radzi wkładki wy- 
cofywać z Kas oszezędności i banków, wymie- 
niać pieniądze papierowe na monetę brzę- 
czącą, gromadzić zapasy Żywności, a nawet 
nie dopełniać przyjętych na się zobowiązań 
prawnych. 


Koło polskie otrzymało stanowcze za 
pewnienie Rządu, że pociągnie do odpowie- 
dzialności spekulantów wyzyskujących poło- 
żenie polityczne dla własnych celów i zy- 
sków, a społeczeństwo przez wł:sną odpor- 
ność winno udaremnić ich agitacyę. Wła- 
sność prywatne, chociażby na wypadek woj- 
ny, jest nietykalna, a w każdym razie nawet 
niedostępne są oszczędności, lokowane w in- 
stytucyach finansowych i ich obrotach. 


Koło polskie przestrzega przed wycofy- 
waniem wkładek, bo ze szkodą publiczna po- 
większa się w ten sposób tylko niebezpie- 
czeństwo własnego mienia. Oszczędności nie- 
tylko łatwo rozpływają się, ale w każdym ra- 
zie mniej pewne są w prywatnem przecho- 
waniu, niż w instytucyi publicznej. 


Koło polskie przestrzega przed niewcze- 
snem gromadzeniem zapasów, bo jest to o- 
hecnie bezcelowe i właśnie może narazić na 
straty; przestrzega rolników i włościan przed 
pozbywaniem żywego inwentarza, bo gdy 
przeminie okres trwogi, tylko z trudnością i 
ze znaczną stratą da się napowrót nsbyć; 
przestrzega przed niedotrzymywaniem lub 
zrywaniem umów, które naraża tylko na nie- 
chybne straty, a w całe życie gospodarcze 
wprowadza niepewność i zamęt. 


Koło polskie zwraca się też z całym na- 
ciskiem przeciw opuszczaniu kraju w obecnym 
stanie rzeczy, gdyż Rząd przedsięwziął wszel- 
kie wymagane środki bezpieczeństwa, a ucie- 
czka jednych wzmaga obawy u innych i od- 
rywa od zajęć potrzebne dla gospodarstwa 
jednostki. 

Z przestrogami temi zwraca się Koło 
polskie do społeczeństwa i wyraża nadzieję, 
że ludność kraju nie da się porwać w ża- 
dnym kierunku nastrojom tak atwo budzą- 
cym się w chwilach przesileń. Koło polskie 
wyraża pewność, że społeczeństwo polskie 
przez swą spokojną pracę, przez powagę go- 
dną chwili poważnej przyczyni się do skute- 
cznego usunięcia trudności, wśród których 
się kraj chwilowo znajduje. 


HENRYK ZBIERZCHOWSKI. 


ANIOLY PLACZĄ. 


BOWIEŚĆ. 


ROZDZIAŁ DRUGI. 


Wielki Lueznik. 


(Cięg dalszy), 


NOM 


A potem zaciągając się z rozkoszą aro- 
matycznym dymem, szedł powoli w stronę 
domu i rozmyślał nad tem, co zaszło przed 
chwilą. Był ośmieszony w oczach tej kobiety, 
spali się chyba ze wstydu, gdy kiedyś za- 
pyta go przy spotkaniu: 

— Panie Otejko! co pan niósł pod pe- 
leryną ? 

W tej chwili przechodził obok składu 
świeżych kwiatów. Po kryształewych, czystych 
szybach okna wystawowego spływała hezustan- 
nie woda. W wilgotnej, świeżej atmosferze 
roztaczał się przepych kwiatów, złożonych 
inisternie i malowniczo. Mimozy, pokryte 
tysiącem żółLych kulek, smukłe melaacholij- 
ne irysy, bukiety konwalii i fiołków, olbrzy- 
mie róże, rozpęknięte dziś rano z pączków 
1 jakby pokryte rosą poranną, orchidee i 
hyacenty nicejskie w tysięcznych odmianach. 

Przycisnął Otejko twarz do zimnej szy- 
by wystawowej i zaduraał się nad tym prze- 
pbychem barw, kształtów i linij. W szklanym 
basenie do kiórego spływała woda z okien, 


wśród gąszczy krzewów i mchów uwijały się 
złote rybki, wypływając co chwila na po- 
wierzehaię i zaczerpując powietrza otwarty- 
mi pyszczkami. (iekawe, ile też może ko- 
sztować ta cała masa kwiatów, tak jak je 
ustawiono za wystawą. Za pieniądze te taki 
biedak jak on mógłby pół roku wyżyć w Pa- 
ryżu. Co by to była za rozkosz zakupić cały 
sklep i kazać go odesłać Ludce. Zasypać jej 
mieszkanie kwiatami od podłogi do sufitu, 
ażeby mogła tarzać się w przepychu kwia- 
tów, zamienić w ogród skromne jej mieszka- 
nie, nakryć ją całą od stóp do głów tłumem 
różanych płatków, aksamitnych jak najdeli- 
katniejsza tkanina i pachnących jak miłość. 

„I gdyby zdumiona zapytywała, kto spra- 
wił jej tę kąpiel kwieiną, znalazłaby w wią- 
zanee fiołków mały bnkiecik s w nim dwa tyl- 
ko słowa: Michał Otejko. Więe z nieoczeki- 
wanego zdumienia załamałaby dłonie i przy- 
ciskając fiołki do ust swych rzekłaby kwia- 
tom głęboko wzruszona: 

— Powiedzcie kwiaty, że Ludka dzię- 
kuje słodko malarzykowi! 

I nagle Otejko uczuł, jak ogromna po- 
tęga mieści się w pieniądzach i na krótką 
chwilę ogarnęła go żądza posiadania miliona. 
Czuł go w kieszeni i w piersiach, zwarty i 
twardy plik zbitych banknotów, szeleszezący 
przy dotknięciu. Więc wyprostował się du- 
mnie i powny siebie, z głową podniesioną 
wszędł do handlu kwiatów. Wybrał za 8 
franków 20 białych róż i kazał je odesłać 
pod adresem Ludki. A kiedy znowu znalazć 
się na ulicę, uczuł ogromną ulgę w duszy. 
Nieszczęsny piecyku, co z ciebie pozostało?! 
Dwie paczki tytoniu i parę miedziaków. Lecz 
za to przyczyniłeś się do pięknego gestu i ci- 
chem szczęściem napełniłeś na moment je- 
dno serce ludzkie. Wiee dzięki ci za to! 

Otejko szedł ulicą lekki, wesoły, % du- 


szą szumiącą marzeniami jak ul na wiosnę. 


Hej wiosna! czuć ją już było wszędzie, 


W spotkanej po drodze piekarni kupił sobie | w powietrzu, w drzewach, w krążeniu krwi 


za dwa susy białego chleba, który ukrył w 
kieszeni psleryny. Do domu nie spieszył się, 
nia mając żadnej ochoty do pracy. Skręcił 
w boczną uliczkę i za chwilę przez żelazną 
bramę wkroczył do ogrodu Luksemburskiego. 
Znalazł pustą ławeczkę w okolicy głównej 
alei i placu dziecinnego z karuzelami. Usiadł 
na niej, kapelusz zdjął z głowy i zabrał się 
do spożywania chleba, podniósł go do ust, 
myśląc: teraz zupa, potem mięso, wreszcie 
legumina. 

A kiedy już skończył swój posiłek, 
skręcił grubego jak palee papierosa i otoczył 
się wnet kłębami dymu. W ogrodzie dobrze 
było i zacisznie. Z powodu rannych zajęć 
mało ludzi używało tutaj odpoczynku lub 
przechadzki. Na ławkach siedziały bony, po- 
chylone nad robótkami a na białych ścież- 
kach bawiły się dzieci, przesypując przez 
małe różowe paluszki srebrzysty piasek lub 
kopiąc jamki w ziemi. Mdłe marcowe słońce 
sączyło się przez gałęzie kasztanów i klonów, 
pokrytych pierwszymi żółtymi listeczkami. 
Klomby pokryte były puszystym gęstym dy- 
wanem gramatowych traw, wśród których 
poczynały juź tu i ówdzie przebłyskiwać ko- 
lorowe główki kwiatów. 

Ogrodnik, w niebieskiej bluzie, z dłu- 
giego węża hydrantu polewał trawniki i drze- 
wa. Woda rozbita na tysiąc błyszczących kro- 
pelek spadała cicho i miękko puszystym de- 
szezem na ziemię. Kilka kropel wilgoci, u- 
niesionych wiatrem, spadło na skronie Otejki 
orzeźwiającą rosą. Płową głowę uniósł w gó- 
rę i patrzył w niebo blado-niebieskie, zama- 
zane strzępkami szarych obłoków. Kilka Wró- 
bli spadło z pobliskiego drzewa na ścieżkę, 
wyszuknjąc wśród żwiru drobin z króle” “3j 
ucziy malarza. 


do serca. Przeciągały się sennie ramiona, 
zdjęte jakąś dziwną niemocą i słodkiem le- 
nistwem. A tain, daleko w jego kraju także 
już pewnie łąki kurzą się nad ranem poto- 
pem wiosennych mgieł, a przez blade niebo 
przesuwają się chmury wratającego ptactwa, 
A w wilgotnym cieniu lasów, nad potokami 
leśnymi, rozlewającymi się wśród mchów, 
podnoszą główki pierwsze nikłe kwiatuszki 
wiosenne, białe przylaszezki, leśne fiołki i 
jaskry złociste. Pod płotami, w cienistych ja- 
rach, w skibach roli, leżą jeszcza grudy bru- 
dnego śniegu, ostatnie ślady długiej, złej 
zimy. 

Zsdumał się Otejko i jakby zastygł w 
tęsknocie, łowiąc oczyma duszy dalekie wspo- 
mnienia z ojczysiej ziemi. Wiatr rozmierzwił 
mu płową czuprynę, zgasły papieros wyleciał 
z ust na ziemię, w fałdach nad czołem skon- 
eentrowało się ogromne skupienie psychy w 
jednym kierunku. W tej chwili obręcz jakiejś 
dziewczynki wleciał między kolana Otejki. 
Oeknął się malarz z marzeń i spojrzał przed 
siebie. Przed nim stała złotowłosz dziew- 
czynka, z oczyma, jak chabry, uśmiechnięta 
figlarnie, wyciągając białe lilijki rączek po 
swój uwięziony obręcz. Zerwał się Otejko z 
ławki i ruchem galanteryjnym podał złoto- 
włosej zgubę 


— Merci! — rzekła dźwięcznym głosi- 
kiem i skinęła głową, z kokieteryą wrodzoną 
przyszłej piękności. A potem odfrunęłs, jak 
ptak, po srebrnym piasku ścieżki. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Rada Państwa. 


Z Izby panów. 


W sobotę zebrała się Izba panów na 
posiedzenie. 

Czł, Izby Exner przedłożył wniosek 
o wezwanie Rządu, aby jak najrychlej przed- 
łożył projekt uregulowania ustawodawstwa o 
elektryczności. 

Izba o następnie dalszą roz- 
prawę ogólną nad pragmatyką. 

Przemawiali pp hr. Latour, Call, ks. 
Schwarzenberg, i Filipovich. 

Po mowie sprawozdawcy Czedika 
przystąpiono do rozprawy szczegółowej. 

Ks Schwarzenberg zgłosił popra- 
wkę: „Zabronione jest tworzenie związków, 
które mają na celu udaremnienie lub tamo- 
wanie ruchu urzędowego lub ełużbowego*. 
Poprawkę tę przyjęto. 

Przyjęto wniosek Schónburga, aby 
oficerowie zawodowi pod względem stopnia 
wykształcenia w razie wstąpienia do służby 
cywilnej byli traktowani na równi z absol- 
wentami szkół średnich. 

Następnie przyjęto przedłożenie także 
w trzeciem czytaniu wraz z rezolucyami hr. 
Latoura, przyjętemi przez komisyę. 

Po ustaleniu terna, oraz członka za- 
stępcy do Trybunału państwowego i po wy- 
borze weryfikatora posiedzenie zamknięto. 

Prezydent oznajmił, że następne posie- 
dzenie odbędzie się prawdopodobnie w pierw- 
szej połowie grudnia. 


Wiedeń. Wniesiona do Rady pań- 
stwa dnia 11 listopada nowela o wpływie 
przemożnych wypadków (vismaior) na przed- 
sięwzięcie czynności na podstawie prawa 
wekslowego, otrzymała Najw. sankcyę i zo- 
stała wczoraj ogłoszona, poczem natychmiast 
weszła w życie. 

* 


Czytamy we Fremdenblacie: Izba panów 
uchwaliła ustawy urzędnicze. Z dwudniowych 
rozpraw nad tym przedmiotem wynika że 
Izba zajęła wobec nich chłodne, rezerwowe- 
ne stanowisko. Już pierwszy mowca w dy- 
skusyi ogólnej ks. Schwarzenberg, zaznaczył, 
że prawica Izby panów zgadza się na usta- 
wę nietyle ze względów rzeczowych, ile ze 
względu na Rząd. Do tej tendencji, ujawnio- 
nej niejednokrotnie także w dalszych rozpra- 
wach, przyczyniły się niemało objawy syn- 
dykalizmu, występujące obecnie coraz częściej 
w innych krajach, a przybierające niejedno- 
krotnie charakter wprost groźny. Na ogół 
jednakowoż pragmatyka służbowa wyszła 
z obrad Izby panów niezmieniona materyal- 
nie, merytorycznie wprowadzono nawet pe- 
wne polepszenia dla urzędników, a pod wzglę- 
dem formalnym tylko cieszyć się trzeba z te- 
go, iż wiele postanowień ujęto w formę ści- 


ślejszą, skracając tekst prawie o */, ogólnej 
liczby paragrafów. 

Szczególną uwagę przypisać należy oko- 
liczności, że Izba nietylko bez zastrzeżeń zgo 
dziła się na żądane przez Rząd tunciim po- 
między pragmatyką urzędniczą a pokryciem, 
lecz owszem uznała je za konieczne i nieod- 
zowne. Już w sprawozdaniu komisyi stwier- 
dzono, że jednogłośna uchwała, mocą której 
ustawa miałaby wejść w życie zaraz pierw- 
szego dnia miesiąca następnego po jej ogło- 
szeniu, powzięta została głosami także tych 
członków, którzy występowali przeciw jedno- 
ezesnemu z: wotowaniu nowej ustawy o pła- 
cach i przeciw zwiększeniu innych wydatków, 
gdyż, jak wyraźnie oświadczyli, także tutaj 
trzymali się zdania, że zrozumiałe jest samo 
przez się, iż także dła tych dalszych wyda- 
tków, podobnie jak dla pragmatyki urzędni- 
czej, należy zgóry postarać się o pokrycie. 
Nawet gdyby owo iunchim nie było propo- 
nowane ze strony Rządu, Izba panów zgodę 
swą uczyniłaby zawisłą od warunku, iż pra- 
gmatyka służbowa wejdzie w żyrie dopiero 
z chwilą, gdy znajdzie się dla niej również 
finansowe pokrycie, 

Należy spodziewać się teraz, że Izba 
posłów, w której wszystkie stronnictwa tak 
gorąco pragną w interesie urzędników wej- 
ścia ustawy w życie, nie będzie czynić ża- 
dnych trudności definitywnemu załatwieniu 
przesilenia. Sprawie bowiem wyszłoby to 
z pewnością tylko na pożytek, gdyby ustawy 
o stosunku służbowym urzędników państwo- 
wych i służby państwowej nie potrzebowały 
wracać raz jeszcze do lzby panów. 

Wielu mowców wyraźnie zaznaczyło, że 
nie uważają się za związanych obecnem gło- 
sowaniem na wypadek, gdyby ustawa raz 
jeszcze miała wrócić do Izby panów. Losu 
więc pragmatyki nie możnaby uważać żadną 
miarą za absolutnie pewny, gdyby Izba po- 
słów nie uchwaliła jej w dzisiejszym tekscie. 
Z nastroju, jakim owiane były mowy w Izbie 
panów, wnosić wypada, że panuje tam jesz- 
cze ciągle pewna nieufność do wielu posta- 
nowień pragmatyki, którą tym razem udało 
się wprawdzie stłumić, ale która zamanife- 
stowałaby się w przyszłości zapewne jeszcze 
jaskrawiej. Ci więc, którym istotnie żależy 
na uregulowaniu sprawy, postarać się winni, 
aby ubezpieczono jak nejrychlej to, co udało 


się osiągnąć. 


Węgierskie zarządzenia 
na wypadek wojny lub mobilizacyi. 


Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu wę- 
gierskiego prezes gabinetu dr. Lukacs przed- 
łożył projekt ustawy o wyjątkowych zarzą- 
dzeniach na wypadek wojny lub mobilizacyi. 

W tym wypadku rząd otrzymuje wyjąt- 
kową władzę. Termin wejścia w życie tych 
pełnomocnictw, oraz ich rozmiar pozostawia 
się ministerstwu, które może m:anować ko- 


misarzy rządowych, załatwiać z nimi sprawy | dzie w Paryżu nie powątpiewano, że Rossya 
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cyjne, leżące w interesie skutecznego prowa- 
dzenia wojny. Ministerstwo może rozporzą- 
dzać wszystkimi urzędnikami administracyj- 
nymi, żandarmeryą, strażą graniczną i skar- 
bową i powoływać ich do służby poza obrę- 
bem zwyczajnej ich czynności. Urzędnicy i 
służba państwowa mogą bez postępowania 
dyscyplinarnego być zawieszeni w czynno- 
ściach, 


Minister spraw wewnętrznych może z 
urzędu zawieszać uchwały reprezentacyj miej- 
skich i gminnych, która nie są w interesie 
prowadzonej wojny, może ograniczyć sprze- 
daż broni i amunicji, lub jej zakazać, a to- 
war może konfiskować. Gdzie zachodzi obawa, 
że ceny żywności w razie wkroczenia wojska 
do miast pójdą znacznie w górę, minister 
może ustanowić ceny maksymalne. 


Ministerstwo może dalej 
ruch pocztowy, telegraficzny i telefoniczny, 
może ograniczyć wolność zgromadzeń i sto- 
warzyszeń, oraz zarządzić, aby dzienniki i 
wydawnietwa przed ich rozpowszechnianiem 
były przedkładane prokuratoryi lub policyi, 
która znów mogą zabronić ich rozpowszech- 
n anie. Ministerstwo może zakazać rozpo- 
wszechniania tych dzienników, które zamie- 
szezą artykuły, nie leżące w interesie pro- 
wadzonej wojny. Odnosi się to także do 
dzienników zagranicznych. 


Co do przestępstw, które dotykają in- 
teresów prowadzonej wojny, może być za- 
wieszona działalność sądów przysięgłych. Po- 


ograniczyć 


stanowienia ustawy karnej o przestępstwach 
mogą być w czasie wojny bardzo zaostrzo- 
ne. Śtrajk lub lokaut, jeżeli celem ich jest 
ukrócenie lub umożliwienie prowadzenia woj- 
ny, karane będą więzieniem do lat 3 i grzy- 
wną do 4000 koron, a podżeganie do straj- 
ku więzieniem do lat 5 i grzywną do 8000 
koron. 


Minister może w sprawach prawa pry- 
watnego, wekslowego i sądownictwa cywil- 
nego wydać zarządzenia wyjątkowe i posta- 
nowienia, odbiegające nawet od ustawy, 

Wreszcie ministerstwo otrzymuje upo- 
ważnienie do podejmowania potrzebnych sum 
do pokrycia wydatków wojennych, oraz do 
przedsiębrania operacyj kredytowych. 

Minister honwedów przedłożył projekt 
ustawy o dostarczaniu koni, podwód i auto- 
mobilów na wypadek mobilizacyi lub wojny. 


Położenie międzynarodowa, 


Sobotnia Polit. Corr. 
pującą informacyę z Paryża: 

We francuskich kołach dyplomatycznych 
spokojniej patrzą już na sytuacyę. Wśród mo- 
mentów, które wpłynęły na to uspokojenie, 
najważniejszym jest niezmiennie pokojowy 
kierunek polityki rossyjskiej. 


otrzymała nastę- 


Nigdy wpraw- 


na Bałkanach. Wiedziano też tutaj, że dą- 
żność tę z całą usilnością, mimo ogromnych 
przeszkód, popiera Sszonow i że car Mikołaj 
szczerym jest miłośnikiem pokoju. Jeśli Ros- 
sya żywo interesowała się i interesuje się 
sprawami Serbii, w tem nie dziwnego. Ale 
jest faktem, że gabinet petersburski nigdy 
nie myślał być rzecznikiem i obrońcą wszyst- 
kich żądań serbskich. Owszem Rossya usilnie 
nalegała na e by miarkowała się w 
swych żądaniach. W Paryżu zrozumiano ró- 
wnież posłuchanie ambasadora Austro-Wę- 
gier hr. Thurn-Valsassina jako czynnik bar- 
dzo pomyślmy dla pokonania trudności, stają- 
cych w drodze pokojowi. Zresztą wszystkie 
moearstwa zgodnie pracują nad tem, by po- 
kój był utrzymany, Austro-Węgry zaś mimo 
energii i stanowczości. z jaką bronią swego 
stanowiska, nie wypadły ani na chwilę z cier- 
pliwości. W każdym razie, zastrzegając się 
przeciwko optymizmowi, wyrażają w Paryżu 
przekonanie, że możliwość poważnego zakłó- 
cenia pokoju zmalała. 


Do tego głosu Polit. Corr. dodać nale- 
ży. że pocieszające objawy w ciągu kilku- 
dziesięciu ostatnich godzin jeszcze bardziej 
się wzmogły i że coraz powszechniejszą sta- 
je się otucha w pokojowe załatwienie trudno- 
ści. Ogarniać już ona poczyna nawet koła, 
które dotąd bardzo pesymistycznie zapatry- 
wały się na przyszłość najbliższą. 


Jak telegrafują z Wiednia, prasa tam- 
tejsza stwierdza, że pokój jest uratowany i 
niema absolutnie obawy wybuchu wojny z 
Rossyą. Jedynym słabym punktem w obe- 
enej sytuacyi jest jeszcze stosunek do Ser- 
bii, lecz i tu nie należy tracić nadziei, że 
Serbia uzna słuszność stanowiska Austryi. 


Neues W. Journal zamieszcza na na- 
czelnem miejscu informacyę, w której twier- 
dzi kategorycznie, iż Ministerstwo spraw za- 
granicznych w Wiednin otrzymało od rządu 
rossyjskiego niedwuzuaczne zapewnienia, że 
Rossya uważa żądania Serbii w sprawie por- 
tu za nieusprawiedliwione, popierać ich nie 
będzie, natomiast godzi się na atstryackie 
stanowisko w tej sprawie. 


Tym sposobem wszelki powód do kon- 
fliktu Austro-Węgier z Rossyą byłby wyklu- 
czony. Oczywiście czekać trzeba na urzędo- 
we po dżenie tych nieoficyalnych wiado- 
mości 


Stanowisko Serbii. 


Z Belgradu telegrafują: Biaro prasowe 
ministerstwa spraw zagranicznych, przyjmu- 
jąc na się w pełni odpowiedzialność za swe 
abe: ponownie zaprzecza, jakoby Ser- 
bia koncentrowała wojsko na północnej gra- 
niey, lub fortyfikowała miasta. Biuro praso- 
we otrzymało szczególne upoważnienie do 
kategorycznego zaprzeczenia tego rodzaju do- 
niesieniom prasy, które są bezpodstawne. 
Rząd ani jednego żołnierza na północną gra- 
nico nie wysyłał, nie fortyfikuje Belgradu 
ani miast nad Dunajem lub Sawą, o czem 
każdy może się przekonać. Rząd serbski 
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Nastała chwila milczenia; oczy Elżbie- 
ty łzami się przysłoniły. Filip, z ustami sze- 
roko otwartemi, patrzył na Andersona. Ma- 
riette kończył: 

— I cóż ostatecznie zrobimy z Kana- 
dą? Naśladownietwo Europy, czy Ameryki? 
Naród chciwych ludzi nie wierzących w nie 
pó za dolarem? Gdyby tak było, gdyby naj- 
przód przypadła nam w udziale szansa, któ- 
rå stanowi jedyny wypadek w historyi, stra- 
cilibyśmy ją bezpowrotnie! 

— Nie stracimy! — rzekł Anderson — 
chyba, gdyby bogowie z nas sobie zadrwili. 

— Czemu nie? — wtrącił Mariette to- 
nem poważnym. Inne narody przed nami, 
także podlegały obłędom. 

— Och! ileż to proroctw! — rzekł pre- 
zydent trybunału z melancholią. — Dobre to 
dla wss, młodych ludzi, ala dla nas, którzy 
odchodzimy ! Przypatrujemy się początkowi. 
I-cò by nie zaszło, czy możemy wiedzieć, co 
się stanie? Nigdy jeszcze tak gorzko jak dziś 
nie czułem, jak są szczupłe granice naszej 
świadomości i naszej egzystencji. 

Nikt na to mie odpowiadał, Elżbieta, 
podnosząc oczy na oblicze Mariette, — obli- 
cze myśliciela i mistyka — widziała, jak 
nagle się rozpogadzało i rozpromieniało w 


rodzaju ekstazy: szorstkość przemieniła się 
w pogodę a gorycz w spokój. I dzięki by- 
strej swojej inteligeneyi miała intuicyę, że 
smutne uwagi prezydenta wywołały tylko w 
tym religijnym umyśle, słowa pobożnego 
hymnu: „Ty sam, o Panie, jesteś Nieśmier- 
s i Twoje istnienie niema końca". 


Wi Field, gdzie najgościnniejsza z Z 0- 
berży kryła się u stóp góry Stephen, opu- 
scili wagon, napili się herbaty w hotelu, a 
potem zwiedzali las wokoło, Całe pE 
aż do tej chwili, Elżbieta okazywała Arturowi 
Delaine najdelikatniejsze względy przyjaźni. 
Sprowadzała rozmowę na ulubione jego te- 
mata, umieściła go obok siebie przy herbacie 
i czyniła dla niego więcej, niż była do tego 
obowiązana. Daremnie Delaine robił wraże- 
nie skazańca, którego obdarzają pewnymi 
względami przed wykonaniem wyroku. Z pe- 
wnością by z nim nie postępowała w ten 
sposób, gdyby mu pozostawiała jaką nadzieję, 

Na przechadzce po herbacie, Maderton 
i lady Merton poszli prosto przed siebie, bez 
celu. Musieli zdobyć się na wielki wysiłek, 
aby pozostać tak długo zdala od siebie. Ale 
w tej chwili prezydent trybunału i Delaine 
rozmawiali z sobą. Filip palił, chodząc po 
balkonie hotelu, bardzo zajęty dawnym kole- 

z Eton, którego tu spotkał przypadkiem 
i który dla rozrywki wybrał się na wycieczkę 
do Gór Skalistych. Mariette, ogiądnąwszy się 
czem Sie zajmuje całe towarzystwo, a szcze- 
gólnie Elżbieta i Anderson, oddalił się sam 
jeden w stronę lasu. 

Elżbieta i Anderson przeszli rzekę i dą- 
żyli drogą ku Szmaragdowemu Jezioru. 'Wspa- 
miała dolin», która roztaczała się po lewej 
stronie od nich, zakończona była śnieżną masą 
góry Stephen, połyskującą od promieni słoń- 
ca; w dali, ku zachodowi, poszezerbione 
szczyty Van Horne wznosiły się w aureoli; 
nad brzegiem rzeki, kwiaty mocno czerwone, 
których Elżbieta nigdy nie widziała i które 
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tem przezroczystsze się wydawały, że słońce 
z ukosa je oświecało, jaskrawiły się na łą- 
ce. A szmer potoku nie ustawał, 
Tym razem, o Anglii rozmawiali, An- 
derson wypytywał się o znakomitsze 080- 
bistości i politykę wngielską. A ona, żeby 
mu się przypodobać, mówiła szybko i swo- 
bodnie o ludziach i wypadkach dnia, o ste- 
nach i mowcach Parlamentu, o dyplomatach 
i osobistościach należących do dworu — 28- 
znajamiając go ze światowemi plotkami, po- 
głoskami i czyniąc przegląd głównych osób 
polityki angielskiej i europejskiej, Był to 
przedmiot rozmowy bardzo jej znany, doty- 
czący Świata, w którym zawsze się obracała; 
a ponieważ Elżbiecie nie brakowało spry- 
tu i wrodzonej bystrości, rozmowa z nią 
była ogólnie ceniona i ona o tem wiedziała. 
Jednak, pomimo, że Anderson sam do- 
tknął tego przedmiotu, nie zdawał się znaj- 
dować w nim przyjemności. Przeciwnie, miała 
wrażenie jakby stawał się coraz bardziej zi- 
mny i zamknięty w sobie, oschły, kostyczny, 
a nawet satyryczny, jak pierwszego dnia, 
gdy się z nim poznała. To też, po jakiejś 
chwili, rozmowa rwać się zaczęła, bo trzeba 
było dwóch osób, aby ją podtrzymać. 
Czoło Andersona się chmurzyło, na 
twarz wybiegały przelotne rumieńce, a One 
nie mogła się domyśleć, €0 zrobiła, albo po- 
wiedziała, aby go zmienić w ten sposób. 
Próbowała wtedy zwrócić rozmowę na 
Kanadę, lecz otrzymywała krótkie, a czasem 
nawet żadnej odpowiedzi, 
— Dia pani — rzekł wkońcu z nie- 
cierpliwością — nasza polityka w porówna- 
niu z londyńską lub europejską, jest Ta 
hałasem, odgłosem kamienia zapadającego 
u studni, 
— Studnię dość dużą. 
— Wielkość tu nie nie znaczy. 
Usta Elżbiety złożyły się do lekkie- 
go uśmiechu, bo przypomniała sobie sło- 
wa Delaina; ale nie Straciła kontenansu i 


tembardziej się wysilała, aby przełamać dzi- 
wny napad złego humoru swego towarzysza. 
Udało jej się to nareszcie; żal; mu się zro- 
biło i uległ jej, dając z sobą robić co cheia- 
ła. Czy to był skutek tej wymiany wrażeń, 
wzajemny wpływ ich myśli najskrytszych, 
rodzaj reakcyi odbywającej się w nich mi- 
mowiedzy — czy woń tego dnia czerwcowe- 
go, albo olbrzymia wspaniałość góry Burgess, 
która wznosiła się prosto przed nimi na 
końcu ciemnej alei lasu — nie można wie- 
dzieć; coby niebyło powodem, stali się zwol- 
na bardziej poufni niż kiedykolwiek i coraz 
więcej interesowali się jedno drugiem. Myśli 
i ideały Andersona coraz potężniejsze wra- 
żenie wywierały na Elżbietę. Przyjazna, czy- 
sto kobieca jej ciekawość była coraz bardziej 
zadowolona: myśli, które wyrażał o życiu, 
były często surowe i melancholijne, ala nie 
miały w sobie nigdy nie miernego i fałszy- 
wego. 

Jednakże, sama przechadzka się skoń- 
czyła, Elżbieta doznała wstrząśnienia. Gdy 
wracali ku Fielo, znajdując się w cieniu so- 
sen, rzekł jej nagle: 

— (zy mi pani przebaczy, co mam jej 
powiedzieć ? 

dziwiona, spojrzała na niego. 

— Niech pani nie pozwala bratu pić 
tyle szampana! 

Krew uderzyła do twarzy Kiżbiety. Wy- 
prostowała się pod wrażeniem dotkliwego 
bolu, „pomieszanego z gniewem. Obcy, który 
znał” ją dopiero od dni dziesięciu! Ale ujrza- 
ła na fizyognomii Andersona taki wyraz, w 
którym było zakłopotanie i silne postanowie- 
nie, że to ją zachwiało i mogła tylko wyrzec 
z dumą, choć głosem cichym, niewyraźnie: 

— Nie wiem doprawdy, co pan chce 
przez to powiedzieć, panie Anderson! 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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ystko czyni, 60 może, aby uniknąć %3- 
> . 
Wedle innej <apeszz bkelgredzkicj, w 
kolach desydujecych Istnieje zapaszywznie, 
że bez wzgiędn na stanowisko mocarstw w 
sprawie albańskier detychczasowe stanowisko 
Serbii nie uchodzi już za korzystne 1 że 1n- 
wres Serbii nakazuje zawrósenie z tej drogi. 
Do Kölnische Zły. donoszą z Belgradu, 
że rządowe koła serbskie okazują obecnie 
większą skłonność załatwienia sporu z Austrgą 
w drodze polubowr 
Prasa serbsku rieoficyaina mimo tych 
urzędowych oświadczeń daiej uderza w Dzie 
dzo ostry ton przeciwko Austryi. Mali Jour- 
nal pisze, że Serbia ma dwu nieprzyjaciół. 
Południowy jest barharzyńcą, ale odznacza 
się walecznością, a nawet rycerskością, Wróg 
północny jest chytry i chce Serbię pozbawić 
owoców jej zwycięstw. Serbia walezyć będzie 
do ostatniej kropli krwi i to z tom wiekszą 
pewnością zw:cięstwa, ile że «róg półn 


nt 


ny 
jest mniej odważny, niż południowy. Wecz. 
Nowosti piszą, że Serbia musi rozszerzyć grz- 
nice swe do gracic państwa cara Daszana. 
Trgvinski Glasnik nazywa Austryę bskcylem 
niebczpieczeństwa ogóltoeuropejskiej wojny. 


Zapatrvywznia zagranicy. 


Nordd, Allg. Ztg. pisze w swym prze- 
glądzie tygodniowye:: Tydzień ubiegły Z YÓ- 
żnych stolie przpniósł wiadomoś.i © 0Zna- 
kach. że w położeniu międzynarodoweim na- 
prężenie łagodnieje. Stanowisko mocarstw w 
sprawach, wytoczonych przez wojnę bsiyan- 
ską, poczyna się wyjsśnisć. Čo do polityki 
niemieckiej, należy zaczekać na oświadczen:e 
kanclerza Rzeszy w pietwszem czytaniu 
budżetu, 

Niemiecki ambasador w Lond;nie Li- 
chnovsky wygłosi! tam na bankiecie pierwszą 
swą mowę w Anglii: Korzystam — rzekł — 
z radością ze sposobności, aby wskazać, IA 
Anglia i Niemcy ręka w rękę pracują w € 
lu utrzymania pokoju europejskiego, I że p 
lityczne stosuuki obu tych mocarstw mig! 
nie były bardziej pełne zaufania i szczersze, 
niż obecnie. 

Zapewne pod wpływem tych słów o- 
świadczył lord Orizon na zgromiadzeniu kon- 
serwatystów w Plymout, że dawno nie byřc 
tak dobrej wiadomości, jak ta, że Anglia i 
Niemcy pracują wspólsie na rzecz pokoju na 
Bałkanach. 

Angielski minister marynarki Churchill, 
w mowie, którą wygłosił onegdaj, rzekł, że 
położenie zagraniczne nie uwalnia od „trosk, 
nie zachodzi jednak taka różnica zdań mię- 
dzy Rossyą i Austryą, którejby przy dobre; 
woli nie można załagodzić, Wojas obu tych 
państw byłaby zbyt straszną, lepie: więc o 
niej nie mówić. 

Omawiając obecno położenie międzyna- 
rodowe, wyraża także sofijski Mir przekons- 
nie, że wojna powszechna nie jest praw do- 
odobnu, ale choćby mimo «szystko wybu- 
chła, to byłaby pożyteczna dla spray mierzo- 
nych państw bałkańskich, bog łożyłaby kres 
istnieniu Tureyi nietylko w Europie, lecz i 
w Azyi. Mimo to lepiej dla państw bałksń- 
skich, by Tureya parrowała jeszeze nad swe- 
mi posiadłościami w Azyi, gdzie nigdy nie 
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może być współzawodniczką państw hałksń- 
skich. Interesy ich każą im nawet jeszcze 
przed zawarciem pokoju życzyć dobrze Tureyi. 
Niezawisłość Albsaii. 

Ministerstwo spraw zsgraniczazch w 
Paryżu otrzymało od Ismaela Kemala tele- 
gram, donoszący o niezawisłości politycznej 
Albanii, równobrzmiący z depesznmi, wysta- 
nemi do Wiednia i Rzymu. 

Belgradzkie dzienniki twierdzą, że na 
tron księcia albańskiego propagowana jest 
kandydztura ks. Karola rumuńskiego. 


Wizyta inspektora armii Conrada 
w Bukareszcie. 

Poseł austryacki ks. Fürstenberg dał 
onegdaj na cześć bar. Conrada Hötzendorf 
śniadanie, w którem wzięli udział rumuński 
prezydent ministrów, szef sztabu generalnego 
Rumunii i inni dostojnicy. 

W sobotę wieczorem bar. Conrad Hó- 
tzendorf wyjechał z powrotem do Wiednia, 

Poważna presa rumuńska pisząc o po- 
bycie austrysckieyo inspeBtora armii bar. 
Conrada Hótzendorfa, upziruje w tem nowy 
dowód, że interesy Rumunii spotyksją się 
w Monarchii z przyjaznem echem, W szcze- 
gólności podkreślono, jak wybitnym mężem 
jest ten, który przywiózł Najw. Odręszne 
pismo Monarchy i jak sympatyczne zrobił 
wrażenie na rumuńskich mężach slanu i kie- 
rownikach armii, którzy go jeszcze nie znali. 
Wobec pewnego zaniepokojenia, jakie wywo- 
łał w opinii publicznej przyjszd bar. Con- 
rada Hótzendorfa, zaznaczono, że w wizycie 
tej można widzieć tylko nowy krok, minic- 
rzający ku pokojowemu rozwiązaniu pułcże- 
nia politycznego, i 

Oficyslna ramuńska Polityka zbija ko- 
mentarze czynione w prasie o podróży gen. 
Conrada Hóizendorfa do Bukaresztu, świsd- 
czącej tylko o przyjacielskich stosunkach obu 
państw. 
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i Dziennik ten dziwi się, że wizyta wy- 
jwołać mogła obawy, iż skutkiem niej ña- 


|stąpi pogorszenia się przesilenia. Natomiast | 
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|! «jerzy Politika, że poważnie m jej 
jkolsdzy mie kędą wrzykdadali wagi do n4- 
iwnych lob dyvktowanych interesem konen- 


tarzy. 


WWW ZTM. 


Ña drodze de pokoju. 


Zawieszenie broni. 

Sefijki Mir denosi, że pełnomoenicy 
na naradzie d. 29 z. m. zajmowali się w del- 
|szyim ciągu zasadniczemi kwestyami. De- 

legaci mieli ctrzyiaać nowe instrukeye €0 do 
o 
odziesaych racyach. 


ipawnych punktów i oświadczyli, że rozpu- 
szczone pesymistyczne pogloski 0 rokowa- 
mach nie zgadzają się z rzeszywistyła stanem 
ł 
I 
i 
| Do dg. Havasa donoszą z Konstanty- 
| nopola pod datą wczorajszą: Rada ministrów 
jzatwierdziła protokół w sprawie zawarcia za- 


rzeczy, 
wiesz*nia broni. Wyszło również irade suł- 


D. 30 z. m. pełnomocnicy obn stron 
spotkali sis znowu w Ozataldży. Turecki mi- 
nister handlu w nocy powróciwszy do Kon- 
stantynopole, wziął udział w Radzie mini- 
strów, która obradowała nad ostatnią fazę 
rokowań i miała wygotować nowe insizukcye. 

Resz:d kasza i Damad Ferid basza od- 
jechali wezoraj rano do Czataldży, aby za- 
wieźć protokół o zawieszeniu broni. Jakoż 
zawieszenie doszio do skutku, 

Protokół w tej sprawie uchwalony za- 
wiera nastepujące postanowienia : 

l. Zwwiera się zawieszenia broni na 
dni 14. 

2, Armia turecka i armie państw sprzy- 
mierzonych pozostają ns obecnych swych sta- 
nowiskach. 

3. Zadna z obu stron nie będzie pro- 
wadził. nadal robót forwyfikacyjuych. sni spro- 
wadzała no -ych wojsk i amuuicyi, 

4. Oulężeni w Skutari i Adryanopolu 
będą przez dni 14 otrzymywali żywność w 
c 


|tańskia z sauksyą tego protokośu. 
| Spodziewzny pekój. 
| Zawieszenie broni ma być oczywiście 


tylko przygrywką do zawarcia pokcju. 

Na jakich on ma stanąć warunkach, 
czywiście niewiadomo. Krążą co do tego 
| tyka różne pogłoski. mniej lub więcej pra- 
wdogodcteie. Wedle iuformaeyj berlińskiego 
| al dnzeigera, prawdoyodebnie Adryano- 
| razie tureckim, w ten spo- 
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ol pozostanie nà 
sób jednakżo, iż miasto będzie tureckie, lecz 
| twierdza musi kyć zniesiona. Takża Kirk- 
| Kilisss pozostać ma w ręku Turcyi. O urato- 
| waniu Salonik dla Turezi niema mowy. Zre- 
sztą Tureya niema dostatecznej siły na mo- 
jrzu, aby Saloniki odcięta lądem od Turcyi 
módz obronić. Ważną kwestją dla Tureyi 
| jest jeszeze utrzymanie się przy Dedeagacz 
jl w ty kierunku pośredniey tureccy czynią 
| wysiłki (o do kwestyi kreteńskiej, to sły- 
jebać, że obecnie między Grecyą a mocar- 
| stwami opiekuiącemi się Kretę toczą się ro- 
|kowenis, które prawdoyodobaie skończą się 
i toru, żo wyspa przejdzie w ręce Grecy. 
| Wedle emps, warunki pokojowe sę już 
| na ogół ułożone i przedstawiać się mają na- 
i stępująco: Grecya otrayoia — Epir; Serbia — 
| Starą Szrbię i Suażak Nowo-bazarski; But- 
l gatys — Tracyę z liaię graniczną idącą od 
j Midia do Dedeagacz lub do Kawala naa mo- 
rze Kgejstiem. 
i Adrysnogol pozostaje pa za obrękeis tej 
| tinii, a wię? pozostwnie przy 'Tureyi. 
Macedonia otrzyma anionomige, stolicą 
jej będą Saloniki, 
| Albania równi ż uzyska samodzielność, 
| ala cześć Albsnii przypsdnia Czarnogórze. 
T 
j 
i 


Owa kraje autonomiczne mają pozosta- 
| 
I 

Sofijski ir donosi, że z powodu o- 


wać pod zwierzebnością państw bałkańskich 
4 
| 
strzeliwania koszar w Karagacz, w pobliżu 


| dworca w Adryanopolu, koszary stanęły 
| w płomieniach, a pożar objął też sąsiednie 
| budynki, 
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Jako jeden z waruuków pokojowych u- 
stalono, ża Turcga ma wstąpić do związku 
pźństw batkańskich, 

. Temps na końcu stwierdza, że Turcja, 
pomimo, iż warunki pokoju są już ustalone, 
zbroi się dzlej, 

Jatin donosi, że obie strany dyskutvją 


obecuie nad miojseeiu, gdzie mają się rozpo- 

eząć rokowania pokojos e. 

Operacyc wojenne przed zawieszeniem 
broni. 


następcą tronu ks, Daniłcm wrócili dnia 1 
b. m. do głównej kwatery w Grudzie, Ostrze- 
liwanic Skutari z ciężkich dzieł trwało w 
sobotę dwie godziny; pociski padły w mia- 
sto i wyrządziły niewątpliwie wielkie szko- 
dy. W niedziełę rano, przy sprzyjsjącej po- 
godzie, podjęto znów skeyę oblężniczą, Król 
sam Sgrżwował dowództwo. Ulewey deszcz 
przeszkadza posuwaniu się wojsk. 


„Gazeta Lwowska* z dnia 3 grudnia 191%, 


Król czarnegórski wraz ze sztabem i] 


Z Belgradu urzędownie donoszą, że woj- | torem w Jasionee mianowany ks. Jakób Fuk, 


sko serbskie bez walki zajęło Elbasan. 

Operacyg armii greckiej pod wodzą puł- 
(„kowuika Dela Grametika na Chios wiodą 
się pomyślnie, Grecy obsadzili wszystkie sìl- 
niejsze pozycye, armie tureckie są odcięte. 
'Z okrętu wajecuego „Macedonia“ bombardo- 
iwano klasztor „Hupateres*, przemieniony 
|przez Turków na skłsd amunicyi i pro- 
« wiantów, 

j Osłabienie Bułgaryi. 
| Z faktu, ża Bałgarzy godzą się na wy- 
„łączenie Adryanopola, stanowiącego klucz do 
| Koestantynepela należy, zdaniem Berl, Tagbl., 
wnioskować, że Bułygarya stoi obecnie przed 
| katastrofą. Z szaloną brawurą wykonane 
| pierwsze ataki pochłonęły mnóstwo żołnierzy 
i oficerów. Prawaziwemi więc wydają się do- 
| iesienia, że Bułgarzy nie mają ludzi dla 
| należytego osłonięcia linij pod Czataldżą i 
że bez posnocy sojuszników nie byliby prze- 
łsmali tej noweżytnej linij obronnej, skos- 
struowanej przez Turków. 
7 p. drag.; generał-major Józef Strasser, ko- 
mendantem 89 brygady piechoty obr. kraj, 
| PRE 24 dywizyi piechoty. 
i Kapitan 28 p. dział polnych Aloizy Lippe 
| Pr sposobności przeniesienia go w stên spo- 
| czynku, otrzymał tytuł i charakter majora z 
: uwolnieniem od taksy. 

— Z e. k. obrony krajowej. Dziennik 
;rozporządzeń wojskowych dla c. k. obrony 
krajowej ogłasza: Pułkownik Artur Kaltneker, 
komendant 19 pp., zamianowany komendantem 
189 brygady piechoty obr. krajowej, 

— Wiadomości kościelne. Archidye- 

cezya lwowska ob. fac. Odznaczeni ekspositorio 


canonicali: ks. Zyg. Scherf, proboszcz w Ra- 
, dziechowie, ks. Stan. Wałęga, proboszcz w Pod- 
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Omawiając pogłoski, że Tureya chce 
wstąpić do Związku bałkańskiego, pisze Jeu- 
ne Turc, że cele tego Związku są negaty- 
wna, ż8 Związkowi idzie o obrabowanie Tur- 
cyi. Dziennik zapowisda zresztą rychłe roz- 
bicie się Związku, wskazując na spory buł- 
garsko-greckie w Salonikach, 

Ateny. W dalszym ciągu zarządzeń 
w celu przysrócenia porządku w Salonikach, 
przeprowadził gubernator teintejszy rozbrojs- 
nie wszystkich obywateli bez różnicy wyzna- 
nia i rasy, 

Belgrad. Dzienniki tutejsze donoszą, 
że jeden z żołnierzy greckich napadł na ko- 
mendanta wojsk bułgarskich Petrowa. Pe- 
trow, broniąc się, zabił trzech żołnierzy gre- 
ekich. Dzienniki jednak nie podają miejsco- 
wości, gdzie zajście to miało miejsce, 

Sofia. Na pedstawie rozporządzenia 
sztabu generalnego port Warna aż do dalsze- 
go rozporządzenia zamknięto dla handlu mię- 
dzynarodowego. 

Rzym. Wobec doniesień z Aten, że 
Grecy obsadzili wyspę Saseno u wejścia do 
zatoki Walona i że rząd grecki zamierza za- 
jąć część Albanii południowej, w szczegól- 
ności Walonę, stwierdza rzymska Tribuna, 
że dyskusya nad tem jest niemożliwa, ko 
Austro-Węgry i Włochy są zgodne w posta- 
nowieniu, żeby Albanię zneutralizować. 

Konstantynopol. Wedlug dzienni- 
ków, z powodu protestu angielskiego konsu- 
la w Saionikach przeciw przewożeniu ture- 
ckich jeńców wejennych z “alonik do Gre- 
cyi, jsko sprzeczoemu z warunkami kapitula- 
cyi, pozostawiono Turków w Karaburne. 

W Cavallo panuje wielke drożyzna. Ki- 
logram chleba kosztuje franka, Przywódeę 
bułgarskich oddziałów powstańczych, Czer- 
natejewa, mianowano kaimakanem w Cavallo. 


Lwów, 2 grudnia. 


Kalendarz. 

Wtorek (8 grudnia): 

Fraciszek Ksawerego. — Wislimira — Hry- 
horęja, 

Wschód słońca o godzinie 704 rano, za- 
ód słońoa o godz. 824 po południu. 
Temperatura. O godzinie 12 w połu- 
4- 4 stopnie O. 
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— Be. ik. armii. Dziennik rozpo- 
reądzeń wojskowych dla c.tk. armii ogłasza: 
Pułkownik Fryderyk Watterich przeniesiony z 
90 pp. do Ministerstwa wojny. 

Gererał-porucznik Edward Fischer, ko- 
wendant 18 brygady kawaleryi, zemianowany 
komendantem 4 dywizyi kawaleryi; pułkownik 
Artur Hilvety, komendant 7 p, drag, komen- 
dantem 38 brygady kawaleryi; podpułkownik 
Stanisław Krousky z 12 p. drag. komendantem 


j hajcach. Konkurs na opróżnione probostwo w 


| Czernielowie Mazowieckim rozpisano z terminem 
jdo 30 grudnia 192. 

| Djecezya przemyska. Uwolniony na wła- 
Í sne żądanie od obowiązków duszpasterskich ks, 
i Zach. Tyburski, prob. w Jasience. Administra- 


wikary katedry w Przemyślu. Konkurs na prob. 
w Jasionea rozpisano z terminem do 15 sty- 
eznia. Namiestnietwo zezwoliło ks. Stan. Wer- 
chełowi, wikaremu w Rzeszowie, na zmianę 
nazwiska rodowego na „Warchołowski*, Prze- 
niesieni ks. wikarzy: J, Dykiel z Leżajska do 
Przemyśla, Ant. Lorens z Rudniką do Sanoka, 
Wład. Wójcik z Rakszawy do Grodziska, Woje. 
Parysa z Czudca do Racławic, Frane. Wikliń- 
ski z Racławic do Dubiecka, J. Warzecha z Du- 
biecka do Czudea. 


— Ankieta w sprawie ubezpicczesi:: 
na starość i na wypadek niezdelności d:: 
pracy w Galiecyi I na Bukowinie rozpoczę: 
ła w sobotę obrady w gmachu T[zby handlc- 
wej i przemysłowej we Lwowie, przy udziel' 
reprezentantów Rządu, Wydziału krajowego, 
Izb handlowych i przemysłowych we Lwowie. 
Krakowie i Czerniowcach, Związku fabryczne- 
go, bukowińskiej sekcyi austryackiego Związki 
przemysłowców, Towarzystwa „Silskij hospi- 
dar*, Związku stowarzyszeń przemysłowych 
we Lwowie, Izby pracodawców w Borysławiu, 
Stowarzyszenia pracowników handlowych wu 
Lwowie, zarządu Zakładu ubezpieczenia robo- 
tników od wypadków we Lwowie i Związku 
powiatowych Kas chorych. W ankiecie bierze 
ponadto udział kilku posłów, 

Przewodniczący dr. Małaczyński, ja 
powitaniu zebranych i ustaleniu regulamiuu 
obrad, zaznaczył, że członkowie ankiety wyja- 
wiać będą zdania tylko osobiste jako eksperci, 
o ile nie posiadają w tym względzie upowa- 
żnienia reprezentowanych przez siebie instytu- 
cyj. Wyłuszczywszy następnie powody i cele 
zwołania ankiety, zwrócił uwagę ua dwa sg- 
sadnicze momenty w kwestyi przeprowadzenia 
ubezpieczenia w kraju naszym: zasadę nauko- 
wą, że zarobek winien dać pracnjącemu rie- 
tylko utrzymanie, lecz także zapewnić mu egzy- 
stencyę w razie niezdolności do pracy, oraz 
wzgląd na wytrzymałość finansorą krajowego 
rękodzieła, przemysłu i rolnictwa. Obecna chwi- 
la zdenerwowania wskutek naprężonych stosun- 
ków politycznych nie sprzyja może obradom 
nad zagadnieniami społecznemi, idąc jednakże 
za intencyą Mowy Tronowej z roku 1907, nie 
powinniśmy mimo wszystko ustawać w pracy, 
aby wielkie dzieło humanitarne i sprawiedli- 
wości społecznej, jakiem jest ubezpieczenie na 
starość i na wypadek niezdolności do pracy, 
jak najrychlej zostało dokonane. 


Z kolei zabrał głos poseł dr. Buzek i 
w dłuższem przemówieniu wyjaśnił powody, 
które skłoniły subkomitet komisyi do wypowie- 
dzenia się za wyjątkowem traktowaniem Gali- 
cyi i Bukowiny w kwestyi ubezpieczenia na 
starość i niezdolność do pracy. Mowcą w szcze- 
gólności zwrócił uwagę na dwie konsekwencje 
wyłączenia: finansową i organizacyjną. 

Następnie reprezentant Związku stowarzy- 
szeń przemysłowych we Lwowie p. Ohly przy- 
toczył rezolucye wielu wieców rękodzielniczych, 
odbytych nad sprawą i zasadniczo oświadczyć 
się między innemi za przyuusem ubezpieczenia 
dla samoistnych majstrów, płacących podatek 
zarobkowy według IV. klasy. Opłaty mają być 
ściągane jako dodatek do podatku zarobkowego, 
orgauizacya ma być zdecentralizowaną, a agen- 
dy ubezpieczenia na starość i wypadek niezdal- 
ności do pracy pornczone Zakładowi ubeżpie- 
czeń robotników od wypadków we Lwowie, 

Przemawiali następnie pp: Elster, dr. 
Beres, Szajewicz i Hecht, wkońcu dr. Saw- 
czyński imieniem Wydziału krajowego o- 
świadczył się za unormowaniem ubezpieczenia 
robotników przemysłowych według projektu rzą- 
dowego, natomiast co do ubezpieczenia rolni- 
ków semoistnych i niesamoistuych zaprzeczył 
kempetencyi Rady państwa, gdyż sprawa ta w 
myśl ustaw zasadniczych należy do zakresu u: 
stawodawstwa . krajowego. Nie ulega też wat- 
pliwości, że Sejm krajowy sprawę tę ureguluje 
najodpowiedniej do stosunków galicyjskich. 

W dalszym ciągu p. Sajewiez oświad- 
czył się imieniem Tow. „Silskij Hospodar* va 
zupełnem uwolnieniem ludności galicyjskiej cd 
ubezpieczenia na starość i niezdelność do pracy. 
P. Hecht. zastępcą sekcyi Związku austr, 
przemysłowców był również przeciwny ubez- 
pieczeniu na starość dla robotników na Buko- 
winie, gdyż — jak twierdził mowca — ciężary 
z dotychczasowych ubezpieczeń przygniatają zu- 
pełnie kraj tamtejszy. 

Omawiano następnie kwesiyę urządzenia 
ubezpieczenia, mianowicie, eży r2 być centrala 
w Wiedniu, czy krajowe zakłady, względnie 
poruczenie agend krajowemu zakładowi ubez- 
pieczeń robotników od wypadków, 

W końcu dyskutowano nad lokalnymi or- 
ganami ubezpieczenia (biura powiatowe, kasy 
chorych, korporacye przemysłowe), oraz nad 
celami odszkodowania ze strony Państwa, o ile 
Galicya zostanie z ubezpieczenia na starość wy- 
łączona 

Po omówieniu powyższych kwestyj an- 
kietę zamknięto. 

— A Rady Narodowej otrzymujemy 
następujący komunikat: „Ogłoszenie przez Radę 
Narodową pewnych ogólnych wskazań dla spo- 
łcezeństwa polskiego na chwilę obecną, która 
może budzić nadzieje, a zarazem pełna jest nie- 
bezpieczeństw, nastąpi w dniach najbliższych. 
e się to dotąd stać nie mogło, ważne po temu 
były powody. Trzeba było nietylko rzecz samą 


dokładnie rozważyć, ale i doprowadzić ile mo- 
Źności do wyrównania różnie, jakie istniały w 
zapatrywaniach stronnictw w Radzie zjednoczo- 
nych, przedewszystkiem zaś należało liczyć się 
z zadaniami i położeniem naszego przedstawi- 
cielstwa parlamentarnego. Byłoby jednak błę- 
dem strasznym, gdyby z przyczyny tej konie- 
cznej, wyższymi wzgłędami usprawiedliwionej 
zwłoki, społeczeństwo nasze miało zaniedbać się 
w tych pracach przygotowawczych około zje- 
dnoczenia swoich sił, a które przecież są wa- 
rnnkiem jego wpływu na bieg wypadków. Nie- 
szczęściem byłby także bezład w tych usiłowa- 
niach, walki i zawiści partyjne tam, gdzie po 
winno być miejsee jedynie dla szlachetnego 
współzawodnictwa. Dlatego Rada Narodowa o- 
bejmuje naczelne kierownictwo wszystkiech tych 
wysiłków i w tym celu powoła do współdzia- 
łania Komitet jednoczący przedstawicieli wszyst- 
kich ważniejszych organizacyj pracy narodowej, 
bez względu na ich odcienie polityczne i spo- 
łeczne. W ciągu dni kilku ustaloną będzie lista 
tego Komitetu, ale już teraz biuro Rady Naro- 
dowej przyjmuje zgłoszenia stowarzyszeń i grup, 
które w podjętych działaniach potrzebują jej 
pomocy i wchodząc na dawno zapomniane drogi 
rozumieją, że dla dobrą Ojezyzny trzeba razem 
iść i zgodnie“. 
Tadeusz Cieński, 
prezes Rady Narodowej“. 


— Z Uniwersytetu. P. Zygmunt Józef 
Kowalski, rodem z Mniszowa w Królestwie Pol- 
skiem, otrzymał na tutejszym Uniwersytecie sto- 
pień doktora filozofii. 


— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie. Dziś, w poniedziałek, dnia 2 b. m., prof. 
szkoły lasowej S. Sokołowski : „Życie drzew i 
lasu“ {z obrazami świetlnymi). Zakład chemi- 
cany Uniwersytetu, Długosza 6. Początek o go- 
dzinie 7 wieczorem, 

— Z Towarzystwa prawniczego. We 
wtorek, dnia 3 b. m. o godzinie 6 minut 80 
wieczorem odbędzie się we wspólnym lokalu 
Związku adwokatów polskich i Towarzystwa 
prawniczego (Kasyno miejskie, Akademicka 18) 
pogadanka na temat „O wliezeniu aresztu śled- 
czego“ (Nowela z dnia 20 lipca 1912). Poga- 
dankę zagai prof, dr. Piotr Stebelski, 

— Z kolei. Z powodu wzmożonego ru- 
chu podróżnych ze Lwowa do Krynicy, został 
zaprowadzony aż do odwołanie kurs bezpo- 
średniego wozu I, i II. klasy ze Lwowa do 
Krynicy przy pociągach nr. 12 618,6718. 

-— Techniezae Muzenm dla przemy- 
słu i rękodzieła. Wezoraj przed południem 
w Obeeności kilku PP. Ministrów, dygnitarzy, 
przedstawicieli kół przemysłowych i bandlowych 
odbyło się w Wisdniu konstytuujące walne zgro- 
madzenie Technicznego Muzeum dla przemysłu 
i rękodzieła. Zebranych powitał prezydent Krupp, 
poczem przemawiał P. Minister handlu Sehu- 
ster, Wybrano kuratoryum, do którego wszedł 
między innymi p. Leopold Baczewski ze Lwowa. 

— Nowy okręt. W obecności Najd, 
Arcyks. Piotra Ferdynanda i Najd, Arcyksiężnej 
Maryi Krystyny, puszczono w sobotę w Tryeście 
na wodę okręt „ks. Eugeniusz“. 

— Nadzwyczajny walny zjazd Straży 
polskiej odbędzie się w niedzielę dnia & gzu- 
dnia 1912 o godz. 11 przed południem w Kra- 
kowie. 

+ Roman hr. Bniński, urodzony w r. 
1826, weteran z roku 1868, zesłany na Sybir, 
następnie ułaskawiony % rozkazem wyjazdu za 
granicę, po długich latach dostał pozwolenie 
do powrotu. Umarł po ciężkiej chorcbie, opa- 
trzony św. Sakramentami, w Wacławówce ta 
Ukrainie 80 listopada 1912 r. z żony 4. p. 
Wacławy Sobańskiej, pozostawił dwóch synów, 
Romaua i Hilarego i córkę Maryę za hr. Ada- 
mem Komorowskim. : 

Š. p. zmarły cieszył się ogólną czcią i 
poważaniem w gronie znajomych obywateli na 
Ukrainie i miłością okolicznego ludu. 

t Adolf Vayhinger, notaryusz, weteran 
z r. 1863, b. poseł do Rady państwa i na Sejm 
krajowy, b. prezes Izby notaryalnej i b. ezłonek 
Wydziału krajowego, zmarł po krótkich cier- 
pieniach dnia 80 z. m. w Tarnowie, w 75 r. 
życia. 

Pogrzeb śp. Zmarłego odbył się dziś, w 
poniedziałek, przed południem w Tarnowie, 

+ Zmarli w ostatnich dniach: w Przemy- 
élu, Marya ze Swobodów Blaha, wdowa po bu- 
downiczym, w 70 r. życia; Zenobiusz Klaudyusz 
Szałowski, emer. starszy kondutor poeżtowy, 
weteran z r. 1868, w 68 r. żyeia; 

w Krakowie, Henryk Wilczek, dyrektor 
Banku zaliczkowego w Rzeszowie, w 64 roku 
życia. 

w Lozannie, Ewelina Radłowska w 74 
roku życia. 

— Žałobne nabożeństwo za spokój 
duszy ś. p. Mieczysława Baranowskiego, b. in- 
spektora i prazesa Towarzystwa nauczycieli 
szkół lwowskich, odbędzie wię we Środę, dnia 
4 b. m, o godzinie 10 rano w kościele kate- 
dralnym obr. łac. 

A Zgubiono: w ulicy Hetmańskiej pu 
lares, zawierający 150 kor. 

A Zagadkowy zgon. W realności przy 
ul. Zborowskich 1. 16 zmarł w sobotę nagle 
zamieszkały tam 35-letni Zygmunt Zademski, 


$ 


ezeladnik ślusarski. Ponieważ wezwany lekarz 
miejski nie mógł orzec, co było przyczyną zgo- 
nu, przeto zwłoki odstawiono do kostniey Za- 
kładu medycyny sądowej, celem przeprowadze- 
nia obdukeyi sądowo-lekarskiej. 


ZA Krwawa awantura. W jednym z 


Notaiki lteracko-artystyCZI6, 


»Tygodnik Ilustrowany« przynosi w 


szynków przy ul. Leona Sapiehy pokłócili się j ostatnim zeszycie: prof. S. Askenazego „Inte- 


wczoraj dwaj bracia Karol i Jan Sliwińsey, 
maurarze. W czasie kłótni Karol wyrwał jakie- 
muś żołnierzowi, bawiącemu w tym szynku, 
bagnet i ugodził nim swego brata Jana w rę- 
kę i pierś, Rennego opatrzyło pogotowie To- 
warzystwa ratunkowego, Karola Sliwińskiego 
zaś aresztowała polieya, 


ZA Napad. W ulicy Tandetnej napadł 
w sobotę Herman Segall, czeladnik krawiecki, 
na malarza pokojowego Mendla Rotha i zadał 
mu nożem dwie rany w głowę. 


ZA Kronika pelicyjna. Wezoraj w nocy 
włamali się złodzieje do sklepu towarów ko- 
rzennych Salamona Griina przy ul. Błonnej 1, 
54 a) i skradli rozmaite towary, łącznej war- 
teści 400 kor. 

Policya aresztowała Mikołaja Kosorada, 
podejrzanego o popełnienie kradzieży z wła- 
maniem w sklepie towarów korzeunych p. M. 
Balasa. 

Z kawiarni „Reunion“ skradziono wczo- 
raj M. Sehorowi, pomocnikowi handlowema 
palto, wartości 100 kor. 

Abrahamowi Ackermanowi, właścicielowi 
sklepiku towarów korzennych przy ul. Łycza- 
ko skiej |. 24 skradziono futro z czarnych þa- 
ranów, wartości 50 kor. 


— 100 lat wieku. W Częstochowie 
zmarł é. p. Adam Gliński, dożywszy lat stu. 
Jako 19-letni młodzieniec uczestniczył w wy- 
padkach r. 1881, potem w 1868. Był urzędni- 
kiem kolei warszawsko-wiedeń. 


— Bojkot w Warszawie. Warszawskie 
pisma żydowskie donoszą, że browar Haberbu- 
scha i Schielego wymówił kilku żydom swe 
przedstawicielstwo na prowinceyi. W Mławie fa- 
brykant obuwia wydalił ze swej fabryki Eama- 
szników żydów. Natomiast Złajnć donosi, że 
dążność do kupowania wyłącznie u żydów „roz- 
winęła się silnie w ostatnich dniach i doszła 
nawet do takich kół żydowskich, które dotych- 
czas były bardzo dalekie od wyłączności ży- 
dowskiej*, 


Kronika prowincyonalna. 


$ Śmiertelne poparzenie. Z Prze- 
myśla donoszą: Aniela Dallmajerowa, żona za- 
robnika wychodząc onegdsj po południu z domu, 
zostawiła w mieszkaniu bkawiącą się l-roczną 
córeczkę, która podpełzłszy do garnka z wrzącą 
wodą, wpadła doń i tak silnie się poparzyła, 
że przewieziona do szpitala zmarła w dwie go- 
dziny później wśród strasznych męczarni. 

$ Na karę śmierci przez powieszenie 
skazał onegdaj trybunał sądu przysięgłych w 
Rzeszowie Iwana Sazonowa, który w dniu 10 
września b. r. zastrzelił właściciela wsi Lipnik 
obok Przeworska, a swego chlebodaweę ś. p. 
Adama Pastowieckiego, 


Kronika zagraniczna. 


unea 


* Pani Steinheilowa się obrazi- 
ła. Nakładem księgarni londyńskiej Werner 
Lauzie wyszła książka H. L. Adama, w której 
autor obwinia panią Steinbeilową, iż brała u- 
dział w zamordowaniu męża, Steinheilowa, któ- 
ra żyje w zupełnem osamotnieniu w Surrey, 
wniosła skargę do sądu karnego o obrazę ho- 
noru, W czasie rozprawy, na której panią 
Steinheilową zastępowało trzech wybitnych adwo- 
katów, nakładea przeprosił skarżącą, oraz zgo- 
dził się na zapłacenie wysokiej sumy, jako wy- 
nagrodzenia. 

* Zgon wybitnego artysty. W Mo- 
skwie zmarł Kazimierz Baranowiez, artysta 
teatru Stanisławskiego, jeden z wybitnych akto- 
rów rossyjskich. Występował pod pseudonimem 
Brawicz, pochodził z Wilna, 


* Echa buntu w Sebastopolu. Jak 
donosi Russkoje Słowo, 24 b, m. w jednym 
z fortów twierdzy Sebastopola, w pobliżu kla 
sztoru Chersoneskiego, rozstrzelani zostali ma- 
rynarze, skazani na Śmierć za udział w zna- 
nym spisku we fiocia czarnomorskiej: Dola, 
Gawriłow, Litwinow, Łoziński, Doganienko, So- 
rokin, Truszcziłow, Wrejenko, Wieliczko, Wo- 
lik i Wołkow. Rozstrzelano ogółem 11 mary- 
narzy, pięciu innym skazanym dowódca floty 
czarnomorskiej, adm, Ebenhardt, zamienił karę 
śmierci na roboty ciężkie bez terminu. Z pole- 
cenia ministra marynarki 409 marynarzy floty 
czarnomorskiej wskutek wykrycia ich stosun- 
ków ze spiskowcami, wykreślono z list floty 
czarnomorskiej i wysłano ich do portu rewel- 
skiego i władywostockiego, gdzie kończyć będą 
swą służbę wojskową na okrętach tamtejszych. 


m A O O Z O ZE WO AO ZY W ZY W O A O OW WY EE EE WE W W O OE WE O Z PO AO O O O O CA A O OOO A A O A O PO OO RE O AA 


resa Sułkowskich“, Ig. Chrzanowskiego „Dzieje 
myśli Krasińskiego", K. Bartoszewicza „Legen- 
da o Ordonie*, I. Grabowskiego „W sprawie 
żydowskiej“, St. Dz. „Wywłaszczenie*, Woj- 
ciecha Kossaka „Ze wspomnień“ (pierwsze 
spotkanie z ces. Wilhelmem) „Wojna na Bał- 
kanach* (zdjęcia na polu bitwy), A. Schródera 
„Wystawa Jarockiego“, „Mieszaniny literacko- 
artystyczne“, powieści Prusa, Reymonta i Gra- 
bowskiego, poezye Savitri i Bieleckiego, Dział 
rozrywek i t. d. Zeszyt jest ozdobiony repro- 
dukcyami dzieł Mehoffera, Jarockiego, Kossaka, 
Boznańskiej, podobiznami i fotografiami z chwili 
bieżącej — razem przeszło 40 ilustracyj, 


Wiktor Brzeziński: „Stylistyka dla 
szkół przemysłowych i hadlowych i do użytku 
przemysłowców“. Lwów. Nakładem polskiego 
Tow, pedagogicznego 1912. 

(J. N.) Pod powyższym tytułem wyszła 
z druku książka, jako podręcznik dla nauczy- 
cieli, udzielających nauki stylu praktycznego 
w szkołach przemysłowych i handlowych. Treść 
jej rozpada się na dwa główne działy: pierwszy 
obejmuje bsgatą informacyę odneśnia do rozma- 
itego rodzaju stylu praktycznego, mającego za- 
stosowanie w przemyśle, ilustcowanego licznie 
trafnie dcbranymi wzorami, drugi zaś daje ob- 
szerne ponczenią o władzach przemysłowych, 
o rozmaitych kategoryach przemysłu, warun- 
kach wykonywania przemysłu i t. p. nadto po- 
daje wzory próśb i podań wnoszonych do władz 
przełożonych. Osobny w końcu dział zawiera 
dokładne infozmacye odnośnie do środków bez- 
pośredniego porozumiewania sią i pocztowych 
kas oszczędności, 

Szczupłość miejsca nie dozwala wdawać się 
w rzeczowy rozbiór książki; zaznaczyć należy tylko, 
że podręcznik ten jest sumienną pracą. opartą 
nie tylko na własnei praktyee autera, ale nadto 
na gruntownej jego znajomości przepisów i u- 
staw przemysłowych. Podręcznik ten polecony 
przez Radę szkolną krajową do użytku w szko- 
łach przemysłowych i handlowych, treścią swą 
bogatą, wyczerpującą, odda niewątpliwie na- 
uczycielstwu wielką korzyść i spełni w zupeł- 
ności eel, jaki sobie autor wytknął. Książka ta 
powinna się też znaleść w ręku każdego prze- 
mysłowca, jako środek informacyjny, niezbędny 
w wykonywaniu jego przemysłu, 


Z Teatru miejskiego donoszą: Pre- 
miera głośnej opery Leoncavalla p. t, „Zaza“ 
odbędzie się w przyszłym tygodniu, we wtorek 
10 b. m, Efektowna ta opera, grana będzie ze 
współudziałem pani Korolewiez- Waydowej, któ- 
ra w partyi Zazy ma świeta pole do popisu, 
Premiera „Zazy* obudziła w sferach muzycznych 
wielkie zainteresowanie. Powodzenie opery, któ- 
ra za granisą Święciła wprost niezwykłe sukce- 
sy, zdaje się być na dłuższy czas zapewnione. 

W dziale dramatu, ukaże się w przy- 
szłym tygodniu, najnowsza trzyaktowa sztuka, 
znanego dobrze naszej publiczności autora dra- 
matycznego, Stanisława Kozłowskiego, „Jeniee 
Napoleona”, Akcya sztuki rozgrywa się w Ber- 
linie, w roku 1806, a odznacza się nadzwyczaj 
zajmującą intrygą i ektownością. „Jeniec Na- 
peleona* grany będzie w doborowej obsadzie 
z pp. Bednarzewską, Rotterową, WFeldmanem 
(Napoleon), Hierowskim, Rasińskim, Jaworskim, 
Okoriickim i Rotschką w ważniejszych rolach. 
Premiera w poniedziałek, 9 b. m. Abonament 
nr. 14 

W piątek, 13 b. m, wznowiona zostanie, 
dłuższy czas nie grana, prześliszna baśń Hum- 
perdincka „Jaś i Małgosia“. Ze względu na 
zapowiedziany w tym dniu koucert Kabelika, 
przedstawienie rozpocznie się o godzinie 4 po 
połudviu. Ceny dramatu. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 

W poniedziałek „Różyczka“, komedya w 3 
akt. G. A. We wtorek „Aida“, opera. — We środę 
„Różyczka”, komedya. — We czwartek „Aida“, 
opera. — W piątek „Dobr.e skrojony frak“, 
krotochwija. 


ORO OC EAZA NA RACE IRREEAACA 
Z krzemienieckich wspomnień. 

W pierwszej ćwierci ubiegłego stulecia 
wzrok społeczeństwa polskiego zwracał się 
najczęściej ku skromnej, do niedawna głuchej 
i nieznanej mieścinie wołyńskiej. 

Jakby za dotknięciem różdżki czaro- 
dziejskiej, wyrosła ona, dzięki zabiegom je- 
dnego człowieka, na pełną blasku i znacze- 
nia placówkę kulturalną i cywilizacyjną. 

Jednego człowieka | 

Sto lat minie niebawem od dnia przed- 
wczesnego jego zgonu, a mimo to, aczkol- 
wiek w perspektywicznej dali wszystko ma- 


!leje, sylwetka jego nie straciła nie za swej 
| wyrazistości: Czacki, mąż niezwykłego serca 
|i ducha, reformator szkolnictwa i wychowa- 
nia polskiego, stoi zawsze równie potężny, 
spiżowy, 

Nie zaszkodziły pamięci jego ataki prze- 
możnych wpływem przeciwników liceum krze- 
mienieckiego, z Michałem Grabowskim i Hen- 
rykiem Rzewuskim na czele; nie zmniej- 
szyła jego zasług trzeźwa analiza urządzeń i 
programów krzemienieckich; wydobyte skal- 
pelem suchej krytyki braki i niedociągnięcia 
nie uszezknęły ani jednego listka z wawrzy- 
nu, zdobiącego ezoło starosty nowogrodz- 
kiego, 

I nie mogło być iaaczej. 

Człowiek tak wielkiego serca i pocza- 
cia obowiązków obywatelskich mógł się my- 
lić w niejednem, rozbraja jednak zawsze w 
podobnych wypadkach dobra wola i najlep- 
sza wiara, a w odniesieniu, zwłaszcza do 
Krzemieńca, dodatnia wyniki wywarły tak 
przeważający wpływ, że pobijają one z kre- 
tesem wszelkie głosy przez czarne okulary 
na świat patrzących krytyków i pesymistów. 

Kiedy wszystkim ludziom czynu opadły 
ręte, jedni powędrowali na emigracyę, inni 
na Wschód daleki, on pierwszy ocknąt się i 
zrozumiał, że nadszedł moment pracy u pod- 
staw, że społeczeństwo własne należy odro- 
dzić, uzbroić je w hart i wiedzę, na zacho- 
dnich opartą wzorach, zatrzymując z własnej 
przeszłości to, co zasługiwało na przekazanie 

astępnym, nowym, w odmiennych warun- 
kach działać zmuszonym pokoleniom. To też 
Czackiego kochali wszyscy : młodzież i star- 
si, profesorowie i ziemiaństwo, tłumnie gro- 
madzące się dokoła szkoły, ntworzonej wspól- 
nym sumptem i staraniem. 

Tadeusz Czacki posiadał niezwykły dar 
kooperatywy: umiał kołatać z wydatnym bar- 
dzo skutkiem do serc i kas szlachty kreso- 
wej, a dzieło doprowadzone wspólnemi siła- 
mi do tak wysokiego stopnia rozkwitu, mu- 
siało stać się i stało się istotnie dumą jego 
właściwych twórców, mogło zawsze liczyć na 
ich opiekę i poparcie. 

Więc i miasteczko zmieniało wygląd 
swój do niepoznania, W małych, niepoka- 
źnych, ogródkami otoczonych domkach, roz- 
bijały swe namioty najpoważniejsze rody wo- 
łyńskie Wykadzone, odczyszczone izdebki 
przystrajano w dywany, kwiaty i kosztowne 
urządzenia; wrzało w nich życie towarzyskie 
i naukowe gorączkowem jakieroś tętnem, po- 
tężniejąc z rokiem każdym jakby w obawie 
i bezwiednem przeczuciu, że jednak czaro- 
dziejskie te chwile przeminąć maszą, a zwy- 
kła codzienna, płaska szarzyzna nastąpi po 
dniach podniosłych i upojnych. 

Zanim to nastąpiło, Krzemieniec uczył 
się i bawił z równym zspałem, stając się 
duchową i towarzyską stolicą kresowych pro- 
wineyj, 

Współczesne pamiętniki, wspomnienia 
i raptułerze przepełnione są ebszerniejszymi 
opisami i krótszemi wzmiankami, ua których 
podstawie da się odtworzyć możliwie pełny 
wizeranek owej oazy kultury i dystynkcyi. 
Domy Czackich, przezacnego szeta Drzewie- 
cekiego, gorliwego obrońcy Krzemieńca po 
śmierci starosty nowegrodzkiego, wiceguber- 
natora wołyńskiego, Platera, którego roz- 
dźwięk z gubernatorem „Bartkiem“ Giżyckim 
tyle w swoim czasie krwi napsuł, Karwi- 
ckich, OCzarneckich, Jaroszyńskich, Olizarów 
i wiele innych gromadziły w ciągu owych 
lat niezapomnianych cały kwiat towarzystwa 
wołyńskiego; Józef Czech, Euzebiusz Słowa- 
cki, którego żona podbijała otoczenie spe- 
cyalnym wdziękiem, a syn genialny miał 
kiedyś sięgnąć po złote ostrogi w polskim 
Parnasie, marzący o infule hiskupiej ks. 
Alojzy Osiński, ex-wojak, kapitalny gawę- 
dziarz Zaliwski, poważny zawsze, kaleczący 
zrazu niemiłosiernie polski język dr. Besser, 
Scheidt, Wojciech Zborzewski, Grzegorz Hre- 
czyna, Mikołaj Czarnocki, Wyżewski, Uldyń- 
ski, Jentz, Abłamowiez, Choński, Ignacy Oł- 
dakowski, Józef Jaroszewicz, Aleksander Mi- 
ckiewicz, Michał Sciborski, Stefan Zieno- 
wicz, Alojzy Feliński stanowili środowiska, 
w których grupował się świat naukowy, gdzie 
młodziutki Józef Korzeniowski i Michał Wi- 
szniewski stawiali pierwsze kroki w chlubnej 
w przyszłości roli pedsgogów i pisarzy. Na 
terenie gościnnych salorów stykały się świat 
profesorski z ziemiańskim, a młodzież, w któ- 
rej szeregach znaleźli się medalem nagro- 
dzony przyszły autor „Maryi“ Anatoni Mal- 
czewski, poeci Maurycy Gosławski i Tymon 
Zaborowski — pod czujnem okiem starszych, 
zabawiała się ochoczo, aby z kolei w naj- 
bliższą niedzielę chłonąć słowa swego kape- 
lana, złotoustego Kapucyna, ks. Prokopa 
Krzywickiego. 

Coroczne publiezne popisy, odwiedziny 
współtwórcy gimnazywn wołyńskiego, Hugo- 
na Kołłątaja, Adama ks. Czartoryskiego, Ju- 
liana Ursyna Niemcewicza, biskupa łuckiego 
Cieciszowskiego i jego sufragana Podhoro- 
deńskiego, oraz panów wizytatorów, nie za- 
wsze łaskawie usposobionych dla Krzemień- 
ca; obchody uroczyste, okraszane — wedle 
panującego zwyczaju — licznemi przemowa- 
mi, dostarczały na tygodnie cała wątku do 
rozmów. 
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Niejedno serduszko, tutaj, w tych ma-i 


łych, białych domkach gorąco zabiło; nieje- 
den maryaż na wieczurkach krzemienieckich 
nawiązywał pierwsze nici serdecznych wę- 
złów, na ślubnym uwieńczonych kobiercu. 

A ponad tymi skromnymi domkami 
białymi wznosiły się dostojne, poważne mu- 
ry szkolne; z wieży okazałej świątyni rozle- 
gał się donośny dźwięk dzwonów, podnoszą- 
cy serca i umysły z przyziemnego poziomu 
w górne regjony. 

Sławny w szerokim promieniu ogród 
botaniczny zakładał obcokrajowiec, który tak 
Ściśle zżyć się miał z miejscowem obywatel- 
stwem, rozgłośny nauką 1 wiedzą profesor 
Wilibald Besser. Pomocny mu był w tej pra- 
cy młody asystent, trochę malarz, a przede- 
wszystkiem autor niezwykle ciekawych ramot 
Starego Detiuka, Antoni Andrzejowski. 

Biblioteka, galerya obrazów, gabinety 
numizmatyczny, fizyczny i zoologiczny stano- 
wily chlubę Qzackiego i jego następców. 

Zabawom młodzieży w przerwach mię- 
dzy godzinami nauki, przypatrywałli się przy- 
padkowi przechodnie z niekłamanem rozrze- 
wnieniem, a postać Tadeusza Czackiego, gra- 
jącego z zapałem w piłkę, budziła zachwyt 
powszechny, jednała dlań tem silniej serca 
wszystkiech. 

Nietrudno sobie w podobnych warun- 
kach wyobrazić, jak dotkliwie odezuto w Krze- 
mieńcu zgon jego nieoczekiwany ; jak rzewne 
łzy roniła ta młodzież, uwielbiająca całą po- 
tęgą sere nieskażonych «wego przewodnika 
i przyjaciela; jak poważne musiały być obra- 
dy grona profesorskiego i opiekunów szkoły 
Czackiego nad wyborem nowego kierownika. 
Współczesne pamiętniki głoszą o powszechnej 
żałobie; zdawało się wszystkim, że bodaj na- 
wet słońce przysłoniła krepa — opisy te by- 
najmniej nie grzeszą przesadą i konwencyo- 
nalnem kłamstwem: nastrój podobny pano- 
wał istotnie w Mrzemieńcu. 

Przybycie Aloizego Felińskiego, popu- 
larnego w szerokich kołach pisarza, ezłowie- 
ka łagodnego bardzo usposobienia, czułego 
serca, pewitała młodzież z radością. Niestety 
i jemu nia było dane dłużej pracować na tere- 
nie, uprawionym przez starostę nowogrodz- 
kiego pod zbiór obfity i zbożny. Następcy 
Felińskiego -- mimo wszelkie wysiłki i sta- 
rania przyjaciół Krzemieńca — patrzyli już 
na zmierzch i przekreślenie całego kultural- 
nego dorobku Czackiego. 

Czasy gruntownej uległy zmianie. 

(Dokończenie nastąpi). 
Michat Rolle. 
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I. Gal. Tow. ake. budowy wagonów i 
maszyn w Sanoku urządza w sobotę, dnia 
7 b, m., o godzinie 5 po południu XVIII 
walne zgromadzenie w hali Banku krajowe- 
go we Lwowie. 

Zgromadzeniu przedłożone będzie spra- 
wozdanie Rady zawiadowczej za rok ubiegły, 
o którym ono wyraża się, że był rokiem tru- 
dnym tak pod względem administracyjnym, 
jak handlowym. Zamówienia z Ministerstwa 
kolei otrzymała fabryka zaledwie w IL, kwar- 
tale roku administracyjnego, tek, że dopiero 
w półroczu ieiniem: po zwalczenin trudności 
w sprowadzeniu materysłów surowych można 
było puścić wursiaty pełną purą i osiągnąć 
cyfrę faktur koron 4,813,847:08 mimo, że do 
1 kwietnia, t. j. przez półrocza zimowe wy- 
produkowano zaledwie towarów na koron 
1,869.004*78, 

Przy zapobiegliwej i oszczędnej gospo- 
darce dyrekcyi, rok ubiegły przynosi w re- 
zultacie prawie najwyższy zysk czysty do 
rozdziału, jaki osiągnęło Towarzystwo nasze 
w czasie swojego 17-letniego istnienia. Pro- 
dukcya ostatniego roku zwiększyła się przeto 
w stosunku do r. 1910/11 o kor. 1,880.709:12. 
Dział wagonowy przedstawia 84:55 pre, ogól- 
nej produkcyi, gdy w poprzednim roku przed- 
stawiał tylko 74 pre, 

Na rok przyszły ma fabryka zapewnio- 
nych zamówień na kwotę 3,615 033 kor, w 
tem robót wagonowych na 3,412.715 koron, 
przeto rok następny zapowiada się bardzo 
dobrze, zwłaszcza, że są widcki otrzymania 
dalszych dużych zamówień wagonowych. 

Obok nieruchomości i urządzeń maszy- 
nowych główne pozycye stanu czynnego sta- 
nowis dłużniey i materyały. 

Między dłużnikami stanowią odbiorcy 
kwotę kor. 1.481.692:76, czyli przeważny za- 
stęp dłużników, a z tych odnosi się kwota 
kor. 1,878.755'67 do należytości u władz pu- 
blicznych, kwota zaś kor. 107.937:09 do pry- 
watnych odbioreów. Co do dobroci pierwsze- 
go dłużnika nie zachodzi oczywiście żadna 
wątpliwość, między dłużnikami zaś drugiej 
kategoryi uważa Zarząd na razie za straconą 
kwotę kor. 20.000. 

Czysty zysk w roku 1911/12 wynosi 
kor. 2852.14062, z czego 5 pre. na fundusz 
rezerwowy t. j. kor. 11.60852, 5 pre. tytu- 
łem dywidendy dla akcyonaryuszów t, j. kor. 
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110.000, z pozostałej reszty wydzielić sięł do Mysłowic i mieli bilety jazdy na tę prze- 


ma 5 pre. dalszej dotacyi funduszu rezerwo- 
wego kor. 6.028'10, 10 pre. tytułem tantye- 
my dla Rady zawiadowczej kor. 12.056'20, 
5 pre, tytutem tantyemy dla komitetu wy- 
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strzeń, wysiedli jednak w Krakowie i doro- 
żką za 50 koron chcieli udać się do Mysto- 
wie. Znaleziono przy nich kwotę 60 koron, 
Nie umieli podać celu podróży do Mysłowic; 


konawczego kor. 6.02810, 8 pre. tytułem | istnieje przypuszczenie, iż podróż ich jest w 


tantyemy dla dyrekcyi i urzędników kor. 
9.644 96 Z reszty kor. 86.804'64, wnosi Ra- 
da zawiadowcza ma wydzielenie 2 pre. su- 
perdywidendy kor. 40.000, tak, że zostanie 
kwota kor. 46.80464, którą to ostateczną 
resztę Rada zawiadowcza wnosi podzielić, jak 
następuje: uzupełnić kwotę przypadającą sta- 
tutowo dla dyrekcyi i urzędników fabryki do 
kwoty kor. 20.000, kor. 10,355'04, przezna- 
czyć na pokrycie strat ma dłużnikach kor. 


związku z dokonaną w ostatnich dniach w 
Budapeszcie defraudacyą. 

Zakopane, 2 grudnia. (Tel. pryw.). 
Władysław Mickiewicz przybył tu i zamaje- 
szkał w zakładzie dr. Chramea. W sobotę od- 
była się na cześć gościa uroczystość, a potem 
raut. 


Warszawa, 2 grudnia. (Tel. pr.). Przy- 


20,000, przenieść na rok następny koron j był delegat ministerstwa komunikacyi, ceiem 


10.449-60. 
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Sejmowa reforma wyborcza. 


a Dnia 1 grudnia b. r. odbyła się kon- 
ferencya prezesów klubów polskich i ruskich 
pod przewodnictwem JE. P. Marszałka kraju 
i przy współudziale JE. P. Namiestnika, w 
której wzięli udział postowie: Acrshamowicz, 
Ozartoryski, Głąbiński. Kędzior, Korol, Leo, 
Lewicki, Makuch i Peiraszewicz. 

Omawiano kolejno wszystki: zasady re- 
formy wyborczej. W cyskusyi okuzało się, że 
w wielu punktach oesi*gnięto pe rozumienie, 
względnie zbliżenie. Funkty, co do których 
nie osiągnięto porozumienia, będę przedmio- 
tem dalszych konferencyj. 


== Woboc różnych mylnych wieści w osta- 
tnich dniach, zapewnia urzędowa Corr, Wilhelm 
na podstawie wiadomości z doskonale poin- 
formowanego źródła, że Najj. Pan jest naj- 
zupełniej zdrów i ma się wybornie. Po po- 
wrocie do Wiednia odbiera Monarcha co 
dzień zwyczajne raporty i udziela posłuchań, 
W niedzielę przyjął Najj. Pan P. Prezydenta 
hr. Stirghka na jednogodzinnej audyeneji. 

== Z Budapesztu donoszą: Dziennik 
urzędowy ogłasza rozporządzenie ministeryal- 
ne, zaprowadzające na nowo przymus pa- 
sportowy w komunikacyi z Serbią, 

=== Na sobotniem posiedzeniu Sejmu 
węgierskiego, w dalszym ciągu rozprawy 
budżetowej, prezes gabinetu Lukacs wyraził 
nadzieję, że projekt reformy wyborezej 
jeszeze w bieżącym roku będzie przedłożony 
Izbie. 

= Z Karłowice donoszą: Na onegdajszem 
posiedzeniu konsystorza, arcybiskup rozwią- 
zał gminy serbskie w Karłowicach i Zemu- 
niu, a inne gminy cerkiewne ukarał za to, 
że wypowiedziały się przeciw rozporządzeniu 
królewskiemu o autonomii Cerkwi serbskiej, 

= Na sobotniem posiedzeniu parla- 
mentu Rzeszy niemieckiej wniosek 
socyślistów w sprawie interpelacyi o droży- 
znę, stwierdzający, że traktowanie sprawy, 
która była przedmiotem interpelacyi, przez 
kanclerza Rzeszy nie odpowiada zapatrywa- 
niu parlamentu, odezucono w imiennem 
głosowaniu 174 głosami przeciw 140. Dzie- 
więciu posłów nia głosowało. 

W dalszym ciągu pierwszego czytania 
ustawy, zakazującej używania flaszek dla nie- 
mowiąt z nasadką gumową, socyalista Ructle, 
rzekł, że jest wstydem dla Państwa kultu- 
ralnego, aby wnoszono taką ustawę, 

Prezydesi wezwał go do porządku. 

Ruchie: Niemcy zawsze idą na świe- 
cie przodem, gdy chodzi o niekuliuralność, 
(Wrzawa). 

Prezydent upomina mowcę. 

Ruchle: Ustawa ta jest śmiechu warta 
i wygląda na żart karnawałowy. 

Przekazano ustawę osobnej komisyi z 
12 członków. 

== Prezydent Dumy Rodzianko był 
dnia 1 b, m. u cara na posłuchaniu, które 
trwało 25 minut, 

==, Kirynu donoszą: Zjednoczone stron- 
nietwa polityczne postanowiły rozpisać składki 
na fundusz wojenny przeciw Rossyl. 
Uczniowie szkół średnich zawiązali ligę pod 
nazwą „Walka przeciw Mongolii północnej”. 
Studenci uzbrojeni są w karabiny i odbywają 
ćwiczenia wojskowe. ; 

== 4 Tokio donoszą: Minister wojny 
ustąpił, ponieważ gabinet odmówił po mno- 
żenia wojska japońskiego na Korei 
o dwie dywizye, Prawdopodobnie ustąpi cały 
gabinet, wobec trudności w wyszukaniu no- 
A ministra wojny, którym może być tylko 
oficer. 


TALBARAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 2 grudnia. (Tel, pryw.). 
Wezoraj aresztowano tu trzech podejrzanych 
młodych Węgrów, którzy jechali ze Lwowa 


załatwienia sprawy szkoży 6-klasowej, utrzy- 
mywanej przez akcyonaryuszy kolei warsza:s- 
sko-wiedeńskiej. Po skupie kolei usunięto ze 
szkoły język polski, a wykiadowym został 
język rossyjski. Szkoła, pozostająca dotąd pod 
zarządem ministerstwa oświaty, zostanie prze- 
mieniona na fachową i przejdzie na etat 
mimsterstwa komunikacyi. Gmach szkolny 
przejdzie na etat skarbowy. 


Warszawa, 2 grudnia, (Zel. pryw.). 
Wisdomości, podane przez niektóre pisma 
lwowskie i krakowskie o rzekomych rewi- 
zyach w nocy z dnia 28 na 29 z. m., doko- 
panych wśród młodzieży szkolnej, okazują się 
zupełnie zmyślene. Jest prawdą, ża w jednej 
ze szkół ;Wojciceha Górskiego) dnia 29 ze- 
szłego miesiąca po południu, a więc wów- 
czas, kiedy relacye wspomniane były już 
wydrukowane, część młodzieży, wychodzącą 4 
dyrektorem i prefektami z kościoła, policya 
aresztowała i odstawiła do cyrkułu. Tutaj dy- 
rektor szkoły oświadczył, iż młodzież nie 
brała udziału w żadnem nabożeństwie, ale 
uczestniczyła jedynia w spowiedzi jesiennej. 
Nazajutrz policmajster wzywał dyrektora szko- 
ły do siebie, zadowolił się jadnak złożonemi 
przezeń wyjuśnieniami. Na zapytanie wszyst- 
kie dyrekcya szkół polskich oświadczyły, iż 
nie otrzymały od władz żadnych ostrzeżeń i 
że w szkołach panował w ostatnich dniach 
spokój zupełny. W Warszawie nie było ża- 
dnego podniecenia, bo powodów do tego nie 
było Żadnych. 


Wrocław, 2 grudnia. (Tel, pryw,). Na 
zjeżdzie nacyonalnych liberałów omawiano 
sytuacyę polityczną i wyrażono przekonanie, 
że w razie potrzeby Niemcy powinny po- 
przeć Austro-Węgry całą siłą, 

Rzym, 2 grudnia. (4g. Stef.) Pre- 
zydent ministrów i minister Spraw zagrani- 
cznych otrzymali od wszystkich kolonij al- 
bańskich we Włoszech południowych depe- 
sze z żądaniem niezawisłości Albanii i z 
protestem przeciw  wszelkiemu podziałowi 
tego kraju. 


Na Bałkanach. 


Sofia, 2 grudnia, Aby zaprzeczyć roz- 
głaszanym wieświotm, Że Grecy pierwsi we- 
szli do Salonik, ogłoszono następujące urzę- 
dowe sprawozdanie dowódcy armii bułgar- 
skiej Teodorowa: D. 26 paździermke st. st, 6 
4 rano znajdowałem się ns czele mej armii 
między wsiami Jubezną a Ajwałowem. Pod- 
czas zwiadów nasza kawalerya ostrzeliwana 
była przez batalion nieprzyjacielski i odpo- 
wiedziała również ogniem. W tej chwili do- 
wódea greckiej brygady konnicy zawiadomił 
mnie, ża Grecy nazajutrz rozpoczną 4tak 
Użożyliśmy wspólną godzinę ataku w dniu 
następnym, a dowódca grecki obiecał mi, że 
uchwałę naszą deniesie natychmiast greckie- 
mu następcy tronu, jako głównemu wodzowi. 
Armia moja poczęła posuwać się ku pozy- 
¿yom nieprzyjaciela na wzgórzach, panują- 
cych nad miejscowościami Ajwałoweła i 
Lojną i przeszła do ataku. Nieprzyjaciel po- 
czął ostrzeliwać naszą piechotę z armat i 
strzelb, ale artylerya nasza zmusiła do mil- 
czenia nieprzyjacielską, a nasza piechota wy- 
parła piechotę nieprzyjacielską z jej stano- 
wisk, Rozpocząłem pościg i zbliżydem się do 
Salonik. W tej chwili grecki następca tronu 
zawiadomił mnie, że Turcy mu się poddali. 
Chociaż nie podpisałem umowy z Turkami o 
kapitulacyę i nieznane mi były jej warunki, 
podporządkowałem się oświedczeniu następcy 
tronu jako sojusznika naszego i powstrzyma- 
łem armię moją o 3 km. przed Sslonikaini. Gre- 
cy znajdowali się wówczas w odległości 17 
klm. w kierunku Wardaru, poza moją armią. 
Mimo to jeden szwadron mojej armii wszedł 
do Salonik. Z mojego stanowiska mogłem 
widzieć, jak Turcy wysłali z Salonik pocią- 
gi w kierunku Wardaru, celem przewozu 
dwóch batalionów greckich. Że stanowiska, 
na którem Grecy wówczas się znajdowali, 
nie mogli oni w jednym dniu przyrnaszero- 
wać, Gdy armia moja sama walczyła przed 
Salonikami, Grecy w odległości 17 klm. od 
Salonik rokowali z Turkami. Tak więc Tur- 
cy, pokonani przez nas, poddali się Grekom, 
bo oni postawili im korzystne warunki. Wa- 
runki te są panu znane. 


D. 27 października st. st. walczyła więć 
część Turków z nami, a druga część ukła- 
dała się z Grekami. W ten sposób jedna 
część armii bułgarskiej wkroczyła pierwsza 
do Salonik, « druga nazajutrz weszła wspól- 
nie z Grekami, D. 29 października wjechali 
książęta Borys i Cyryi na czele dwóch bata- 
lionów i jednego szwadronu z powiewający- 
mi sztandarami uroczyście do Salonik, wi- 
tani z zapałem przez całą ludność. Ze wzglę- 
du na greckiego następcę tronu, który jest 
starszy od naszego następcy tronu, wjazd na- 
stąpił o jeden dzień później,  Wmaszerowa- 
liómy z bronią w ręku, Grecy zaś bez walki, 
korzystając z wyniku naszej wałki. Oto jest 
prawda o zaięciu Salonik. 

Sofia, 2 grudnia. Zniesiono kwaranta- 
ne w szpitalu, w którym zaszedł wypadek 
cholery, bo więcej wypadków nie było. 

Cetynia, 2 grudnia. (Zel. pr.). Pod- 
czas oblężenia Skutari ks. Daniło został ra- 
niony, Przy rannym czuwa nieustannie król, 

~ Rjeka, 2 grudnia. Z polecenia rządu 
niemieckiego zjawił się tu wczoraj poseł nie- 
miecki, aby udać się do króla. Ponieważ król 
odjechał już do obozn, poseł za pośredni- 
etwem rządu czarnogórskiego przesłał królowi 
oświadczenie, że Niemcom daleka jest myśl 
ograniczania w jakikolwiek sposób operacyj 
czarnogórskich i wyłącznie co do autonomii 
Albami Niemcy stoją na tem samem stano- 
wisku, co Austro-Węgry i Włochy. 

Konstantynopol, 2 grudnia. Urzędo- 
wnie oświadezono, że opóźnienie podpisania 
protokołu w sprawie zawieszenia broni tłu- 
maczy się tem, że w protokole poczyniono 
pewną zmiaaę. Oprócz ogłoszonych już wa- 
runków protokół zawiera jeszcze postanowie- 
nie w sprawie utrzymania w mocy biokady 
portów i wysp. W razie rozbicia się roko- 
wań pokojowych, które mają natychmiast 
się rozpocząć, obie strony powinny na 48 
godzin naprzód zapowiedzieć rozpoczęcie kro- 
ków nieprzyjacielskich. 

Konstantynopol, 2 grudnia. Pierwszy 
adjutant przyboczny sułtana udał się w to- 
warzystwie innych adjutantów przybocznych 
do głównej kwatery, aby zawieść oficerom 
pozdrowienie sułtana, oraz podarki. 

Konstantynopol, 2 grudnia. Według 
ostatnich autentycznych wiadomości, liczba 
wypadków cholery i dyzenteryi w armii na 
linii Czataldży znacznie zmalała. W obozie 
cholerycznym w San Stefano jest obecnie 
tylko 300 chorych. 

W Konstantynopolu w ostatnim dniu 


J było 11 wypadków zasłabnięcia, a 19 wypad- 


ków smierci, Dotychczas zachorowało 795 
osób, z tego 398 umarło, 


„  Konstantynopoi, 2 grudnia. Rada mi- 
nistrów uchwaliła przywrócić dawniejszą ran- 
gę oficerom, skazanym za rewolucyę kwietnio- 
wą r. 1909. 


Telegrafowany kurs wiedeński, 


Wiedeń, 2 grudnia 1912, Zamknię- 
cia giełdy (Schlłusscowrsej. Godzina 2 minut 
SU, „akcye sustryackiego Zakładu kredyto- 
wego 606—, Akeye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 78050, Akcye Anglobanku 
51550, Akcye IJnioubanku 565:—, Akcye 
Linderbanku 484—, Akcye Bankvereinu 
495:50, Akcye Bodeneredit 1167:—, Akcye 
gulicyjskiego Banku hipotecznego 620:—, 
Akeye kolei państwowych 674 —, Akcye 
kolei Poludniowej 102:75, Akcye kolei Elbe- 
tial —'—, Akcje kolei Północnej 4780 —, 
Akcye kolei czerniowieckiej 504—, Akeye 
ålpiny 96850, Akcye Rima Muranyi 699,—, 
hkeye praskiege fowarzystwa żelaz, 8810 —, 
Akcye Fabryki broni 1037:—, Akcye Fure- 
ckie tytoniowe 284'50, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 786'—, 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi —'—, 
Renta majowa 83 05, Austryacka Renta ko- 
ronowa 8310. Węgierska Renta koronowa 
88'10, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 8250, 4 pre. Listy Baku 
hipotecznego 85'75, 4 i pół pie u:sty Ban- 
ku hipotecznego 92'—, 5-pi* Listy Banku 
hipotecznego —'—, 4-pre, Listy Banku kra- 
jowego 86:75, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 92'—, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 95'25, 4-pre. Gali- 
cyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 8250. 
4-prc. pożyczka m. Lwowa 86'—, Losy ture- 
ckie 214—, Marki 11828, Rubel 25425. 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 —'—, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco- 
no) —'—, Skoda 742'—, Pożyczka miasta 
Krakowa 190% 8190. Galicyjski Bank ziem- 
ski 95:25, Powszechny Bank  depozytowy 
——, Bulgary — —. 

Usposobienie po ożywionej zwyżce gieł- 
dy południowej w końcu pomimo podniet z 
zagranicy rezerwowane i słabsze, ponieważ 
mniej optymistyczne osądzanie sytuacyi po- 
litycznej wywołało Sprzedaże lokalne. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 
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polaca P. T. Paniom swe usługi 
ulica Głowińskiego I 23. 


Jak zapobiegać pożarom 
w miastach, miasżteczkach 
ipo wsiach? 
Instrukcya ostrożności ogniowej 
dla mieszkańców kraja. 


Po nadesłaniu 90 hal. wysyła franco 
Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie 


1949 ZA S ENAA ET 


6 
ść KINOTEATR) 


ARTYSTYCZNY 

przy ulicy Grodeckiej 2. 

Przedstawienia codziennie 

6d godz. 4 do iQ. 

Geny miejsc: od 20 h. do 1 ker. 
Dziś nad program film wejenny 
Nr. 6. Zdobycie Allesia. Atak piechoty 
serbskiej fotografowany z odległości 80 
metrów, fotograf ciężko ranny. Trofea: 
oręż, sztandary, armaty. Pod eskortą 
serbską Turcy opuszczają miasto. Ka- 
walerya serbska w drodze do Durazzo. 
Ubóz. Generat Mariynowic rozmawia 
z Albańczykami Albańczycy przed ko- 
mendą serbską. Serbski sztab general- 
ny. Straż Czarnogórców przy moście 
przez Drcynę. Wyczerpane wojska serb- 


7) 


do Ww Sy- 
pinuwyeh w kraju 
„i zagranieą 
wydaje Binro miestowe 
b. k Kolei Państwowych we Leowie 
Si, Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 8) 


a beczmie 


ul. Jagiellońska śr. 3. 


— B34, — Tolefen — 254, — 


Adres md Stadtburcau. 
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A BiU inris 


totei Busozejskui Pp: Myciel- 
ki z Kruszelu 0. Schieli z a 
Hotel Imps ai G. Bzssakiswicz 


skie w drodze do S. Giovanni di Medua. 


“h t à 
z Niewise, K Ustrzęcki z Ustrzyk. 


Maramara n NJ i A 


Ul. Jagielloúska |. 3. 


a EW a RZ CE CZ 


| Koronowa waluta płacą żądają | Koronowa waluta ine Gadlefe 
A ] f a. i | K. a wi r płacą żądają 
CENNIK Kurs giełdy wiedeńskiej. Kolelo gjgko ozem. jaa z roku Ro A I. Losy (za sztukę) 
Apr a E 6 5 s OE a RA 
IZBY HANDLOWEJ | PRZEMYSŁOWEJ. dnia 30 listopada 1912. Kol. cika, BEE (Salzkamnmer- KA | pundan TAE (Basilika) 5 zlr. 28— /80— 
f: M. 0. EO. 10775 10875! Zakł. k a ha 3 je: — — 
Lwów, dnia 2 grudnia 1912. A. Ogólny dług państwa, _ płacą dądają| 500 7% 400 M. 4 pr >| Glacy AU att: Ba ae 1. 
Waluta koronowa | Jednolity dłu banknot, D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). Pożyczka miasta Lublany 20 złe. 66—  7%8:— 
y g para w bankno: ć JA 
płacą żadają| maj- listopad ja je. Bi. 8275 8295| Weg. złota renta 4 = i e 05 10425| Czerwonego Krzyża austr. nu 10 = Aa mz 
. Ak ke. styczeń-lipiec . 88-75 83-95 S w wal. kor. 4 pr. 280  83:— » węg. LOW. Zdr. 4929 525 
he e ge A w znaj ha kan e AS 2 £ Ga. pro. PA 100 i (200 kor.) 408-— 420— | Losy fand. Arcyks. Rudolfa 10złr. 80— 86- 
! Ę à lut F o 9 1 A A zł. (100 kor.) 199-— 211 — 
ów zaj e a w.a 623—  633— kolos owżdztejnik z. an A w A A Gl pr. ' regul. Cisy 4 pre, . ) 2T— 289-— | J. Akeyo Banków (za sztukę), 
anen Baoan ooo. PT B00— sog—]| m Z7 1860 po 500 zł. w. a. '4 pre. 1555— 1615-— E Onee nden OE | Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 31050 311-50 
ef S A U n „ 1860 po 100zł. 4 pre. . . 44T— 459— A niae Gal. banku dla han. i przem. 200 zł, 892— 394— 
g-e 200 y EE e-Jassy p 495—  505:— » „ 1864 po 100zł. . . . . —'— ——| Węgier za 100 zł. 4 pre. . 8560 86:60 | Peszt. Banku handlu 1 przem. „ . 3670:— 3680-— 
Fabryki wagonów w Sanoku po n a 1864 pod0 zł. a . . . . m—= —— Kroaci i Slawonii „ . . . » 87:—  88-— GA |, kred. dla handlu 500 złr. 602-50 603-50 
K i q E 5 Węg. Banku kredyt. 200 zir. . 77950 78050 
500 koron . . . . . . 485— 495—] B, Diug państwa (wszystkich w Radzie państwa F, Inno publiczne pożyczki, Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. AU TAk — 
II. Listy zastawne za i00 koron. reprezentowanych krajów koronnych). BR, reg. Pac: z r. 1878 3 > ię 89:50 100:40 ERA A ej złe. Bar is bia o 
i oz., kra ukowiny z r. 1893 los anku dla krajów soragaych 200 zł. 47775 "15 
(bez kuponu bieżącego) Austr, renta gą wolna od podatku za 200. kor, 4 CTA j c= mL „  Austro-węg. 1400 kor. . . BU2l— 2031 — 
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo- za 100 zł. 4 pr.. . 6 © 10835 108:55| Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pra. - 8250 83:50 „, Związku (Unionbank) 200 zł. 56l— 562— 
gował z 10 pr. prem. . —— —.— | Austr. renta w wal. kor. wolna od Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pre. 9525 9625 Czeskiego banku związkowego 100 zł. 269— 270'— 
Banku kaj; a A'la Pr. W. A. loa =. gd podatku £ pr. s . e.. . . 8295 88:15 Po miasta Lwowa z r. 1896 A: , Zivnostenska banka 100 zir. 26250 26350 
c" 4 pre. TAP 78 15 
Banku hip. gal. 4 pro. w. a. loa C. Obligncye kolejowe. Poz Sib. Sart za 100 fr. 2 pre. | 105— p K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 
Bank K wal . os vbi SE Ta Kol. Arcyka. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 84—  85—| Tureckie „EE prem. kol. za 400 fr. 208— 2E:— | Bukow. kolei lok, ake. pierw. 200 złr. 439—  445*— 
BU u kraj. 4, p A "on | Koj. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne rap AR ZAREANZ0GZH 21007200, — 
ankn kraj. 4 pr. w. a. losw571. 86 86-70 8. : 6. Listy satanis, Oblig. hipot. i listy dłużne $ 
Banku gal ziem. kred, 4a pr.60L  96— 9470| „0% podatku za 100 zł. 4 pr. . . 1035*— 10880 a LOOF no Austr, Tow. żegi, na Dunaju 500 zł. mk. 1155— 1162 — 
De T Tadi h P Kol. Cesarza Franciszka Józefa za di Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 ztr. mk. . 4700— 4Ta5:— 
u kj orle ar 01. 9070 gig] 100zł 5" Pr. 10640 10740 | Austr. zakł. obl, pit zr.1880 3 pr. 269— 28—]| , Lwów-Belzee(akc. pierw.)200 zi. 385—  390— 
go M la p Ą dą. Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk, n n 1889 3 pr. 287:—  249'—- Iwów-Czerniowce-Jassy 200zł. 4998— 502:— 
Zemelny Bank hipoteczn Ind 93:— 93:70 n bi 
1) T 7 Ti Pi y A A (atoan akcye) . . 8870 8470 Banku Galicyjskiego dla handlu i Lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 
) Tow. kredyt. galic. ziem, 4 pr. 95- „_| Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. przemysłu 41a pro, 60 l. a. : Bl 92—| "400 kor a 0.0.7. = bii 
, „Pe ORA), fe om 7"=|. wolne od podatku 4 pr.. . . . 8390 8490| Bukow. zakład kred. ziem. los 5 pr. 99%— 100:— 
RE, a Sy" omn pre. z PSE Kol. Ces. sty za 200 zł. mk. Gal. Tow. kr. ziem. A va E LE A L. Akcys przedsiębiorstw przemysłowych. 
M . . 0.6 g p= 381:— r n n n r. los > "0 
a gal. ziom. = pr. s 55/4 pr. (ostempl. akeye) 429 431 D 4 P r. starsze. 9620 9720] Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 95950 96050 
los w 56 1 c o Go C 83-10 Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Banku "gal. dł. Bneśl 1j pr. 60 1. 9425 95:25 Prag. Tow. żelazn. przen, 500 W » kc -— 3260: — 
III. Obligi za 100 koron. Kol. Aro, Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10180 103:50| © ake. b. hip. CO A 2 AO kia > aa ik 
(bez kuponu bieżącego) w złocie za 200 zł. 6 pr. . . 120:5 Ai > *» 60 l. 4 pr. . . 8575  86%5| Galic. karpac. naft. Tow. 500 kor. . 715— 725— 
Galic. fund, propin. 4 pr. . . . 9550 9620 0 dE z "ste za 200, 1000 i 86:25 87-25 Banku "kraj. dla Galieyi i Lodomeryi Sehodniey 500 kor. > |. + B88— 393— 
Bukow. fund. propin, pr. ——  —'—| Kol. czeskiej emiss. z = IPA ik aia qs 51'a a oia m 93:—  93—| Tur. zarz, tytoniow. 500 franków 282:— 263:— 
Komun. Banku kraj. 4*/, pr. (3 em.) 90:80 9150| 400 kor. 4 pr. . 85-25 8675 | PAM rajowego oblig. koman. ! > M. Weksle. 
Komun. Banku kraj. 4 pr. (8 em.) 8150 8220| Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 emisya 43 lat 4'/ą pr. wik" „SiE 
kolej. lokal. Banku kraj. 4 pre . 8170  8%%40| kor. 4 pr. . 84-50 8550| Banku kr. obl. kol. żel. 57 U 1, 4 pr. 81:50 8250| Niemieckie Banki. : 118221 118-421, 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1898 8230  8p— p Ausiro-węg. banku 50 lat 4 pr.. . 9150 9250| Włoskie Banki. „,. . . . a 9467], 9482 
ożJ e jowej 4 p z A Kol. penon ces. ` Ferdynanda em. sonini. in 92- 93: J io 
A 4 pr. a r. 1908 8140  82—| zy. 1886, 4 pre. . . 9175 9275 n n w.k. 4 pr. ü = | Londyn za 10 funt. szt. 4 pro . 2623 2426 
D miasta Lwowa 4 pr. . « 7980  80—| Kol. północnej CES. Ferdynanda GA. a Paryż za 100 iranków . . . 96— 9615 
4 r » AD . . Sbi 8670 z r. 1887, 4 pre. (ar) . . . 95-25 96-25 H. Obligacye z prawem pierwszeństwa Petersburg za 100 rubli 4a pre. 25%6— 25475 
5 » Krakowa, . . . 8340 8450) Kol. północnej ces. Ferdynanda em. za 100 zł. nom. Szwajcarskie Banki . . . . 95:521 956a 
z r. 1887, 4 pre. Ę 95-25 9625| Kolej Iiwów-Czern.-Jassy z r. 1884 ; | 
se T IV. Monety. TR «uć; Kol. północnej (A Ferdynanda em. za 300 zł zł A AAA á 78:45 19:45 (i OBAW NPOJ y 
ukat cesars > E AO 7 % z r. 1888, 4 pre. 92— 93— | Kolej Lwów- zerniowce z r. 1884 za ukat cesarski . . o osa NA 11:4 
20 frankówka. . . 1920 1935] Koj, północnej ces. Ferdynanda em. 200 złr. 4 pre. . 8430 85-80 | Austr.-węg. 8 guld. złota Moneta. 59 aE 
100 rubli rossyjskich srebrnych . .  25B0—  Ż54— z r. 1891, 4 pre. 95— 9%—| Weg. gal. kol. em. 1870 ne 200 RE. 20- frankówka a. . 19-24 19-262/4 
oe f aaa a n Kol. północnej ces. Ferdynanda em. $ po he : 5 99-76 1007 | ŻGawarkówka > . . . . + . 2876 2815 
marek niemieckie po ZET pre. a 92:— *— | Tow żeg ar. po unaju za 400 OSByJSKI pólimperya a —— —'— 
-c Kol. północnej ces. Ferdynanda | em. i 10. 000 w 4 pre. z r. 1882 112:50 143:50| Niem. banknoty za 100 marek 118-221 118:421|, 
1) Kupony opłacają 1*/4°lo podatek rentowy. z r. 1904, 4 pre. , 91-75 98:75 | Tow. żeglugi parow. po Dunaju em. Włoskie - o Rak za 100 lir . 9470 94:95 
a) Kupony opłacają 2°% podatek rentowy. Kol. galic, Karola Ludwika 4 pre. 8525 8625| zr. 1886 4 pre. . . . . . . 118— 113—) Ruble , . PRODO ati 253:25 25425 
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a | Nejniższa cena wynosi 37334 koren iras, adwokata we Lwowie, odbędzie się óma, manie i je ma tablicy sg- 

icy ACYG. |5 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- |38 stycznia 1918 o gedz. 9 przed połużniew I dowej K okregu sądu 

dzie do skutku. bw sądzie niżej wymienionym, w biucze Nr. 4 | iż KaD temuż p 


dowi 


Warunki lieytzczjne i odnoszące się 30 | licytneya msjętn:ści tabularzaj Łuka z czę- | doy 
Sau 


Edykt le yteeyjny. tej nieruchomości dokumenta (wycia tabu l soa Aazul oj. lwh 287 o przestizoti prze. 
Na żądanie Bansu EE Królestwa j larny, wyciąg kataskralmy, protokoły ocznis a 210 h., w czsu przeszła a hs lasów . 8 
Galieyi i Lodomeryi z W. Księstwom Krs- | nia i t. d.) mots każdy, mający ekgć bunis- | z kamieniolomzrm. domem miesz elnym, bu- Złoczów, ak 0 listopada 1912. 
kowskiem, zastąpionego przez adw. dr. Go- | nis, „przejrzeć podczas godzia urzędowych v Ww P H gospodzrezysni wran Z przył Waro- „MM s 
dlewski+go we Lwowie, odpędzie się dnia 15 | sadzie niżej wymienionym, w biurze Oddz. | ściaini, składsjącemi się z inwe „ita: za g0spo 
stycznia 1918 o godz. 10 przed połud niem | XVII do 9 grudnia 1912 przy ul. Jag:eiloń- dzrczego żywego i martwego. L. eż. EB. 1440.34 £8) 


L. c. E. XVIL 2083/10 (71) (15075 3—3) 


i | bw, Oddział I. 


(15174) 


w sądzie niżej wymieniosym, w biurze Oddz. | skiej od 10 grndsia 1912 w budynku przy uuruchomość wystawiona ia jloztacyę, Edy seytacyjny. 

XVII. we Lwowie przy ulicy Bernstsins I 10 | ul. Berneteiua |. 10. jest ecemiona na 287.108 korou, przynśle- Na żądasia Toware żyStwa kupi eckiego 
na żądanie Banku krajowego Król. Gatieyi | Takic graws, = ac ligytacye uniemo. | żności zaś ua 1500 karen, dla huudlu i przemysłu w Nouwsdewie, od- 
i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem krakow 9i pizy wy- Najalższa cona wynosi 192.602 kor, | b sọ Ĝui» 2i szycznia 1918 o godzinie 
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daop'ętrowy mieszkalny, oraz 2 parterowe BOWSIADĘ, wych w sądzie niżej wy zmieniony M, W biarzo Nieruchomość powyższa wystewiona na 


budynki murowane i stajnia murowaas, dalej | »ęćz o dal3x E wydarzeniach fot © Nr. 5. licyiacyę jest oceniona na 1248 kor. 

z komórki i szopy drewnianej, budynku dre- | wanja jedynie "zet A i Takie prawa; wekea których minielsza Najniższa cena wyuosi 832 kor, po- 
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drewnianą wraz z przynależytościami skła- | aiżei wymienionego i T ; zgłosić do skutku. 
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eoni i dokumenta może każdy, ma- 
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dowi pełnomocnika do śnezescń, 
Sądu zamieszkaćBE0. 
O. k Sąd powiatowy, S. I. Oddz, XVII. 


dsjącemi się z okien, drzwi, dzwonka, la< 
tarni, tsblicy na spi: lokatorów, kotła mie- 
dzianego, parkenu, drzew i krzaków owoco- 


wych, gnojsrki, śmietnika, haków do wiesza- 
nia mięsa, żłobów, drabiny, kluczów, ramy, 
piecyka i stór. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyQ, jest oceniona na 7% 000 kor., przynale- 
ności zań na 2668 kor. 10 h, 


Lwów, dnia 16 listopada 1812. 


L. ez. E. 164/12 (11) 
Edyki tieytacyjny. 
Na żądanie dr. Maurycego Rosenbau- 


(15105 3—3) 


ETTA 

Te osoby, dla których jakie praws lub 
tiężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieja, bądź w toku posiąpo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawistamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


jący chęć kupienia, przej: z-6 podezas 


g0- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
Bym, w biurze Nr. 10. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rozwadów, dnia 19 listopada 1212. 


A 


7 


L. 24.596 ex 1912 (15095 mj 


Obwieszczenie licytacyi. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Żółkwi podaje do wiadomości. że drogą publicznej 
licytacyi wydzierżawione będzie prawo poboru podatku konsumeyjnego od mięsa w okrę- 
gach poborowych niżej wyszczególnionych a mianowicie : 

Pobór podatku konsumeyjnego od mięsa w okręgach: Krystynopol, Mosty wielkie, 
Niemirów i Żółkiew na przeciag lat trzech t, j. 1918, 1914 i 1915 a to: albo bezwa- 
runkowo na całe trzechlecie, albo warunkowo na rok drugi (1914) i trzeci (1915) o ile 
nie nastąpi wypowiedzenie w przepisanym terminie. g 

1. Licytacya ustna odbędzie się dnia 12 grudnia 1912 o godzinie pomiędzy 9 a 12 
przed południem w c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w Żółkwi, 

2. Przyjmuje się także oferty pisemne, te jednak wniesione być mają już dnia po- 
przedniego przed licytacyą ustną a więc najpóźniej do dnia 11 grudnia 1912 do godziny 
1 w południe na ręce e. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Żółkwi osobiście albo pocztą 
w opieczętowanych kopertach, na których umieszczony być ma następujący dopisek: 
„Oferta na dzierżawę prawa poboru podatku konsumeyjnego odnośnie do obwieszczenia 
Weytaeywii, ON. 

á H Cenę fiskalną (wywołania) powyższego przedmiotu, oraz wysokość wadyum, jaki 
złożone być mają do licytacyi ustnej, względnie dołączone do pisemnych ofert wyszeze- 
gólnione są w umieszczonym poniżej wykazie : 


Cena 


Przedmiot p 
wywołanis 


Wadyum | 
i | 
Okręg dzierżawny | za R Uwaga | 


L. ez. 
HH 


1 | Krystynopol 


—— 


2 | Mosty wielkie Prawo poboru 
podatku 
konsumcyjnego 


od mięsa 


3 | Niemirów 


4 | Żółkiew 


Dodatkowych ofert wnoszonych po zamknięciu rozprawy licytecyjnej, zaszdniczo nie 
będzie się przyjmować. Zatem tylko te pisemne lub ustne oferty będą uwzględnione, które 
wniesione zostaną do rozprawy licytacyjnej (a nie z wolnej ręki). Także oterty konkre- 
talne i wniesione telegraficznie nie będą uwzględnione. Że względu, że jest to druga 
licytacya nie będzie się również uwzględniać ofert, w których ofiarowano czynsz dzierża- 


wny niższy niż cena fiskalna. ą 
Jako wadya i kaucyę nie będą przyjmowane książeczki wkładkowe Żadnych kas 


eya złożone być mają nie w gotówce lecz w obligacyach, w takim razie należy dostarczyć 
na obligacye te spisu w trzech egzemplarzach na drukach, które są do nabycia we wszy- 
stkich Nadzorach straży skarbowej tutejszego okręgu skarbowego, oraz w c. k. Urzędzie 
podatkowym w Żółkwi. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Żółkiew, dnia 26 listopada 1912. 


L. ez. E, 844/12 (5) (15204 1—3) 
Edyzś licytażyjny. koron. | — 

Na żądanie Unii kredytowej w Glinia-| — Najniższa cena połowy wystaw ionej na 
niach stow. zarejestr z ogr. poręką odbędzie | relieytacye wymosi 1456 kor. 18 bai, p>- 
się dnia 16 grudnia 1912 o godz. 10 przed | niżej tej ceny sprzedaż mia przyjdzie do 
południem w sadzie niżej wymienionym, w | skutku. i M wa 
binrze Nr. 4 licziacya realności obj. lwh.| _ Warunki relicytacyjne i odaoszące się dc 
1947 ks. gr. gm. kat. Łahodów wraz z przy- | tej nieruchomości dokumente (wyciąg tabu- 
należnościami skladającemi się z drzewostanu | łarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenio- 
młodege, około 138 lat mającego. nia i t. d) może każdy, majęcy chęć ku- 

Nieruchomość iwystawiona na licytacyę | pienia, przejrzeć podezas godzin wrzędowych 
jest oceniona na 5000 kor., przynależneści w biurze 
zaś na 400 kor. 

Najniższa cena wynosi 2266 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny, sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do | ny 
tej nieruchomości dokumenia (wyciąg ta-; ala tego z 
bularny, wyciąg katasttalny, protokoły oce- | nia meopty 
nienia i t. p.j może każdy, zużiący chęć | zone. f ngi 
kupienia przejrzeć podczas odzia urzędo- Te osoby, dla których jakie prawa luk 
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze | ciężary x» powyższej uieruchomości bądź 


1337 kor. 50 hal, przynależności zaś na 60 


w sądzie wymienionym, 


niżej 
Nr. 81. 


takie prawi. wobec kiósygu Binic 
sza relicptacys byiaby aiodcpuszczalną, należy 

iMa 22 p N py _0_e $ 
zgłosić de sądu najpónie p- 


uy 


Nr. 4. obecnie już istnieję, badź w tokn posiępowa 

Takie prawa, wobec któryeń niniejsza zawisdamisne 
lcytacya byiaby niedonuszezatua, nazieły zyło- tego postgpo- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym aa ŁabliCY sa 
terminie lieytacyjn;m, insezej roszezenia teg0 R DKUGĘU 
rodzajn co do samej nieruciomości nie mu- ips 


wania jedz 
dowaj, iesi mie 


i pelno 


Thie gaiu gy- 


tutejszego i mie w i z 
muenika do doręczeń w 
mieszEsłęgn. 

Wyżnsczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzisiankowanej nierucho- 
mości. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Drohobycz, dnia 16 listopada 1942. 


Te osoby, Gl kierysh jakie prewu iab 


ja Heptecy 
o dals: 


Rinat tego naste- 
tabiicy 


przykicie ga 
ro ł > 


wex, 


pitoi wy 
dowi pełnożmo 
BĄÓU KEROBIA SCE. 
C. k. Sąd powiatowy, Odduiać TV. 
Glinianach, dnia 7 listopada 1912. 


L. cz. E. 106/12 (8) 
Edyst licytacyjny. 

Dnia 15 stycznia 1914 o godz 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 19 odbędzie się licytacya 2/5 
części realności obj. iwh. 537 ks. gr. Rożnów 
Kieryly Łewko Fedora włssnej. 

Wartość nieruchomości w cząstkach wy- 
stawionej na licytacyę ustala się na 815 kor. 
76 hal. 

Najniższa cona wynosi 210 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytaeyjne, i odnoszące do tej 
nieriehemośzi dokumonta, (wyc 
ny, Wyślęg tabytsrny, protoke 
it. d.), może kszóy, mający 


(15180) 


L. cz. E. V. 2310/6 (72) (15202 1—8) 

Zorowiszsna princa z Reitzeséw Le- 
win w Drobopyczu. 

Bdykt relicytscyjny. 

ža Żądanie pp. Jana i Janiey Lalków 
w Drchobyczn, odbędzia się dnia 27 gru- 
daia 1912 o godzinis 10 pizeR posudniem 
w sadzie niżej wymienienym, w biurze Nr. 49 
relicy:.acpa połowy realnsśei i obj. lwh. 647 
ks. gr. gm. kat, Dresotycz-Liszaa obj, 
składającej się z ph. Ik. 962 i 2477 i pgr. 
lk. 8617/1, 8617/2, 3617/4 i 3618/2 łącznego ; ri 
obszżiu 6U5 m. kw. z wystawienymi na mich | jasejrzać poderas godzin urzgdewych w Sa- 
domen: i komórką wraz z przynależnościami, | dzie niżej wymienionym, w biurze Kr. 21, 
składejącerni się ze studni. „asie prówe, Wodze których minie 

Nieruchomość ta cała „ocenioną jest: | 32 iicytzcja byłsty niedcpuszczalną, należy 
a to dom na 4427 koron 20 hal, grunta na [zgłosić de sądu najpóźniej przy wyznacao: 


z keuastval- 
ocanienja f 


„dłazeta Lwowska“ Nr, 278. z dnia 8 grudnia 1912, 


oszczędności a więe nawet i e. k. kasy oszczędności pocztowej, jeżeli zaś wsdyum i kau- A i 
i 
| 


nym terminie liepisepperra, inaczej re 
MI LOgO NOUUSZ Si eame wiar 
E nu f 


PZ sd 


je już 
tepisi 
bedag o Aalszycl 
powania jedyks 
sądowej, jeśli nie mies: 
alżej wzymieniewego i n 
dowi pełsorsoenika de de 
sądu xs;mieszkaiega 

8 5 Seó a 


Zaułotów. dnia 


2 SZA sam 
PLSD W SIQ%B 


dtowy, Oddział IV, 
1% listopada 1912. - 


L, cx. E. 4085/11 ;9) 
Eżękt leytacyjny. 

Dnia 16 grudnia 1918 o godzinie 8 
przed pofudniera odbędzie się w sądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Xr. 10 w Ro- 
Łniatuwie iicytacya 1/6 części realności cbi. 
lwh 1249 gm. Rożaiatów wraz z pizynałe- 
źnościami, składającemi się % obrogu, z ehlewu, 
szopy, drzew owcceowych, płotu. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
be.tocyę są ocenione a to:; 1/6 części real- 
ności iwh. 162 gm. Rożuiatów na 410 kor., 
zaś cała lwh. 1229 na kwvię 1439 koron 
68 b., przynależacści zaś co do 1/6 iwh, 162 
na kwotę 6 xor. 17 h., zaś co do iwh, 1229 
na 159 kor. 

Najniższa cena wynosi eo do ij6 lwh. 
162 kwotę 277 kor. 44 h., zaś co do całej 
i w. b 1229 kwotę 1066 koren 88 hal, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i oduoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg kstastralny, protokoły ocenienia it. 
d.) może ksżdy mający chęć kupienia przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymieniowym, w biurze Nr. 10. 

Taie prawa, wobec Escrycu niniejsza 
RZBdOYDEKCZNIBĄ , 
ajpó żmiej 


(15173) 


pe acz 


ZEW 
YEŁCYJŻYTA, „LAC 
: arrit 
magiyky 


wan fnirig atga yey BOT 
poB Jakle PIGWS ini 


rucnomościach. uga: 


nE 


powstang, tewiedamion. 
!. mzGzizeciach togo postęge: 


zgdą 
wanie 
è 


seju memis; 
Wyznaczenie terminu licytacyjnego na 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych x:ierucho 
mości. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział Ii. 
Rożniatów, dnia 6 istopada 1912. 


zt, = 
SOA age 


L. cz. E. 8796,11 (63 (15176) 
Edyst licytaeyjny. 

Na żądanie Judy Grtnwerka, odbedzie 
się dnia 18 grudnia 19i% o gedzinie 8 przed 
połudsiem w sądzie niżej vymiesionym, w 
kuurze Ne. il w Solo winie litytacya połowy 
reaineści cbj lwh. 148 gw. kat. Sołotwina 
zobowiązanej Siissli z Seumerlerów Kratten- 
siela wiasnej wzaż z przynależaościami, skła 
dsjącemi się z domu parterowego z miękkiego 
materjału 1 szopy. 

Nieruchomość wystawiona na lieytasyę 
jest ccen oga na 800 kor., przynajeźności zaś 
ua 1200 ker. 

Lajniżeza cers wynosi Jąnzata wynosi 
1000 kor, poniżej tej ceny sprzedaz nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunsi licytacyjne, które się za” 
twierdza i odnoszące się do tej mierueho- 
mości doknmenta (wyciąg tabuiarny, wyciąg 
katastralny, protokoł ocenienia i t. d.), raoże 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzia niżej wy- 
mien:onym, w biurze Nr. 11. 

'fakie prawa, w obee kis 
iueytacys byżaby nich 
"nłosie do Sgów naing 
sominie 
i9GBaju CO A0 BAW 
Aphy by jus ze 

To osoby, dis któr 
sięaery na powyższej mierneher 
skeenie już istnieja, kadź w toku 
wania liegtażyjnego powstań, 
będę o dalszych wydarzeni 
n6wania jedynie przes przybiwi 
sądowsj, jeśli mie mieszkają w ozręgu sgt 
niżej wymienionego i nie wskażą temu sg- 
dowi pałnemocanika do doręczeń « siedzibie 
adu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 

Sołotwina, dnia 11 września 1912. 


Yra 
Fa 


L. cz. E. 2609/10 (8) 
Edykt lieytacyjny. 


Dnis 16 grudnia 1912 godzina 9 przed 


(15221) 


jpołudniem w sądzie niżej wymienionym, 


w binrze Nr. 10 odbędzie się w Rożniatowie 
licytacys 2/4 części realności obj. lwh. 1547 
i 2/4 z 8/6 części realności obj. lwh. 1548 
gm. kat. Perenińsku «ssa przynależnościami, 
składzjącemi się z ebaty, drzew owoGorych, 
ogrodzenie, chłewu. 

Nieruchomości powyższe systawione na 
liegtzejy. s} ocznione a to: ad a) 2/4 cz. 
realności cbj. lwh. 1547 na kwotę 290 kor. 
50j b., ad b) zaś 2/4 ez. z 8/6 realności obj. 
lwh. 1548 aa kwotę 8 kor, 50 h., przyna- 
leżneśsi zaś ad a) na kwotę 55 kor. 30 h., 
sd ki ies kwsitę 6 kor. 

Najniższa cena wynosi sd a) 197 kor. 
30 ksi., ać b) 9 kor 66 h., poniżej tej ceny 
sprzedać nie przyjdzie do skutku. 

wsrenki leytacyjee, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
dwęści zieruchomości, dokumonta (wyciąg ta- 
hujsrey, wyciąg katastralny, protokoły oee- 
alenia ii A), moze zażdy, mający chęć ku- 
piemiś, praejizeó podczas gońziń urzędowych 

„Bżaj wymianionym, w biurze Nr. 10. 
ie prawa, wobee których miniejsza 
ieyiscja hpiaby niadopuszezalna, należy aglo- 
o sadu Iwinóżniej przy wyznaczonym 
terminie leztscyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju 20 de samej nieruchomości nie mr- 
zżyby być jot xe skutkiem podnoszone. 

Me oseby, dla których jakie prawa lub 
jężary ua powyższych nieruchomościach bądź 
shoemie jaź isinicją, bądź w toku postępo- 
wania kicyiacyinoga powstaną, xawiadamiane 
soda 6 Ćmiszpe: wydarysniech tego poste- 
powania lalwmnie przez prsybicis na tablicy 
sykiewej, jesli nie mieszksją w okręgu sądu 
niżej wymienionego i mie wskażą temuż 
aiot pełusimocnika do doręczeń, w siedsi- 

gåt zamirczkaieg0. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bożniatów, dnia 16 listopada 1912, 


tea: 
D 
S 


L. cz. E. 408/2 

à Edyki licytacyjny. 

Xs żadanio Józefa Neubeimera rolnika 
w Bokshofen, Post Amtssteten, zastąpionego 
przez adwckaia dr. Kseuzenauera w Sam- 
brze, ocbędzie się dnia 20 grudnia 1912 
6 godz. 8 +rzed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I. w Łące, licy- 
tacya reslności objętej lwh. 306 ks. gr. gm. 
kat. Hordynia- Siekierczyce, a żądanie De- 
bory 1 v. Bergerowej 2 v. Fernhoffowej 
kupcowej w famborze przez adwokata dr. 
Thurbaunsa w Samborze, licytacya realności 
objętej lwh. 1138 ks. gr. gm. kat. Hordynia- 
Siekierezyce. 

Nieruchomosci powyższe to jest lwh. 
306 i 1188 będą oddzielnie sprzedane. 
„Nieruchomość lwh. 306 ocenioną jest: 
a) grunty na 3770 kor., b) budynki na 4000 
koron. 

Nieruchomość lwh. 1188 na 480 kor, 

Najniższa cena odnośnie do realności 
iwh 306 wynosi 4513 kor, a odnośnie do 
zealaości lwh 1138 — 320 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Dvched roczny dożywocia przysługają- 
cego Jakimowi Daciów na sprzedać się ma- 
jących nieruchomościach ocenia się co do 
realności lwh. 306 na 138 kor, eo do real- 
ności lwh. 1138 na 32 koron. 


(15212) 


wobec których niniejsza 
iedopussczaluą, należy sgio- 
GB: iaj przy wyznaczonym 
iegtzcyjnym, inactei roszczenie beg? 
r ee dy samej Bieruchosioścć nis mo- 
ubr być juj se skutziem pojaoszone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Łąka, dnia 16 listopada 1932. 


L. cz. E. XVI 1718/12 (7) 
Edyst licytacyjny. 

Na żądanie e. k. uprzyw. galic ake. 
Banku hipotecznego we Lwow:e odbędzie się 
dnia 16 stycznia 1918 o godz. 10 przed po- 
łużniem w sądzie niżej wymienionym w sali 
Nr. IL. iicytaeya realności obj twh. 2075/11. 
ks gruni. m. Lwowa wrez z przynależno- 
Ściammi, bliżej w protokole ocenienia z 21 
sierpnia 1912 E. XVI. 1718/12 (4) opisa- 
nemi, 

Nierzehomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 9.885 kor, przy- 
należności zaś na 148 kar. 

Najniższa e-na wynosi 4991 kor. 50 b., 
poniżej taj ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie ustala i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokmenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny. protokoły oceniania i t. d.), 
może każdy mający chęć zupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. XVI. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalna, nilsży zgło: 


(15178) 


'sić w sądzie najpóżniej przy wyznaczonym 


terminie licytacyjnym, inaczej 


tego redzaju co do samaj nieruchomości nie | 


mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
łe osoby, dis kuórych jakie prowa bub 
Giężary ma powyższej nieruchomości bgt 
obecnie już isrnsają, bądź w toku postęBo" 
wsnia lieytacyjnego powstaną, zawiadamian 
będą o dalszych wydarzeniach toge pasig- 
powania jedymie przez przybiele na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niže) wymienionego i nie wskażą temuż 
dowi pełnomocnika 89 doręeześ w slada: 
Sądy samianzkałegy, 
C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVI, 
Lwów, dnia 8 listopada 1912. 


L. ez. E, 869/12 (7) (15167 1—3) 
Edykt licytacyjay. 

Na żądanie Zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Podwołoczyskach, od- 
będzie się dnia 23 grudnia 1912 o godz. 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 7 licytacya: 

1. 1/4 części realności obj. Iwh. 74, 

2. połowa reslności lwh. 550, 

3. połowa realności lwh. 58, 

4. realności obj lwh. 297, 

5 realność obj. lwh 386 wszystkie 
gminy kat. Hołotki wraz z przyna!leżnościami. 

Nieruchemości powyższe wystawione na 
licytacyę, są oesnione wraz z przynależno* 
ściami: 1. 1/4 lwh. 74 na 200 kor., 2. 1/2 
iwh. 550 na 150 kor, 3. 1/2 lwh. 58 na 
1900 kor., 4. lwh. 297 na 1400 kor., 5. lwh. 
386 na 3100 kor. 

Najniższa cena wynosi; ad 1. 106 kor. 
66 hal., ad 2. 100 kor., ad 8. 1266 kor. 66 
hal., sd 4, 9383 kor. 32 hal, ad 5. 2066 66 
hbal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza sięi odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokum-nta, (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoł; ocenienia i t. d., 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 7. 

Takie prawu, wobec których miiie. 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, asiey 
xzłosić de sądu najpóźniej przy wyzmecio- 
mym terminie licytacyjnym, inaczej roszezo 
mia tego rodzaja co do ssmej nieruchomość 
nie mogłyby Lyć już se skutkiem podn- 
sone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo: 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jesli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Sy 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedziki: 
śądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- 
mości, jakoteż cząstek nieruchomości. 

0. k. Bad powiatowy, Uddziać I. 

Nowesiołe, dnis 8 listopada 1912. 


L. cz. E. VIII. 3699/11 (44) (15208 1—3) 
Edykt heytscyjny. 

Na żądanie Marka Seemanaa we Lwo- 
wie, zastąpionego przez adw, dr. Jonasza 
Herschdó fora, odbędzie się dnia 18 grudnia 
1912 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżoj wymienionym, w biurze Nr. 79 relicyta- 
era pola naftowego „Stare Karpaty" obj. wh. 
852 ks naftowej wraz z kspalnią oleju skal- 
nego pod firmą „Stare Karpaty“ d. Szujski 
i Ulanowski w Borysławiu (obszar 6454 m? 
stacya kolei Borysław-Tustanowiee), tudzież 
wraz z przynaleźnościami, składającemi się 
z otworu świdrowego Nr. 48 o giębokości 
909 m zarurowanego 6 cal., tudzież potrze- 
bnych budynków, maszyn, kotłów, zbiorni- 
ków, urządzeń i narzędzi kopalnianych z wy- 
łączeniem szybu Nr. XII 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 70.000 kor., przynależaości 
zaś na 15.200 kor. 

Najniższa cens wynosi 28.400 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie pizyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ka- 
tastralny, wyciąg tabularny, protokoły ocenie- 
nia itd.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych 83- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 88. 

Tezis prawa, wobse ktorych minieje 
sxy licytacya byłsby niedopuszezaing, n2isty 
ssłosić do ssću majpóśniej przy wyanaczo- 
aym torminiż licriecyjnym, IRACHE) Kosktza- 
nia tego rodzaju co do samel nieruchomości 
nie mogłyby być jul ze skaiiina podno- 
B5ORG. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytaczinego powstaną, zawiedamiane 
będą o dalszych wydarzenieeł tego postg- 
powania jedynie przes przybżcie ua tablicy 
wądowej, jeńi nie mieszkają w okręgu sądu 


8 


| C. k. S32 powiatowy, Oddział ViN. 


L. ez. E. 3658/12 (6) 
Edykt ucytacyjny. 

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
w Kołomyi, zastąpionej przez adwokata dr. 
Dębiekiego w Kołomyi, odbędzie się dnia 23 
grudnia 1912 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
12 lieytzeya realności objętej lwh. 872 ks. 
gr. gm. kat. Kuty miasto. 

Nieruchomość ta wystawiona na liezta- 
cyę, jest ocenioną na 9500 kor. 

Najniższa cena wynosi 4750 koron, po- 

| niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
te! nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w Są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie praw, obo: WióryeŁ iniri- 
gua iiggtecya cyłaby niedrpuszesatną, zależy 
soiesić do sądu majnótniej prsy wyknaU 

nym terminio licytacyjsym, inaczej YSShGue- 
gia taga rodzsjn eo Go samoj zieruchomości 
Bie mogłby bys już xa akaśkiezja poino- 
escia, 

Te osoby, dła któryen jakie prawa tub 
powyższej nieruchomości pani 
ini istmieją, baat w toke posteo- 
wanie leytseyigogo powstają, uewisdsmiane 
beda o daiszyeh wydarzeniach tego y 
powania jedynie presz przybicie za babi 
sądowej, jeśli mie mieszsają w okre 
niśsj wyridonianego i dle wskażą tem 
dw: psłuemocnika da foręczsć w s 
syao samien kniegt. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Kuty, dnis 20 listopada 1912. 


L. ez. E. 4834/11 (13) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kalmana Seklera w Putilla, 
odbędzie się dnia 11 grudni: 1912 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 12 licytacya: 

a) realmośri obj. lwh. 351, 

b) realni ści cbi. Iwb. 977, 

e) 1/2 realności obi. lwh. 458, 

d) 1/3 realności obj. lwh. 791 ks. gr. 
gm. kat. Hcyniawa egzekuta własaych. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, 84 ocenione: adaj na 7000 kor. ad b) 
Da 581: kor. 64 hal, ad e) na 4917 kor. 
42 hal., ad d) na 1842 kor 50 hal 

Najniższe cena wynosi: ad a) 4666 kor. 
67 hal. ad b) 3875 kor 09 hal, ad e) 3278 
kor. 28 hal, ad d) 1228 kor. 88 hal, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licycacyjno i odnoszące się fo 
tych pisruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ore- 
nienia i t. d.) może każdy, msjący chęć ku- 
pienia przejrceć podczas godzin  urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14. 

Takie prawa, wobec kiórych nim- 
aza licyiacya byłaby niedopuszezajną, należy 
«zzeeić do sądu nejpóśniej przy wyznaczce 
aym tormiaie jieytasyinym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzeijn co čo samts) nieruchomości 
nie mogłyby hyć juź za szutkiem podne- 
RCM, 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
»żężacy na powyższych nieruchomościach bądź 
sbeenie już istnieją, bądź w toku postypo- 
wania licytseyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posię- 
p'waaia jedynie przes grzybicis na tahiisy 
aądowaj, josi nie mieszkają w okręgu sk: 
tutejszego i nie wskażą temuż sytowi pelno- 
moenika do doręczać, w miedzikie Bążu ramis- 
umESLORO. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kuty, dnia 11 listopada 1913. 


(15165) 


de 


R 


(15164) 


L. cz, E. 8221/10 (5) 
Edykt licytscyjny. 

Dnia 16 grudnia 1912 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10 w Rożniatowie, odbędzie się 
iicytacya : 

1. połowy realności obj. lwh. 1949 i 

2. całej realności lwh. 1950 gm. Spas 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z 2 chat i drzew owocowych. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyg. sę ocenione, ato: 1. na 1436 kor. 
50 hal, 2. na 864 kor. 56 hal., przynale- 
żności zaś sd 2 na 298 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 957 kor. 
68 hal., ad 2. 248 kor. 04 hal., poniżej tej 
"ax sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
| Warunki lieytacyjne niniejszem zatwier- 
| dzone i odnoszące się do tej nieruchomości 
| dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
'stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 


(15222) 


gapa Z a PO O A Z O ZE AZ Z WW ZO WA ARE W EEE OZ, „| 


i M BEKQGOWYED W 39 
nienionym, w biurze Nr. 10. 
Takie prawa, w obee których niniejsza 


nym terminie ligytscyjnym. iseczej reszeze- 
nia tego rodzaju ce do samej nieruchomości 
nis mogłyby być już ze skutkiem podneszciie. 


dłu których jokio prawa lu: 


BW, | 
sk 
Żej Wyzwie 


© 0. k. Sx powiatowy, Oddział II. 
Rożniatów, dnia 16 listupada 1912. 


L. ez. E. 4133/10 (6) 
Eiykt Ileytacyjny. 

Dnia 16 grudnia 1912 o godzinie 9 
przed południem w sądsie niżej wymienic- 
nyw, w biurze Nr. 10 w Reżniaiowie odbę- 
dzie się lizyłseya reslacści: 

1. lwh. 3168, 

2. 2807 gm. Perehińszo wraz z przy- 
należnościaci, skłafająsemi się » chaty, chle- 
wu i drzew owocowych. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytseyę są ocenione, a to: lwh. 3168 na 
kwotę 164 kor, zśś lwh. 2307 na kwotę 1571 
kor. 50 bal, przynależności zaś iwh. 2807 
na 148 kor. 

Najniżza cena wynosi co do iwh 3168 
kwote 110 kor., eo dolwh 230% kwotę 1193 
kor. 66 hal, poniżej iej cesy sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 


Warumki licytagyine niniejs: za- 
twicrdzone i odnoszące się 4 hje- 
meihomokci dokumenria fu AAU, 
wsciąg katasirainy, arotokoky ia i 


t. d), może każdy, mający elugć kapienin, 
grzejrioć podczes godzin urzędowych! w sąd 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 
Takie prawa, wobee których niniejsza 
łieztacya byłaby niedopuszczaluą należy zgło 
sié do sądu najpóźniej przy wyznac:cnym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezeaia tego 
rodzaju eo do samej nieruch mości mie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


li dyiaGyiREZG POWSLABĘ, SAWI 
dzleszych wydarzeniach tego por 
babiżGY 


GR 5 
SRK | 


m:enioneogo i nie wskańę 
nomcznika do doręmseń, 
aż eSZT A OG. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Rożniatów, nia 16 listopada 1912. 


L. cz. E. 1091/12 (7) 
Bdykt licytacyjny. 

Na żądanie Katarzyny Zastawnej w Ju- 
śkowieach, odtędzie się dnia 15 stycznia 1913 
o godzinie 10 przed poł dniem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 2 w Oleska 
licytacya 14 części reslaości obiętej lwh. 
1109 gm. Juśkowiee, Stefana Bidiuka syna 
Michała « łasnych. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tweyę, jest oreniona ns 664 kor, 50 hal. 

Najsiższa cens wynosi 443 kor. po- 
niżej tej ceny sprzedzź nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokały oce- 
nienia i t. d, może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 


(55168) 


w sądzie niżej wymienicnym, w biurze 
Nr. 2. 
Takie prawa, wobee których niniejsza 


lieytacya byłaby niedopuszczalna, naieży 
zgłosić do sądu majpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomość. 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszane. 

To osoby, dia których jazte prawa iub 
ciężary na powyższej mieruchemości bačá 
obeczie juź istnieją, bądz w beku postępuwa- 
nis |ieytacyjnego powstaną, zawiadsyjane 
bedr. o dziszych wydarzeniach tego pestępo- 
wania jedynie przez przybieie na tsblicy sy- 
dowej, jeśli meo mieszkają w okręgu Sadu 
niżej wymiezionego i nie wskażą temuż $e- 
dowi pałnomocnika do dcręczań w siedzibie 
Sądu samiaszkażego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Olesko, dnia 20 listopada 1912. 


L. cz. E. 3377/12 (7), 3398/12 (8), 3397/12 (9) 
(15205) 
Edykt licytacyjny. 

W sadzie tutejszym, w biurze Nr. 6 od- 
będzie się licytacya dnia 31 styczaia 1913 o 
godz. 10 przed południem: 

1. realn'ści objętej lwh. 173 ks. gr. 


mui sge | każdy mający atęć kupienia, przejrzeć pod- | gm. Reectzyczany zobowiązsnsgo Antoniegu 
SPRA ; ż mie mici wy- f Gila syaa Ignazego 


z Rartfałdu wżasuej, skła- 
dającej się z nosiadłości wiejskiej, obejmują- 
esj dom mieszkałny, siadotę. dąki i gruni 
uprawny, śacznego obszaru 1 ha. 21 ar. 
18 m”. 

Rsalcość tu jest oesniona na 4000 kor, 

2 realności czjętej lwh. 48 ks. gr. gm, 
Buliczanów dGiużaików Puszki i Ewy Kara- 
pinków włesnej, sianuwiącaj pesiadłość wiej- 
ską, obejmującą dura mieszkalny, stcdołę, 
stajnię, spichlerz, ogród, łąki, pastwisxa | roie 
uprawsą, łącznego ohszaru © ha. 93 ar. i 
32 m? wres m zwrzymuwźżytoselsmi 2 krów, 2 
cieląt | klaczy kasej, koris, doszaka, wóż, 
pług i 2 areny. 

Rexinaść ta jest ceeuicna na 
kor., przynuleżzości na 566 ker. 

3. realności objętaj lwa. 54 ks. gr. gm. 
Zuszkowiee dłużnika wana Hnatów syna Sre- 
fana wśnsnej, stanowiącej gosiadiość wiejszą, 
obejmującą dom: mieszkalny, stedużę, stajnię, 
ogród, łąki i rolę cbszaru 2 ha. 41 ar. i 
15 m* wrac z przynsleżytościami: krowy, 
cielęcia, klaczy, konia, wezu, 2 bron i pługa. 

Rezinsść ta jest oceniona na 5889 kor., 
przynależności ra 257 kor. 

iajnisza cene, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad 1. 2666 kor. 68 hal., 
sd 2. kwotę 10.146 kor. 68 hal, ad 3. kwotę 
4164 kor. 

Warunki licytacyjnei inne odnosne do- 
kumenta przejrzeć możua w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6, 


PIRG 
ias paleiy 
WYZNACŁO" 


+ TOSO 


kiórych jakie prawa lub 
ch alaruckomościach bądź 
badź w tokn pustego- 
13, zawiadamiano 


ie na tablicy 
s w okręgu sądu 


ju zwaieczkasg0, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gródek Jag, dnia 26 listopada 1912. 


L. cz. M. 2575/12 (5) 

a „Bdykt lie;tacyjny. © 

[ia wniosek strony egzekwujęcej p. Ru- 
bina Siibera, do rax Dawida Silkera w Brze- 
żanach, odbęózie się dnia 8 grudnia 1912 
o godz. Ji przed południem w biutzo Nr. 28 
nà zasadzie 28 zatwierazwaych warunków 
licytacy raslności objętej iwh. 432 ks. gr. 
gm. iat. Brzeżsny układającej się z pare. 
bud. 7581 na której stvi dom parterowy 
w eżęści iepiony, w części murowany. 

Na resiności iwib. 4382 ks. gr. gminy 
Brzeżany należa rasięnujące przynależności: 
opźrkaniemie dębowe oszacowane na 64 kor. 

l Poniżaj najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 
C. k. Sąd powiztowy, Oddz. V. 
Brzeżany, dnia 25 października 1912. 


(15106) 


L. cz. E. 428/12 (4) (1 

l Edykt lieytaeyiny. 

Dnia 10 grudnia 1912 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. Y heytacya 8/1% 
części realności lwh. 128 um. ż.iszki.; 

i Niernchonzość wystaw:ona na lieytacyę 
jest oceniune na 832 kor. 

_ Najałższa cena wynosi Ż14 kor, 67 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzis do 
skutku. 

Wuunki beytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenia, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go; 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 5. 

O. k. Bąd powiatowy, Oddział II. 

Liszki, dnia 7 października 1912. 


L. cz. E. 619/12 (5) 

Edykt lieytaeyjny. 
! W sądz e wiżej wymienionym w biurze 
Nr. 9 odbędzie się dnia 11 grudnia 1912 o 
godzinie © rano licytucya realności iwh. 145 
ks. gr. gm. kat. Mokrzany wielkie. 

Nieruchomość wyżej wymieniona oce- 
niona jest na 5684 kor. 

. Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 5634 kor. 

Warunki licytacyjna i inne odnosne do- 
kumenta przejrieć można podczas godzin 
urzędowych w sądzie tutejszym. 

©. k. Sad powiatowy uadziaż IV. 

Sądowa Wisznia, 24 października 1912. 


N 


120) 


(15127) 


L. ca R 1200/12 (15050) 


ayit Hcykacytny, 
Na żądz.nie Maiora Kremera, odbędzie 
się dnia 17 grudnia 1912 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie nizej wymisnionym, w 


zz e 


biurze N:. 6 licytacya 2/10 części resiności 
objętej iwh. 49 ks. pr. gm, Winograd, 
Nieruchomość ia wsstawioBa na lisy- 
tacyę, jest oceniona na 4697 kor. 
śajeiisza cene wynosi 1181 kor 84 h., 
poniżej tej ceny Ssyrzedsż zie przejdzie do 
skutku. 
CG. k. Sag powiatowy, Oddział IV. 
Ottymia, 6 listopsda 1912, 


L. ez E. 427/12 45) 
Edyki licytacyjzy. 

Doia 10 grudnia 1912 o godz. 10 przed 
poludnie:n odbędzie się w szdzia niżej wy- 
mierionym w biurze Ñr. 9 lieytseya #/12 
części realności iwn. 128 gm. żiszki. 

Nieruchomość wystawiona na licyiacyę 
jest oceniana na 115 koz. 50 h. m. 

Najciższa cena wynosi 47 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do skutku. 

Warunki leytocyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumento może każdy, 
mający chęć kupienie, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowzch, w Sędasie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 5. 

0. k. Sad powiatowy, Oddziaś II 

Liszki, dnia 7 pazdziernika 1912 


(15119; 


L. 1883/13 115180) 
Obwieszezenie lieyiacyi. 
Celem zabezpieczenia robót pociąga 


wych wykonać się mająeych dla e.k. Zarzę: 
du salinarnego w Kosowie w «czasie od 1 
szyeznia 1913 do 31 zradnia 1918, względnie 
do 31 grudnia 1914, względnie do 81 gru- 
dnia 1915 rozpisuje się ponowną pisemną 
rozprawę ofertową na dzień 16 grudnia 1912 
o godzinie 11 piz:d poiu inizm w kancelaryi 
Zarządu salinernego w Kosowie. 

Oferty sporządzone według formularza, 
należycie ostemplswsne, własnoręcznie pod- 
pisane, zaopatrzone w dowód złożenia w ka- 
sie salinarnaj wadyum w wysokości 5 pie. 
oferowanej kwoty. tudzież zawierające klau- 
zulę, że oferentowi znane są warunki l:cyts- 
cyjne i że się tymże bezwarunkowo poddaje, 
należy wniesć w kopercie opieczęfowanej, 
zaopatrzonaj napisem: „Oferta (tu następuje 
imię i nazwisko oferenta na roboty pociągowe“ 
na dalej do godziny 30 przed południem dnia 
16 grudnia 1912 na ręce naczelnika Zarządu 
salinarnego w Kosowie. 

C. k. Zarząd sałina*ny. 

Kosów, dnia 28 listopada 1912. 


fozmalie CDWIGSZCZSNIE, 
L. ez. Ns. 436/12 (14) 
Edykt. 

W denozveie karnym e. k. Sądu obwe- 
Gowego w Wzdywieach znajduje się gotówka 
i inns przediaioty pochodzące z kradzieży, 
należące do niewiadomych właścicieli, a sia- 
nowicie w sprawie karnej: 

1. Wiktorii Matyja: 2 marynarki, 8 pa- 
rasole, 2 sztuki perksiu, chusteczka, pera 
pończoch, 5 miednie blaszanych, 

2. Btanisizewa Wzrmuzz: gotówka 101 
Mk. 72 fex. i 84 kor 4 bal, 

8. Wojciecha Kruczka: gotówka 9 kor 
20 hal. ze sprzedaży 45 m klożu, 

4. Macieja Cieślika: kwota 26 hal. ze 
sprzedaży kuferka, zegarka, iańcuszka, tabi- 
kierki, grzebienia, lusterka i t. p. pizedzeio- 
tów, 

5. Macieja Skiminy: gotówka 2 kor. 52 
hal. ze sprzedzży 5 cehusteezsk, kamizelki i 
10 tuzinów guzików, 

6. Siacyi Adamek i spóln.: gstówka 287 
kor, 01 hal, ze sprzedaży różayct matesyj 
wełaianych, żakietów, surdużów ł t p., 

7. Jakób» Gąsiocna: goiówaa 8 kar. 27 
hal. ze sprzedaży zegarka i 5 seyzory ków, 

6. Józefa Batki: gotówza6 ker. 22 hal. 
ze sprzedaży dwóch zegarzów damskiej, 

9. Franciszka Łeskisgo: gotówka 8 xor. 
67 hal. ze sprzedaży dwóch ślubnych obzę- 
częk, 

10. Jana Caputy: gotówka 26 kor. 65 
heal., 

11. Jana Łukasiks i spóln.: gotówka 4 
kor. 55 hal. ze sprzedaży zegarka z futs- 
rałem, 

12. Wiacent-go Ochmańskiego: kufer, 
para butów, paki eik, książka do nabsżeń- 
stwa, ręcznik, kapelusz, czapka i bielizna 
mężka, 

18. Tomasza Rudia: 2 torby, przybory 
toaletowe, bielizna męzka, auglsz, A kami- 
zelki, pora trzewików, para pantofli, kosz ple- 
ciony i różne drobne t. p. rzeczy. 

Wzywa się właścicieli tych rzeczy, aby 
wykazali w przeciagu roku od daia umieszcze- 
nia po raz trzeci niniejszego edyktu w „Ga- 
zecie Lwowskiej“ swoje prawa własnośsi pod 
rygorem przekazania na fuzdusz prz-psdłości 
tak gotówki ich własnej, jak również i go- 
tówki uzyskanej ze sprzedaży przedmiotów 
ich własnością będących. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział VI. 

Wadowice, dnia 16 listopada 1912. 


| 
| tom 
3 
n 
ą 


L. cz. C. F. 248,12 (3) (15129); 


3 4 y ea k 
P zeciw Ukaimowi i Salsmei Steinho-! 


jest misznane, wniesiony został do e. k. s-i 
du powisiowego w luenowie przez Mo:żesza ; 


r podstawie poawu wyznaczono ustrą ; 

rozprawę ma dzień 6 grudnia 1912 o godz. 
, Nr 22 

«m stszeżenia praw Ohaime i Salo- 


IE 


13.944 


70 


Wykaz 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 


sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 23. do 30. listopada 1912. 


Epizeocyń | Powiat | Miejscowość 


Zaleska Wola (2 zagr.) ; 
Kłodzienko ob. dw. (1 zagr.); 


Wołkowee ad Borszezów ob. dw. (2 zagr.); 

Stare Brody ob. dw.(1 zagr.) ; 

Grabowa ob. dw. (1 zagr.); 

Płowe ob. dw. (1 zagr.); 

Gruszów ad Parchaez ob. dw. (1 zagr.), Helenków 
ad Byszów ob. dw. (2 zagr.); 


Brnik (1 zagr.); 

Przerośl (1 zagr.); 

Libuchora (1 zagr.), Matków (1 zagr.), Wysocko Wy- 
żne (1 zagr.); 


Gorlice (1 zagr.), Wapienne (1 zsgr.); 
Mszaniee (1 zagr.); 

Sośnica ob, dw. (1 zagr.); 

Łazy Dębowieckie (1 zagr.); 
Przedmieście (1 zagr.); 

Łany (1 zagr.), Kuhajów (1 zagr.); 


wei Steinnofów ustanewia się p. adw. dr. 
Stenisława Izlatawskiego w Tuchowie, kura. | 
torem. Rh u łazi | Jarosław 
Tenże koraler zastęzywać będzie po. > dłu ao ic” 
wierzycieli w rzeczonej sprawie na j| 
siebszpieczeńsywo, dopóki eni w|| 7 
ie stę zie zękeszą, lub pełzomoenika nie Borszczów 
załajsnują, Brody 
©. k. Sąd powiatowy, Gddziać H. | > s | Kamionka Str. 
Machów, dnia 12 listepada 192 Nosacizna | Radziechów 
R = | Sokal 
1. ca, Cw. X. 9368/12 (1) (15141) 
Bdykt 
Przeciw Maryi Ruda, której miejsce Dąbrowa 
pobytu jest nieznane, wniesicny został do Nadwórna 
e. k. sądu krajowego jako handtowego we Szelestnięe Turka 
Lwowie przez krajone Towarzystwo urzędni- | 
ków i księży wa Lwowie pozew o 445 kar. Żydaczów Iłów (1 zagr); 
62 hal. À 
i Èia podsiawie pozwu wydano DAKIZ Za” | |=maaamam 
piaty. 5 > 
Cslom strzażenia praw Maryi Radaj GER 
ustanawia się p. dr. Wincentego Ludwika JĄCE 
Sayfartha adw. we Lwowie, kuratorem Wasik JE, 
Tenis kurator zsstępywać będzie po- A eal 
zwaną w rzeczonaj sprawie na jej koszt iew 
i riebezpieczeństwe, dsvpózi ona W S4- Podgórze 


dzie sig nie «głosi, lub pałnomocnika nie 
zamianuje. 
C. k. Sąd krajowy, jako kandiowy, 
Oddział X. 
Lwów, daia 8 listopada 1912 


L. ez. II. 403/12 (1) 
kdykt. 

Przeciw Łukaszowi, Barbarze, Maryi i 
Tekli Jadłoszem, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
powia owego w śjrzuowie przez Michała Ja 
dłusza pozew o 739 kor. 36 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dzencyę do ustnej rozprawy na dzien 3 
grudnia 1918 o godz, 10 rane, b. Nr. 1. 

Celem strzezenia praw niewiadomycb 
z miejsca pobytu Łukasza, Barbary, Maryi 
i Tekli Jadłoszów ustanawia się p. dr. Sta- 
nisława Rokacha adw. w Grypowie, kura- 

Tenże kurator zastęzywać będzie po- 
wyższych pozwanych w rzecacnej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie zamiannią, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Grybów, dnia 14 listopada 1912. 


L. cz. O. IL. 404/12 (1) 
Kdykt 


(15207) 


(15206) 


Przeciw Łukaszowi Jadłoszowi, którego 
miejsce pokytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Grybowie 
przez Michała Jedłosza pozew o 820 kor. 
Z pi. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
agencyę do ostnej rozorawy na dzień 8 gru- 
ania 19:2 o godz. 10 rano, b. Nr. 1. 

Ualem strzeżenia praw niewiadomego 
z moejses pobytu Łukasza Jadłosza ustana- 
wis sie p, dr. Stanigiawa Rokseha adw, w 
Grybowie, kurażcrem. 

Toazo kurator zastępywać bęGzie pomie- 
uionego pozwanego w «zeezonej sprawie na 
jego sosis 1 miebczpieczeńsiwe, dopóki on 
dzie się nis zgłosi. lub pełnomocnika 
: zaniscuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IJ. 
Grybów, dnia 14 listopada 1912. 


in cs. U. I. 803/12 (1) 
Bdykt. 

Przeciw Jancwi Mruszczakowi z Du- 
bian, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wmwesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Łące przez Gizegorza Bereżniekiego z Du- 
blan posew o uznanie i wpis prawa wła- 
sn: Ści. 

Na podstawie pozwn wyznaczono àl- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 5 gru- 
dnia 1912 o g. 10 rano w tut. sądzie, sala 
Nr. 8. 

(elem strzeżenia praw wsż pomienio- 
nege pozwanego ustanawia się p. Jana Arty- 
mowicza naczelnika gminy w Dubiauach, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
pozwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
1 miebezpieczeństwo, dopóki cu w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k Sąd powiatowy, Oddzisł I. 

Łąka, dnia 16 listopada 1913, 


_ (16213) 


Wściekiizna 


Pomór świń 


Jarosław 
Mielec 


Sambor 
Tarnobrzeg 
Tarnów 
Trembowla 


Bóbrka 
Borszezów 
Brody 
Brzozów 
Cieszanów 


Dąbrowa 
Gródek Jagiejl. 
Husiatyn 
Jaworów 
Kamionka Siru 
miłowa 
Kolbuszowa 
Mościska 
Raws Ruska 
Rohatyn 
Skałat 
Sniatyn 
Mokal 
Zborów 
Żółkiew 
Krakow Missio 


Brody 

Brzesko 

Grybów 

Husiatyn 

Jarosław 

Kamionka Stru 
miłowa 


Kostrze (1 zagr.) ; 


Pruchnik (1 zegr.); 

Malinie ob. dw. (1 zagr.), Rzemień (2 zagr.), Woj- 
sław (2 zagr.) ; 

Sambor (1 zagr.); 

Pniów; 

Siemiechów (1 zagr.), Zbylitowska Górs (1 zagr.); 

Budzanów (1 zagr.); 


Czartorya (1 zagr.), Hołdowice (1 zagr.); 

Korolówka (6 zagr.); (g 

Ponikwa (1 zagr.); 

Harta (1 zagr.); 

Futory (5 zagr.), Krowica Hołodowska (3 zagr.), 
Lubliniee Nowy (14 zagr.): 

Bolesław ob. dw. (1 zagr.); 

Wielkopole (4 zagr.); 

Chorostków ob. dw. (1 zagr.),; 

Morańce (7 zagr.);; 

Budki Nieznanowskie (6 xagr.), Milatyn Nowy (1 
(1 zagr.), Probużany (3 zagr.) ; 

Poręby Dynarskie (1 zagr.); 

Starzawa il zagr.); 

Ulnów (27 zagr.), Wulka Mazowiecka (10 zagr.); 

Czahrów (2 zagr.) ; 

Hałuszczyńce ob. dw. (2 zagr.); 

Sniatyn (2 zagr.), Załueze (14 zagr.); 

Sokai (94 zagr.); 

Blich (3 zagr.); 

Błyszezywody (2 zagr.), Kulików (26 zagr.); 

Dziel XX. (1 zagr.); 


Piaski (11 zagr.); 

Przybysławice (1 zagr.), Tworkowa (2 zagr.); 
Ciężkowice (1 zagr.), Siekierczyna (1 zagr.); 

£rzyweńkie (10 zagr.), Wasylków (3 zagr.); 

Dobra (7 zagr.) ; 

Busk (1 zagr.) ; 


Kolbuszowa Kopcie (9 zagr.); 
Lwów Dublany (1 zagr.); 
Miełee Czermin (5 zagr.); 
Różyca świń | Mościska Makuniów (1 zagr.); 
Myślenice Osieczany (1 zagr.), Rabka (3 zagr.); 
Pilzno Januszkowice (1 zagr.) ; 
Podhajee Hnilcze (1 zagr.), Horożanka (8 zagr.), Sapowa (3 
Przemyśl zagr.) ; 
Jaksmanice (1 zagr.), Wyszatyce (1 zagr.); 
Sokal Kościaszyn (4 zagr.) ; 
Zółkiew Kłodno Wielkie (2 zagr.); 
Brzeżany Plichów ob. dw. (1 zagr.); 
a dZobi Lisko Lisko (10 zagr.); 
vao tora OTOSIE | Mościska Mościska (2 zagr.); 
Pilzno Wiewiórka (63 zagr.) ; 
Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 30. listopada 1912. 
Za c k. Namiestnika: 
Szeligow ski w. r. 


L. cz. ©. VI 808 12 
Edykt. 
Przeciw Izraelowi Ber Sehāchter i 
Benjaminowi Hirschhorn, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c.k. sedu powiatowego w Stryju przez Abrą- 
hama Hauptmana ze Stryja pozew o wykre- 
ślenie sumy 180 zł. zpu. 
Na podstawie pozwu wyznaczone au- 


(15199) | dyenczę do ustnej rozprawy na dzień 30 


grudnia 1912 o godz. 830 rano, b. Nr. 86. 

Calem strzeżenia praw Izraela Bera 
Schachtera i Benjamina Hirschhorna usta- 
nawia się p. dr. Sternhella adw. w Stryju, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywkć będzie Izraela 
Bera Schichtera i Benjamina Hirschhorna 
w rzeczonej sprawie ma ich koszt i niebox 


pieczeństwo, dopóki oni w sądzie 

zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 
Q. k. Sąd powiatowy, Oddzisł IX. 
Stryj, dnia 18 listopada 1912. 


L. cz. Cg. I. 419/12 (4) (15198) 
Edykt. 

Przeciw Fesi Fidyk żonie Ołeksy, któ- 
vo, miejsce pobytu jest nieznane, wniesieny | 
został do e, k. sądu obw-dowego w Samba- 
rze przez Abrahzma Dellizanoa w D linie 
pozew o 1500 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono I. 
audyencyę na dzień 6 grudnia 1912 o godz. 
8:30 rano. 

Celem str-eżenia praw wyż wymienio- 
nej ustanawia się p dr. Rogalskiego adw. 
w Samborze, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczsństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy. Oddział I. 

Sambor, dnia 21 listopada 1912. 


L. cz. O. IL. 527/12 (1) 
Bdykt 


be 

Przeciw Piotrowi Tatarynowi, którego 
miejsce p:bytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do e. k. sądu powistowego w Kozowie 
przez Andrucha Syrotę pozew o 458 kor. 
44 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 18 grudnia 
1912. 

Celem strzeżenia praw Piotra Tataryna 
ustanawia się p. adw. dr. Emila Frieda w 
Kozowie, kuratoreza, i 

Tenże kurator zasiępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
1 niebezpieczeństwo, dopózi on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocuika nie zemianuje. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kozowa, dnia 18 lisiopada 1912. 


(15211) 


L. ez. ©. IIL. 1045/12 
Edykt. 

Przeciw Janowi Mytychowi, kiórego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesichy z0- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Rzeszowie 
przez Spółkę cszczędności i pożyczek w Zgło- 
bniu pozew o 800 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roZ- 
prawę na dzień 4 grudnia 1912 o godz. 9 
rano. 

Celem strześenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Scłtysika adw. w Rzeszo- 
wie, kuratorem. 

Tenże kurator zsstępywsć kędzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawia na jego koszt 
i niebszpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłąsi, lub pełnomcenmika nie za- 
mianuje. "= 

G. k. Sąd powiatowy, Oddziać III 

Rzeszów, dnia 22 listopsda 1913. 


(15196) 


L. cz. ©. III. 1044/12 
Edykt. , 

Przeciw Janowi Mytyehowi i Maryi 
Mytychowej, kcórych raiejsco pobytu jest 
nieznane, wfiesioiy został do c.k, sądu po- 
wiatowego w Rzeszowie pizez Bzółkę oszczę- 
dności i pożyczek w Zgłobniu pozew o 650 
kor. zpa. | 

Ns podsiawie pozwu wyznaczono Toz: 
prawę na dzień 4 grudnia 1912 o godz. 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się p. dr. Sołtysika adw. w Rzeszo 
wie, kuratorem. R 

Tonje kurator uastępywać kędzie swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszi 
i niebazpieczeństwi, daopózi oni w sądzie 
się nie zgścszą, lub pełiomoenika iio Za- 

anują. 
Z ih k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Rieszów, dnia 22 listopada 1912. 


(15197) 


L. cz. C. II. 701/12 (15219) 
Edykt. 

Przeciw Mikołajowi Peretiatko z Ka- 
mionki Boszkowa, którego miejsce pobytu 
jest nieznane wniesiony został do e. k. są u 
powiatowego w Rawie przez llka Załużnego 
tamże pozew o 250 kor. 

Na podstuwie pozau Wyznaczon* roz 
prawę na dzień 5 grudnia 1932 o goaz. 10 
rano. 

Celem strzeżenia piaw Mikałaja Pers- 
tiatka ustanawia się p. dr. W.iko»skiegi: 
adw, w Rawie, kuratorem. , 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprwie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika wi« zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł 1, 

Rawa, dzia 14 listopada 1912. 


L. ez, Og. IX 670/12 (1) 
Edykt. gł 
Przeciw Schaji Schenker, którego miej-. 


(15186) | 


10 


do e. k. sądu krajowego w Krekowie prze 


; Adolfa Bryndzę pozew o 1500 kor. 


Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 


mawia się p adw. dr. Maksymiliana Gutma- | 


na w Krakowie, kurats:em. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
' mebezpieczeńs:wo, dopóki on w sądzie sig 
me zgłosi, lub p-łnom»caika nie zamianuje. 

O. k. Sąd krajowy, Oddział IX 

Keaków, 30 października 1912. 


L. cz. O. 1. 68/12 (4) 
Edyzżt. 


się nie $see pobytu jest nieznane, wniesiony ab 
Z 


asien | 


sig nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 
C. k. Sąd krejowy jako handlowy, 
Oddział X. 
Lwów, dnia 4 listopada 1912. 


E. 18.107 (15063 3—3) 
Konkurs. 

Jest do ożsadzenia przy Sadzie powia- 
towym w Leżajsku possde starszego oficyała 
keneelsryjnego. 

Podeniz © powyższą lub przy innym 


D $ À Ą i g 4 3 è : 
Przeciw Dwcjrze Blau w Jaworniku | Sądzie cpróżnić się mogącą posadę wnosić 


polskim, której miejsce pobytu jest niezua- 


należ? w przzpisanej drodze siużbowej do 


ue, wniesiony został do e, k. sądu pewiate- [dnia 21 grudnia 1912 do Prezydytm Sądu 


wego w Dynowie przez Tuwa:zystwo 
iiczkowe w Dynowie pozew o 1771 kor. 


Na podstawie pozwu wyznaczono roz. { 
prawę na dzień 21 groġnis 1932 o godz. 9! 
y 


rano, b. Nr. 


Celem strzeżenia praw Dwojry Blauf L. ez. Prez. 


ustanawia się p. dr. Bernfelda adw. krej. 
w Dynowie, kuratorem. 

Tenże kurstor zastępywać bedzia po 
wyższą w rzeczonej prawie ma jej koszi i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Dynów, dnia 16 listopada 19:2. 


L. ez. ©. II. 588/12 (4) (15163) 
Edykt. 

Przeciw Karolowi Gebrylukowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 

stał do e. k. sądu powiatowego w ś*'eskn 


przez Wincentego Kwietnia pozew o zwrot j 


2 koni zpa. 

Na podstawie pozwu wysnaczeny został 
termin do ustnej rezprewy me dzień 27 gru- 
dnia 1212 o godz. 10 reno 

Celem strzeżenia praw pozwanego Usia- 
aswia się p. E. Witkiewicza e. k netaryu- 
sza w Oleska, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i piebezpieczeństwo, dspóki on w sądzie się 
ale zgłeei, lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. x. Sga powiatowy, Uadziać II, 

Oiesko, dnia 17 listonada 1912. 


L. ez. ©. VII. 1817/12 (1) 
Edykit. 

Przeciw Leonowi Gabel we Lwowie, 
atórego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
eigny sesia? do e.k, sądu powiatowego S, I. 
wa Lwowie przez dr. Władysiawa Grabowi- 
cza poźtw o uznanie roszczen:s egzekucyjse- 
go za zgasłe, 

Na podstawie pozwu wyznaczył c. k, 
Sąd powiatowy S. I. we Lwowie audrencyę 
go ustnej rozpiawy na dzień 15 październi- 
za 4912 o godz. 9 rana, b. Ne. 8. 

Uelem sirzożenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Leona Czeszera adw. we 
Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywsć będzie po- 
zwanego Leona Gabla w rzeczonej spra- 
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomo- 
enika nie zamianuje. 

©. k. Sąd powiatowy, S. I, Oddział VIII, 

Lwów, dnia 17% września 1912, 


L. cz, Cw. X. 9049/12 (1) 
Edykt. 

Przeciw Piotrowi Wolanin, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony yo- 
stał do e. k. sądu krajowego jako handlo- 
wego we Lwowie przez Spółkę zaliczkową 
w Uieszanowie pozew wekslowy o 580 kor. 
z pa 

i Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. , 

Celem strzeżenia praw Piotra Walani- 
na ustanawia się p. adw. dr. Dawida S hrei- 
bera. kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Pio- 
tra Wołanina na jego koszt i niebezpieczeń 
stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamisnuje. 

C. k. Sąd krajowy iako handlowy, 

O dział X. 
Lwów, dn:a 2 bstopada 1912. 


L. sx Cw. X. 917312 (1) (15145) 
Kdykt. 

Przeciw Szesepanowi Niedużak, któ- 
ieżo miejsce pobytu jest nieznsce, wajesio- 
ny został da c k. Sądu krajewego j. handi. 
wa Lwowie przez Leibę Herman pozew o 
300 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. 

Celem strzeżenia praw Szczepana Nie- 
dużaka ustanawia się p. dr. Maksymiliana 
Schren:la adw we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeńetwo, dopóki on w sądzie 


(15179) 


(5144) 


28- | obwodowego w Rzeszowie, 
| 


Prezydyuta Sądu wyższego. 
Kraków, #7 listopada 1912. 


452 (6/12) 
Konkurs. 
Przy e. k. Sądzie powiatowym w Mi- 
kołsjowie jest do objęcia posada stałego po- 
ia kaneelaryjnego z dniem 1 stycznia 
1913. 
Podania należy wnosić do 1b grudnia 
1912 r. do podpisznego Naczelnictwa. 
Naczelnietwo e. k, Sądu po sistowego. 
Mikołajów, dnia 23 listopada 1912. 


(15122 3—83) 


L. 1802i (15138 2—3) 
Konkurs. 

Przy Magistracie król. woln. miasta 
Kołomyi są do obsadzenia 2 posady inżynie- 
rów miejskich a to: 

1. Starszego inżyniera z poborami ró- 
waającym: się płacy VIII. klasy zrugi urzę- 
dzisów państwowych; 

2. inżyniera miejskiego z płacę IX. 
kiasy rangi urzędników państwowych, z wi. 
dokiem awansu na starszego inżyziery, Z po- 
berami pod 1. wymiezionemi, 

Celem cbsadzerie tych posad rozpisuje 
się niniejszy kcnkuis. 

Oprócz cgólnrch warunków przyjęcia, 
ktorersi sę: 

- obywatelstwo austryackie, 
. Rieprzekroczony 40 rok życia, 
. świadectwo sdrowie, 
. nieskazitelna życie, 

znajomość języków krajowych i ję- 
zyka niemieckiego, mają się kandydaci wy- 
kzz8ć, 

2) ukeńczonemi studysmi technicz..2mi, 

b) drugim egzaminem rządowym z in- 
żynieryi złożonym na jednej z Politechnik 
sustryeekich. 

Nadto muszą się kandydaci ubiegający 
się o poszdy starszego inżyniera Wykszać co 
najmaiej sześcioletnią, kandydzci sag refle- 
kiujący na pssadę inżyniera miejsziego mają 
dizedłożyć dowody z odbytej co najmniej 
trzyletniej praktyki zawodowej, 

Pcsady te połączone są z prawem do 
emerytury, a obsadzenie tychże będzie na 
razie prowizerycznem, po roku zaś zadowa- 
lającej służby nastąpi stabilizacya za uchwałą 
Rady miejskiej. 

Podania należycie udokomentowane i 
ostemplowane wnosić należy do prezydyum 
Magistratu do końca grudnia 1912. 

Kołomyja, dnia 27 listopada 1912. 


OT Ho GO DO M 


L. 3824/12 (15215 1—2) 
Konkurs. 

Urząd podatkowy w Obertynie przyjmie 
Zajaz na trzy miesiące pomocnika kancela- 
ryjnego obeznanego z manipulacyą urzędu. 


Obertyn, 28 listopada 1912. 


Upadiości. 


L. ez. $. 18/12 (1) (15191 1—3; 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi zezwo 
li}? na otwarcie konkursu do majątku Szlomy 
Hersthkowicza, nieprat. kupea, 

Komisarzem kovkursowym mianuje się 
e k. radee sądu kraj. i naczelnika sądu p. 
Z-wadzk:ego w Kosowie, zaś tymezasowym 
zawiadoweą wasy p. adw. dr. Korpińskiego 
w Kosowie 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na an- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 5 listopada 
1912 o godz. 9 przed połudsiem w c. k. są- 
dzie powiatowym w Kosowie, przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszezerua, 
zzedstawili swoje wnioski względem zatwier- 
dzenia tymczasowego zawiadowcy lub zamia- 
nowania innego i jego zastępey oraz przystą- 
piii do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheg wystąpić z roszczeniami, jako wije- 
rzyciele konkursowi ażeby swe roszczenia, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło 
sili w e. k. Sądzie powiatowym w Kosowie 
najdalej do dnia 1 grudnia 1912, a na au- 


ldyencyi likwidacyjnej, na dzień 3 grudnia 


1912 godz. 9 przed południem w tymże są- 
dzie wyznaczonej, polikwidowali je. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zpłoszenia, tak poszezególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projekiu po- 
dziski. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i ezłonków wydziału wierzycieli, dotychczas 
vrzędujących, powołać cstatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w ezę- 
ści urzędowej „(Gazety Lwowskiej“, 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Koszwie, lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczen, 
w temże miejscu zamieszkałego, w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komi- 
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, pełnomo- 
enika dla doręczeń. 

U. k. Sąd obwodowy, Oddziaż IV. 

Kołomyja, dnia 22 października 1912. 


L. ez. S. 2/12 (82) (15201) 

W konkursie masy spedkowej po á. p. 
Józefie Krywuicie z Komorowić wystąpił za- 
rządea masy z wnioskiem, ażeby ogół wie- 
rzycieli rozstrzyznął, czy wierzytelności ma- 
sy objęte wykazem |. p. 27181 maja być 
«a GZnaezoną cenę odstąpione bez odpowie. 
działności masy za rzetelność i ściągalność, 
czy też wreszcie mają być spieniężone w dro- 
dze publieznej lieytacyi w myśl § 146 ust, k. 

Golem powzięcia uchwały w tym kje- 
ruaka wyznscza się audyencyg na dzień 3 
grudnia 191% o godzinie 10 przed poludniem 
w e. k, sądzie powiatowym w Białej w biu. 
rze Mr. |. 

Na tę audyeneję wzywa się wi xzyeieli 
konsursowych z tem nadmienieniem, że we- 
dług $ 256 ora. konkurs. togo, co na iej 
audyezcyi po naieżytemm zawiadomieniu khe- 
dzie rozirzęsanem, ustałonam lnb uchwaic- 
nem, nie msgą strony zaczepiać żadnym 
środkiem prawnym, opiersjącym się na tej 
przyczynie, że w rozprawie udziału nie brg- 
iy lub rać nie megły. 

Biała, dnia 23 listopada 1912. 


L. eż. S, 17/12 (79) (15193) 

Na podstawie wniosków poczynionych 
przez jawiących się na audyancyi daia 21 
psździexnika 1912 wierzycieii wasy rozbio- 
rowej Buchera Spiegelglasa w miejsce nestä- 
nawiodego zawiadowcy masy dr. Rudolfa 
Mantla ustanawia się zawiadoweą masy pana 
Berischa Einiegera w Tarnopolu. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 26 paździeruika 1912, 


L. ez. 8. 18/12 (1) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do msjątku Lei- 
ba Friesa, kapelusznika w Tarnowie. 

Kemisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę sądu krajowego Spitzera, zaś 
tymezasowym zawiadowcą masy p. Woźnicera 
w Tarnowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 12 listopada 
1912 o godz. 11 przed pośudniem w tym 
sądzie, w biurze Nr. 21 przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ich roszczenia, wy- 
sząpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
ingego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydzisłu wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszezeniami, ażeby roszczenia SWa, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło- 
sili w tym sadzie najdalej do dnia 5 gru- 
dnia 1912, a na audyeneyi likwidacyjnej, 
na dzień 10 grudnia 1912 godzinie 11 przed 
południem w tymże sądzie wyznaczonej, po- 
likwidowali jei ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia będą obowiązani tak poszczególnym 
wierzycielom jak i masie upadłościowej zwró- 
cić koszta urosłe przez ponowne zwołanie ogó- 
łu wierzycieli i badanie dodatkowego zgło- 
szenia i będą wykluczeni od podziałów usku- 
teeznionych na podstawie formalnego pro- 
jektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacjj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postepowania nuzodowego. 

Postępowanie konkursowe eo do spółki 


(15150 1—3) 


m „Al "7 


` 


11 


i pojedynczych spólników będzie oddzielnie | L. ez. P. 308/12 (5) 
prowadzonem. Edykt. 
Dalsze ogłoszenia w toku postępowania Za umysłowo chorego uznazo Jędrucha 
konkursowego umieszczać się będzie w części | Sikorskiego, gospodarza w Sieniawee. 
urzędowej „Ctazety Lwowskiej“. Kuratorem jego ustanowiono Semka 
Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Tar- | Gwozda, gospodarza w Sieniawce. 
nowie lub w pobliżu Tarnowa mają wymienić C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w Lubaczów, dnia 8 października 1912. 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich, na ich koszt | L. ez. L. 7/12 (8), P. 159/12 
l niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do- Bdykt. 
ręczeń. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 4 listopada 1912. 


(15181) 


Za marnotrawnego uznano Wasyla Hro- 
miwczuka w Winiatyńcach. 

Kuratorem jego ustanowiono Mykietę 
tyłyka w Winiatyńcach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Załeszczyki, dnia 12 października 1912. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. III. 189/12 (3) (15140) e 
Obwieszczenie. Firmy. 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokurstora Państwa, że! L. cz. Firm. 9/12 Stow. II. 1404 
zamieszczane w Nr. 2 zagranicznego czaso- (15154 1—3) 
pisma „Marchołt* z daty Warszawa dnia 28 | Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
listopada 1912 artykuły a mianowicie: 1. i gospodarczego. 
podobizna dwugłowego orła austryackiego, a Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 
pod nią ustęp zaczynejący się od słów „Naj- | zarobkowych i gospodarczych. 
nowszego...“ a kończący słowami „..nie mo Siedziba stowarzyszenia: Mielec. 
że obudzić* (str. 8), 2. „sześciozwrotkowy Brzmienie firmy: Towarzystwo poży- 
wiersz z napisem „Zawsze spóźniona" (str, | czkowe i oszczędności w Mielcu, stowarzy- 
4) zawiera w swej osnowie znamiona arty- | szenie zarejestrowane z ograniczoną porę- 
kułu ad 1. obrazy Majestatu i Członków Do- | ką, po niemiecku: Darlehens und Spar- 
mu Cesarskiego z $ 68, 74 u. k. zaś artyku- | verein in Mielec, reg strierte Geaossenschafi 
łu ad 2. znamiona zbrodni zakłócenia spo-' mit beschrankter Haftung. 
kojności publ. § 65a u. k. i występku z $ Data statutu: 11 stycznia 1912. 
496 u. Kk., ża zakazuje rozszerzania tych ar- Przedmiot przedsiębiorstwa: Dostarcza- 
tykułów. nie członkom potrzebnych im kapitałów do 
C. k. Sąd krajowy jeko prasowy, S. III. | obrotu w gospodarstwie, handlu i przemyśle, 
Kraków, dnis 28 listopada 1912. lub rzemiośle na umiarkowany procent, tu- 
dzież przyjmowanie wkładek na rachunek 
bieżący za opłatą procentów. 
Czas trwżnia nieograniczony, : 
Dyrekcya: Osias Landau, Józef Wasser- 
strum, właściciele realno:ci w Mielcu, oraz 
(15048 2—3) | Mozes Gelernter, kupiec w Przeworsku. 
y kt. Podpis firmy (F. Z): Pod nazwą firmy 
Za umysłowo niedołężnego uznano Ja- | w języku polskim lub niemieckim odbiią za 
na Kornasia w Przyszowej. | pomocą stampili Jub ręcznie napisaną umie- 
Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja | szezają podpisy wszyscy dyrektorowie. 
Sułkowskiego w Przyszowej. Ogłoszenia wszelkie Towarzystwa na- 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. stępują za pomocą plakatów. R. 
Limarowa, dnia 14 listopada 1912. Udziały członków: Najmniej po 50 kor. 
Członkowi wolno jest mieć więcej udziałów. 


Kuratele. 


L. cz. P. 226/12 (7) 
Ed 


p 4 Odpowiedzialność: Członkowie odpo- 

L. cz. P. 125/12 (5) (15159) | wisdają nóziałem, względnie udziałami swy- 

Edykt. mi, a oprócz tego dalszę kwotę, równającą 

Za umysłowo chorego uznano Jana się ać wysokości rzeczywiście wpłaco- 
Wszołka w Rozembarku. nego udziału. 


Data wpisu: 20 stycznia 1912. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 20 stycznia 1912. 


ajłgratorem jego ustanowiono Jana Róża 
w Rozembarku. onn, 
Ć. CH powiałowy, Oddział I. 
Biecz, dnia 44 listopada 1912. 


L. cz. Firm. 408/12 Stow. I. 86 (14515) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Ustrzyki dolne. 

oo firmy: To ; "kok kredyto- 

: : we dla handlu i przemysłu w Ustrzykach 

C. k. Sąd powiatowy, agan vI dolnych, T zarejestrowane z 0- 

Stryj, dnia 30 sierpnia : graniczoną poręką 
—----—— Z powodu rozwiązania towarzystwa i 


uchwały na likwidacyę. 
i adi uznano Al He Wła pelny a oqigaktnkdk 
ków alBużku towe dla handlu i przemysłu w Ustrzykach 
TN” Kura dem jej ustanowiono Jędrzeja Ha- | PE WIE marejcstrowanaiillik 
i B Aa |greniczoną poręką w likwidacyi. | : 
WIYSOWAM || o Oddział I | Obecnie likwidatorami zamianowani: 
C. k. po tem ka lie | Natan Heftler, lekarz w Ustrzykach, Wiktor 
EFAA nis pazdziernika TER, Głuszkiewicz, sekretarz gminny w Ustrzykach, 
— Marcus Singer w Ustrzykach. 
15172 Podpis firmy nastąpi w ten sposób, że 
eie) dwaj Jikwidatorowie łącznie umieszezę pod 
firmą własnoręczne swoje podpisy. 
Data wpisu; Sanok dnia 16 września 


L. cz. L. VII. 16/12, P. VIL 119/12 (1) 
(15158 


Bdykt. 
Za umysłowo chorą uznsańo Hasię Ogro- 
dnik w Stańkowie. 
Kuratorem jej ustanewiono Fedia Ogro- 
dnika w Siańkowie. 


L. cz. P, 801/12 (13) 
Edyki. 
Za marnotrawną uzaano Annę Burban 
w Lipowcach, 
Kuratorem jej ustanowiono BHryńka Ko- 
zaka w Lipowcech. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przemyślany, dnia 5 listopada 1912. 


0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 11 września 1912. 


L. cz. Firm. 1158 Stow. IIT. 179 (15146) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 


L. ez. P, 171/12 (5) (15160) stowarzyszeń. 
Edykt. Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
Za marnotrawnego uznano Michała Gwo- | robkowych i gospodarczych. 


Siedziba firmy: Rakowiec. 


zdeckiego w Ameryre. 
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 


Kuratorem jego ustanowiono Jana Bzdułę 


w Kannie. l pożyczek w Rakowcu, stowarzyszenie zare- 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. jestrowane z nieograniczoną poręką. 
Dąbrowa, dnia 20 lipca 1912. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Jan 


Leszczyszyn, Michał Andrzej Koszeliński, 
Jan Ignatowiez. 

Członkowie dyrekcyi wyb:ani ponownie: 
Andrzej Koszeliński, zastępcą przełożcnego, 
Jan Ignatowicz, członkiem, zaś członkiem 
nowym Jan Krajewski, gospodarz z Ra- 
koweń 

Data wp su: 5 lipea 1912. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 29 czerwca 1912. 


L. cz. P. 142/12 (5) (15093) 
E d 


ykt. 

Za umysłowo chorą uznano Aleksandrę 
Hirczycia w Ozernichoweach. 

Kuratorem jej ustanowiono p. Wasyla 
Romańczuka w Czernichowcach. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział III 

Zbaraż, dnia 11 października 1912. 


(15121) | = 


BIBLIOTEKA. 


DLA WSZYSTKICH. 


e 24 tomy za 3 kor. 


z przesyłką 3 kor. 30 hal- 


KAROL LIBELT: © miłości ejezyzny. 

WINCENTY POL: Pieśni Janusza. 

ARTUR GLISZCZYNSE:: Obrazki. 

WŁ K. WOYCIOKI: Amerykanin. Powieść z życia 

ý Kościnszki. 

9 H. G WELLS: Wojna dwóch światów. Porieść far- 

Ą testyczna, 2 itemy. 

Młoda Litwa. — Nowele autorów litewskich. Prze 
łożył S. Herha. zoa ski. 

*A. J. EUPRIN: Olesia. Powieść. 

WŁ. PRĄBOCZYNSKI: Dwa powstania poznańskie. 

k Bok 1546 i 1848 oraz Proces w Moatieia. 

R Z. BARTKTEWICZ: Nastroje. Nowele różnych autorów. 

W. M. DOROSZEWICZ: Opowiadania. 

HELENA KBOHLAU: Pół zwierzę. Powisść w 2 tomsch. 

LEONIDAS ANDRSJEW: Życie człowieka. W pięciu 
obrazach z proligiem 

EDMUND BERNSTEIN: Strajk, jego istota i od- 
działywanie. 

PIOTR SANSEN: Próba ogniowa. Nowelle. 

WIKTOR DYK: Wstyd. Powieść z czeskiego. 

AA OSD” Gdy się duch zamroczy. No- 

i wella. 

| WŁADYSŁAWA NIDECZA: W imię praw. Powieść 
w 2 tomach. 

i Młoda Rosya. Novella W tłum. H. Oleudzkiej, 

i Jen, IGN. PRADZYNSKI: Czterej ostatni wodzowie 

| polscy przed sądem historyi. (Ponistawski, Ko- 
ściuszko, Chłopieki, Skrzynecki), £ tomy. 

Poeci-Legioniści. Wybór ich poszyi. (Wysiezi, Gs- 
debeki, Andrzej Brodziństi, geklewski, Gorecki, 
Tymosski i inni: 


Razem 24 tomy za 3 kor. 


Zamówienia i należność przesyłać należy do 


Biura dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 3. 
Zamówienia na prowincyę, wysyła się odwrotnie, za nadesłaniem 80 hal. na porto. 


R HB 00 UOR ZPE OE IC RZACZESBECACCĄ. 


Telefon 234. Telefon 234. 
Adres telegraficzny : „STADTBUREAU%. 


Ważne dla wyjeżdżających. 


ak, kolei państwowych 
we Lwowie, ul. Jagiellońska Nr. 3. 


(Przedtem Pasaż Hausmana $). 


WYDAJE bilety zestawialne (Rundreise) do wszystkich miast w Euro- 
pie z 60, 90, 120, dniowa ważnością z opustem 20°/⁄ we Włeszueb, 
Francyi i Szwajeżryi, również bilety zestawialne w jednym kie- 
ranku do wszystkieh zazrapiecznych miejscowości kąpielowych z 
ważnością 45 dni, 

Powyższe bilety mają te udogodnienie, iż przerywać isożna jazdę 
we wszystkich miejscow ościsch bez zgłaszania u naczeinika stacył. 


CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie wa stacyi kolei i złodziei 
kieszonkowych, biuro sprzedaje także bez żadnej dopłaty 
t. j. w tej samej cenie co kasy kolejowe, zwykłe bilety 
jazdy tak zwane kartonowe w jednym kierunku, do wszystkich 
miejscowości w Gaiieyi, Bukowinie 1 do większych miast zagra- 
nicznych n. p. Wrocław, Ćoznań, Beriin, Kołobrzeg, Aeppoty, 
Frankfurt s/i., Bad Salzbrunn, Budapeszt, Abbazia, Wenccya, 
Medyolan, Nizza, Cannes i t. p. Kartonowe biieiy nabywać mo- 
żna także o jeden dzień wcześniej, 


Uwzględnia się zmiżki koiejowe, legifymicye arzędni= 
cze i bilety wojskowe po za służbą. 


ASYGNATY do wozów sypialnych vEurcpejskiege Towarzystwa mię- 
dzynarodowegoć do wszystkich pociągów w kraju i zagranicą, Z% 
mawiać meżna iistownie zlbo telegraficzuie. Przy zamówieniu na- 
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i rodzaj miejsca, dam- 

skie ezy też męskie i gdzie się wsiada. 
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przygotował bardzo wiele ta- 
nich i praktycznych zabawek 
w magazynie 


SW. MIKOŁAJ 


EDMUNDA LURASA ami 


Cukiernia Władysława Podhalicz 


specyalista leczenia chorób przepuklinowych, 


we Lwowie, ul. Grodecka 1l. 35, 


naprzeciw koszar Ferdynanda. 


Wynalazca bandaży przepuklinowych, patentowanych przez e. k. Mi- 
nisterstwo handlu i przemysłu, odznaczonych na wielu wystawach krajowych i za- 
granicznych, a przedewszystkiem we Wiedniu na wystawie hygienieznej „Das Kind“ 
w roku 1907, pod protektoratem Arcyksięcia Ferdynanda Karola, tudzież odznaczo- 
ny w Rzymie krzyżem honorowym na wystawie w roku 1908, również właściciel 
4 dyplomu honorowego „Societe hygienique* w Padwie (Włoeby) — 'zjednał sobie 
jaż światewą sławę metodą swoją asuwania zupełnie przepukliny bez 
żadnej operacyi, jedynie tylko za pomocą zastosowania bamdaży wła» 
smęgo wynalazku. 

Tysiąca ludzi, cierpiących na przepuklinę zostało przez M. FREILICHA 2u- 
pełnie wyleczonych, tak, że tenże zupełnie słusznie zasługuje na ogólne uznanie a 
miano dobroczyńcy cierpiącej ludzkości. 

Wysokie e. k. Ministerstwo handlu we Wiedniu udzieliło M. Freilichowi jako 
specyaliście w fabrykacyi bandażów przepuklinowych własnego wynalazku przywilej 
na wyłączne wykonywanie takowych, a e. k. Namiestnictwo we Lwowie pozwoliło 
temuż używania cesarskiego orła w godle pieczęci. — Setki listów dziękczynnych 
i uznań nietylko od chorych pacyentów ze wszystkich części świata, ale i od þar- 
dzo wielu lekarzy, którzy stwierdzeją tę opinię, że 
bandaże M. Ereilicha są niezawodnym Środkiem do 

zupełnego usunięcia cierpień przepuklinowych. 

Zajecamy każdemu z naszych czytelników zażądać od M. FREILICHA 
jego nowo wydanego dzieła pod tytułem: 


s ina i j i UTT 
„Przepuklina i skutki nowowynalezionych bandaży 
które to dziełko na żądanie franko każdy otrzymać może. — Każdy chory musi 
bezwarunkowo zjawić się osobiście w zakładzie Freilicha celem zbadania, gdzie 
musi też pozostać przez kilka dni. 


DROBNE OGŁOSZENIA 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłastym 
e petitom 4 halerzy. 


Duży pokój umsviowany z 


osobnem wejściem zaraz do wy- 
najęcia Japońska 1. (boczna 
Głębokiej). 


OO EZ OZI ZA Z ZZZAZZZYZ ZZA 

W 14 ę Miód! Gesty 7:50 hal., gęsto płyn- 
Miód? na patoka „rarytas“, tylko moja 
specyalność, 850 hal. Szampan z jabłek stary, wy- 
borny 5:84 hal. wszystko za 5 klgr. franko. Korze- 


niewicz, em. naucz. Iwanczany. 

7 realność około 7 morgową z do- 
Sprzedam mem mieszkalnym i budynkami 
gospodarczymi w Brzuchowicach. — Bliższa wiado- 
moć: Lwów, Czarnieckiego 12, w Zarządzie drukar- 
ni między godz. 2—4 po południu. 


Piękne mieszkanie. 


W pobliżu Parku Strziskiego 
zaraz do najęcia, I. piętro, 4 lub 5 
b. dużych pokoi, erker, kuchnia, 
łazienka, przedpokój. Świeżo odno- 

wione z wielkim komfortem, 
Bliższa wiadomość: Dwernickiego 
1. 22 II. pietro. 


A EZPŁATNA NAUKA! 


Każdy nabywca Samouczków 
pedagoga IPI. Reussnera, u 
znanych już od r. 1880 za nej- 
lepsze, może się nauczyć bez= 
płatnie, bo bez mauczycie= 
la, sam czytać, pisać i rozra 
wiać bardzo łatwo, prędko i grun- 
townie po angielsku, francusku, nie= 
miiecku i rossyjsku. Po wysłaniu 1 
marki 15 hal. na opłatę poczty do IKsię- 
garni Polskiej B. Połonieckiego 
we Lwowie, każdy otrzyma zeszyt okazo- 
wy Samouczkka bezpłatnie. 


Lwów, ul. Akademicka 3. 
Największy magazyn Jubilerski I zegarmistrzowski 
Juliana Dąbrowskiego 
kupuje | sprzedaja stars srebro, złoto | kamienie. 


pocztą i przez korespondencyę. 


Marya Białecka. 


Kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny. 
KALECZA 6. 


„Muzeum pożytecznych rzeczy, 
osobliwych ludzi 
i zjawisk natury”. 


AJ Zo SO COC a 
Treść: Nasze ulubione trucizny, ezyli na czem oszezędzać? Potworny apetyt. Swiat jest pełen nie- 
bezpieczeństw. Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Rady królowej na 
zły los ludzki. Z tajemnic elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- 
ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w 
mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć śpiew naszych pia- 
ków i Fojowych i polnych według metody hr. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa 
Nauk w Londynie, Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną 
pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemi. Dym z kominów przyciąga pioruny. 
W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia 
życia, Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne pole działania dla władz. Elektryczność 
poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- 
dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o 
istnieniu podziemnych źródeł ? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszezęście. Najzdrow- 
szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. Warunki zdrowego snu. Ksiądz, który 
mówi kazanie we Śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 
nad wszystkiemi możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I t, d. it. d. 


Cena z przesyłką pocztową 1 K. 66 hal, za zaliczką 2 K. 10 hal. 
Do nabycia w biurze St. Sokołowskiego. — Lwów, Jagiellońska I. 3. 


Z drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12. — Telefon 527, 


%|M ERENICU | Bai van |] 
* M. FREILICH Ee | 


Zlecenia załatwiać można | kę. 


Cześć I. 


Ceny na 


jniższe. 


ERGERT] 


plac Halicki i. 3 


została wskutek demolacyi budynku przeniesiona na ul. 


Akademicka 6, — róg ul. Chorążczyzny. 


Poleca się i nadal względom P. T. Publiczności wraz z filią Hetmańska 10. 


KINO „KOPER 


(SANS-RIVAL) 


Lwów, ul. Kopernika I. 9. 
27, na Bursę Batorego. 


3% na T. S. L. 
Program od 29 listopada do 5 grudnia 1912. 


1. Polowanie w uroczej Norwegii. (Zdjęcie z natury). 
2. Burza w raju. (Humoreska). 
Część II. 3. Pociąg błyskawiczny nadjeżdża. (Dramat). 
4. Dwie siostrzyczki. (Humoreska). 
Część III. 5. Bożek zemsty. (Dramat w 3 ak. z życia indyjskiego fanatyka). 
6. Atak na Adryanopol. (Zdjęcie z natury). 
Część IV. 7.?? 
3 a) 


OTWOUDEMPOK - OTIEG IE TP. 


Towarzystwo dla wynajmu PÓL i GOSPODARSTW 


w Ołomuńcu 
Stow. zarcjestr. z ograniczoną poręką przyjmuje wkładki na 5% i wyżej, jakoteż 
zgłoszenia o wydzierżawianie gospodarstw. 


Udziały członków po 100 Kor. — Dywidenda 6—8%. 


Urzęduje codziennie w Ołomuńcu, Dolny Rynek 1. 17. 


PODRÓŻE NA CZASIE! 


NA FRANCUSKĄ RIVIERĘ 


Odjazd ze Lwowa: Środa i sobota o 2'45 po południu. 
Przyjazd do Nicei: Piątek i poniedziałek o 1:14 po poł. 
Oprócz tego codzienny Express: Wiedeń-Nicea. — — — 
Cena: I. Klasa Lwów-Nicea . Koron 210.60 


I. Klasa Liwów-Monaco = . . . „. 208%0 
I. Klasa Lwów-Mentona . . . . „ 208:— 
I. Klasa Li wów-San Remo . . . ,  205%0 


Dopłata do Expresu ze Lwowa do powyższych stacyj 
wynosi K. 70.25. 

Dopłata do Expresu z Wiednia do powyższych stacyj 
wynosi K. 58.10. 

Cena biletów powrotnych Liwów-Nicea z ważnością 90 dni 

wynosi Klasą I. K. 423.40, II. K. 286.80, III. K. 185.40. 


DO EGIPTU: 


Odjazd ze Lwowa co środy o 7 wieczorem. — — — -— 

Przyjazd do Aleksandryi w poniedziatek o 2 po południu. 

Cena Lwów-Wiedeń-Tryest- Aleksandrya I. Klasą K. 490.80, 
II. Klasą K. 338-80. 

Cena  Lwów-Wiedeń-Tryest-Aleksandrya i z powrotem 
I. Klasą K. 874.60, II. Klasą K. 602.50. 

Ważność biletu powrotnego dwa miesiące. 


Wszystkie bilety kolejowe, okrętowe i do wagonów 
sypialnych wydaje i wyjaśnień udziela 


Biuro miastowe c. k. kolei państw. 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3. — — — 
Adres telegraficzny „„Stadtbureau*. Telefon Nr. 234. 


— z CA 
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